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Krzyżówki  
do kawy. 
Nowości  
w programie TV

Transport publiczny 

Linia kolejowa 
Bydgoszcz – Toruń 
zamiast 
tramwaju?
Nowa linia kolejowa między Bydgosz-
czą a Toruniem miałaby przebiegać 
północnym brzegiem Wisły i obsługi-
wać osiedla w gminie Zławieś Wielka 
Str. 3

Z naszych stron 

Jaki pomysł 
na parkowanie 
na osiedlu 
Leśnym?
Od wtorku, 27 października – z inicja-
tywy Rady Osiedla Leśne – rozpoczęły 
się konsultacje społeczne w sprawie 
zasad organizacji parkowania
Str. 4

XXIV Bydgoszcz Jazz Festival – Mię-
dzynarodowy Festiwal Jazzowy po-
trwa od 27 października do 11 listo-
pada. Na koncerty zaprasza Stowa-
rzyszenie Artystyczne Eljazz. To 
gratka dla miłośników tego rodzaju 
muzyki. Bydgoszcz co roku staje się 
jazzową stolicą Polski Str. 5
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Ekopomidory i bioogórki  
bez grzechu. Wartość rynku  
żywności ekologicznej w Polsce 
przekracza 2,14 mld zł. Kontrole 
potwierdziły, że konsumenci mogą 
być pewni produktów, które kupują 
Str. 2

Nie wszystkie wdowy dostaną 
„trzynastkę” i „czternastkę”. 

„Dlaczego zostałam pozbawiona 
»trzynastki«? Dlaczego jestem 

gorsza od innych?” Str. 3

  37
lat

Fałszywy marynarz 
wyłudził pół miliona

Historia tej znajomości rozpoczęła 
się już w grudniu 2025 roku. 
Z mieszkanką Bydgoszczy za po-
średnictwem komunikatora w me-
diach społecznościowych skontak-
towała się osoba podająca się 
za marynarza. Przez kolejne tygo-
dnie rozmówca zdobywał jej zaufa-
nie, aż w końcu poprosił o wspar-
cie finansowe. 

Bydgoszczanka wysyłała 
paczki z gotówką 
66-latka uwierzyła w przedstawiane 
przez mężczyznę historie, a pod ko-
niec stycznia 2026 roku nadała 
pierwszą paczkę z gotówką.  

Znajdowało się w niej 126 tysięcy 
złotych. Oszust na tym jednak nie 
zakończył swoich próśb, zapewnia-
jąc kobietę, że po powrocie do Pol-
ski zwróci wszystkie pieniądze. 

Od stycznia do października 
2026 roku  mieszkanka Bydgoszczy 

wysłała łącznie dziewięć przesyłek 
zawierających gotówkę. W sumie 
przekazała oszustowi niemal pół mi-
liona złotych. 

Kobieta dopiero po pewnym cza-
sie zorientowała się, że padła ofiarą 
oszustwa. W piątek, 23 paździer-
nika, zgłosiła sprawę bydgoskim po-
licjantom, którzy prowadzą w tej 
sprawie postępowanie. 

Policja apeluje o ostrożność 
w internecie 
– Nie wysyłajmy gotówki ani nie 
róbmy przelewów na prośbę osób, 
których tożsamości nie potwierdzi-
liśmy – przypomina młodszy aspi-
rant Jakub Skrzypek z Komendy 
Miejskiej Policji w Bydgoszczy. 

Funkcjonariusze przypominają 
o zachowaniu szczególnej ostrożno-
ści podczas kontaktów z osobami 
poznanymi w internecie. Oszuści 
niezmiennie żerują na empatii i łatwo-
wierności seniorów. 

Przestępcy często przez długi 
czas budują relacje i zdobywają za-
ufanie swoich ofiar. Policja apeluje, 
by nie przekazywać pieniędzy ani 
nie wysyłać gotówki osobom, któ-
rych tożsamość nie została zweryfi-
kowana.  

W przypadku podejrzenia oszu-
stwa warto zachować koresponden-
cję oraz potwierdzenia przekazania 
środków i poinformować o sprawie 
policję.

Inwestycje 

Nowy budynek Centralnego 
Laboratorium Badania Wody 
i Ścieków MWiK otwarty 

Uwaga! Oszuści
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We wtorek (27 października) Miej-
skie Wodociągi i Kanalizacja w Byd-
goszczy oficjalnie otworzyły nowy 
budynek Centralnego Laborato-
rium Badania Wody i Ścieków 
przy ul. Koronowskiej 96. Dwukon-
dygnacyjny obiekt o powierzchni 

użytkowej 1185,07 mkw. zaprojek-
towano z myślą o wysokich wyma-
ganiach współczesnej analityki la-
boratoryjnej. MWiK przekazuje, że 
w 2025 r. przeanalizowano 16 409 
próbek i wykonano 120 568 ozna-
czeń laboratoryjnych. Wartość in-
westycji to ok. 27,34 mln zł netto. 

Jarosław Więcławski

Str. 4

66-letnia mieszkanka Byd-
goszczy padła ofiarą oszusta 
podszywającego się pod ma-
rynarza. Mężczyzna przez 
wiele miesięcy budował z nią 
relację w internecie, a następ-
nie przekonał kobietę do prze-
kazywania pieniędzy. W efek-
cie straciła blisko pół miliona 
złotych.

Opr. Jakub Kisiel

JUTRO
dodatek specjalny 
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Ekopomidory i bioogórki  bez grzechu
KONTORLE  

Nowy związek zawodowy 
przeprowadził pierwszy 
strajk ostrzegawczy  

1457: miał miejsce trzeci pobyt 
w tym samym roku w Bydgoszczy 
króla Kazimierza Jagiellończyka. 
Tym razem monarcha przybył 
w związku z koncentracją w rejonie 
miasta wojsk polskich mających 
odbić z rąk krzyżackich Malbork. 
Jednak w związku ze zdobyciem 
przez Krzyżaków Chełmna, plany 
militarne musiały zostać zmienio-
ne. Król z Bydgoszczy skierował się 
8 listopada do Gniezna. 
1886:  powstałe 8 lat wcześniej byd-
goskie Towarzystwo Historyczne 

rozpoczęło działalność odczytową. 
Pierwszy wykład o bydgoskich księ-
gach ławniczych znajdujących się 
w archiwum miejskim wygłosił Erich 
Schmidt, historyk i nauczyciel. 
1928:  Sejm RP uchwalił przyjęcie 
wniosku sejmowej komisji admini-
stracyjnej o przyłączenie Bydgosz-
czy i powiatów: bydgoskiego, ino-
wrocławskiego, szubińskiego i wy-
rzyskiego do województwa pomor-
skiego ze stolicą w Toruniu. 
1935:  zakończono budowę stanu 
surowego kościoła pw. św. Wincen-
tego a Paulo na Bielawkach.  
1944: w Bydgoszczy zawiązał się 
oddział łączności radiowej Armii 
Krajowej kierowany przez Leszka 

Białego ps. „Jakub”. Należeli 
do niego Henryk Jankowski i Anatol 
Jegliński, którzy utrzymywali ścisłą 
łączność z działającą w Borach 
Tucholskich grupą wywiadowczą 
Kazimierza Waluka ps. „Żelazny”. 
1981:  w południe, między godzina-
mi 12-13 na skutek narastających 
napięć społeczno-politycznych, 
odbył się godzinny strajk ostrze-
gawczy koordynowany przez nowo 
powstały związek zawodowy „Soli-
darność”. Wzięła w nim udział zde-
cydowana większość bydgoskich 
zakładów pracy. Tylko w nielicz-
nych posłuchano wezwań „sta-
rych” związków, aby nie brać udzia-
łu w „politycznym” strajku.ą KB 
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Czwartek 
13°C/9°C

ą - umieszczenie takich dwóch 
znaków przy Artykule, 
w szczególności przy  

Aktualnym Artykule, oznacza 
możliwość jego dalszego 
rozpowszechniania tylko  

i wyłącznie po uiszczeniu opłaty 
zgodnie z cennikiem 

zamieszczonym na stronie 
www.express.bydgoski.pl/tresci 

i w zgodzie z postanowieniami 
niniejszego regulaminu.
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Po stronie seniora: Kto może starać się o zasiłek pogrzebowy z ZUS po śmierci bliskiej osoby? 
W CZWARTEK W EXPRESSIE

Dziś imieniny obchodzą: Anastazja, Tadeusz i Ksymena 
64 dnio do końca roku, Światowy Dzień Animacji

Tadeusz Płatek: Jechałem autem 
elektrycznym. Już nic nie będzie takie samo  

N
a początek kilka uwag dla ludzi aktualnie poszukujących sa-
mochodów. Zrobiłem tour po prawie wszystkich markach 
oferowanych w Krakowie. Opiszę jednym słowem poziom 
obsługi. Audi - super. BMW - super. Cupra - miło. Ford- su-

per. Hyundai - miło, choć bezowocnie. Kia - bardzo miło. Merce-
des - brak zainteresowania. Nissan - beznadzieja. Opel - super. 
Volvo - beznadzieja. Porsche - brak wychowania. 

Być może to jest wszystko zaplanowane, wyreżyserowane, 
może to taka strategia marketingowa, ale w  salonach samochodo-
wych wyczuwa się, ogólnie, totalny luz. Zupełnie, jakby „niechiń-
ski” przemysł motoryzacyjny miał się wyśmienicie, a nie balanso-
wał na krawędzi przepaści. Przedstawiano mi często oferty tak 
absurdalne, że nawet sami sprzedający nie mogli w nie uwierzyć. 
Byłem natomiast zaskoczony, że tak łatwo można się przejechać. 
Wystarczy poprosić o kluczyki, wypełnić kartkę papieru i tyle (w 
jednym salonie nawet nic nie musiałem podpisywać, po prostu 
wsiadłem, pojechałem i grzecznie wróciłem). 

Niestety, w końcu dostałem w łapy elektryka. Nie chodzi na-
wet o moc, bo miałem już okazję jeździć furami powyżej 500 
koni. Nie o napęd, ciszę, wszystkie te kosmiczne i dyskusyjne 
zresztą udogodnienia. Jadąc tym elektro-potworem, który z lek-
kością piórka płynął nad asfaltem zupełnie, jakby te jego tłuste 
dwie i pół tony istniały w jakimś innym wymiarze; prowadząc go 
jednym palcem obwodnicą, ukazał mi się bezsens dotychczaso-
wej motoryzacji.  

Bezsens kopcącego silnika, bezsens kapiącego oleju, bezsens 
tysięcy części, które muszą się zepsuć. Nic już nie będzie takie 
samo. Spalinowe motory już mi nie brzmią. ą

 
Komentarz

publicysta

- Prawie połowa (47,3 proc) produ-
centów i dystrybutorów produktów 
ekologicznych ocenia sytuację finan-
sową swojej działalności jako dobrą 
lub bardzo dobrą - informuje Mini-
sterstwo Rolnictwa i Rozwoju Wsi. 

W 2025 r. działało w Polsce 25875 
producentów ekologicznych, co 
oznacza wzrost o 4,4 proc. w porów-
naniu z 2024 r. Kujawsko-Pomor-
skie ma przedostatni wynik w Pol-
sce - 478 producentów. Najwięcej 
jest ich w województwach: podla-
skim, warmińsko-mazurskim i za-
chodniopomorskim. Równolegle 
przybywa ekologicznych użytków 
rolnych. W 2025 r. ich powierzchnia 
wynosiła 757 094,9 ha, o 9,5 proc. 
więcej wobec roku 2024. Woje-
wództwo kujawsko-pomorskie za-
jęło pod tym względem dziesiąte 
miejsce (14 580,80 ha). 

Wśród upraw ekologicznych od  
kil ku lat największy udział mają zbo -

ża, rośliny okopowe i przemysłowe. 
W produkcji zwierzęcej dominuje 
chów drobiu. - Najczęściej kupowane 
produkty to: nabiał, jaja, warzywa 
i owoce i przetwory zbożowe - podaje 
ministerstwo rolnictwa. - Najwięk-
sza dostępność dotyczy: warzyw 
i ziemniaków, owoców, miodu i ole-
jów. Dobre wyniki mają też maka-
rony, mąka, kasze i płatki, a także pro-
dukty mleczne jak jogurty, masło 
i sery. Większy rozwój obserwuje się 
w kategoriach podstawowych, pod-
czas gdy produkty gotowe, przetwory 
mięsne i pieczywo wciąż mają miej-
sce na poprawę w dostępności - pod-
powiada resort rolnictwa. 

Czy produkty ekologiczne mogą 
być zafałszowane?  

Mocno utrudniają to przepisy, 
zgodnie z którymi, produkt ekolo-
giczny: 
a powstał z ekologicznych i natural-

nych składników, 
a nie zawiera sztucznych dodatków 

ani polepszaczy, 
a  jest kontrolowany na każdym eta-

pie produkcji, przygotowywania 
i dystrybucji, 

a  powstał z poszanowaniem dla 
środowiska i dobrostanu zwie-
rząt, 

a  spełnia restrykcyjne warunki do-
tyczące metody produkcji, prze-
twarzania, transportu i przecho-
wywania. 
Inspekcja Jakości Handlowej Ar-

tykułów Rolno-Spożywczych spraw -
dziła czy faktycznie tak jest. Inspek-
torzy zaopatrzyli się w 32 sklepach 
we wszystkich województwach, 
w tym wielkopowierzchniowych 
oraz specjalizujących się w sprze-
daży tzw. zdrowej żywności. Pro-
dukty pochodziły głównie z Polski, 
ale także z Hiszpanii, Włoch, Brazy-
lii, Peru, Dominikany, Kolumbii, 
Grecji, Niderlandów oraz Niemiec. 
Pod lupę trafiły m. in. jabłka, cy-
tryny, marchew, cebula, maliny, ka-
pusta, pomidory, ogórki, truskawki, 
banany oraz awokado. 

- Badania nie wykazały nieprawi-
dłowości - informuje IJHARS.  ą

Wartość rynku żywności ekolo-
gicznej w Polsce przekracza 
2,14 mld zł. Decydują konsu-
menci, a oni coraz częściej wy-
bierają zdrowie, jakość i środo-
wisko. Kontrole potwierdziły, 
że mogą być pewni produktów, 
które kupują.

Agnieszka Romanowicz

Najczęściej kupowane produkty 
ekologiczne to: nabiał, jaja, 
warzywa i owoce oraz 
przetwory zbożowe
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Linia kolejowa Bydgoszcz - Toruń zamiast tramwaju?
TRANSPORT PUBLICZNY

Połączenie szynowe na prawym 
brzegu Wisły rozważano pierwotnie 
jako tramwaj łączący sieci Bydgosz-
czy i Torunia lub jako nową linię ko-
lejową. Według Urzędu Marszałkow-
skiego ekspertyza zlecona w 2025 r. 
wskazała na większe uzasadnienie 
dla kolei. „Pociąg porusza się szybciej, 
a linia kolejowa może stać się częścią 
całego regionalnego systemu połączeń 
kolejowych” - wyjaśnia urząd. 

Z nowych torów mogłyby korzy-
stać również pociągi kursujące dalej 
niż między obiema stolicami woje-
wództwa. Samorząd zwraca też 
uwagę na organizację przewozów. 
Uruchomienie tramwaju wymaga-

łoby współpracy co najmniej trzech 
podmiotów, w tym obu miast zarzą-
dzających swoimi sieciami. 

Urząd nie zamierza jednak defini-
tywnie porzucić koncepcji tramwajo-
wej: „Na tym etapie ogół działań kon-
centruje się na idei linii kolejowej”. 

Toruń Północny-Strzyżawa 
W założeniach wzięto pod uwagę dwa 
miejsca połączenia z istniejącą siecią: 
rejon dworca Toruń Północny oraz li-
nię nr 209 w okolicach Strzyżawy, 
na wschód od Mostu Fordońskiego. 
Dalej pociągi korzystałyby z obecnych 
torów prowadzących do Bydgoszczy, 
ale dokładny przebieg nowego od-
cinka ma dopiero zostać opracowany. 
Przewidziano jednak dwa warianty: 
linię dla pociągów konwencjonalnych 
oraz trasę umożliwiającą także ruch 
pociągów dużych prędkości. Dla każ-
dego mają powstać po dwie propozy-
cje, różniące się przebiegiem co naj-
mniej w połowie. 

Eksperci powinni również wskazać 
lokalizacje przystanków. Kolej ma ob-
sługiwać miejscowości i planowane 
osiedla pomiędzy miastami, a przy  
przystankach miałyby rozwijać się lo-
kalne centra usługowe.  

Przyszły wykonawca ekspertyzy 
ma zaproponować rozwiązania 
o „najmniejszej skali kolizji prze-
strzennej” i opisać konieczność ewen-
tualnych wyburzeń i wykupów. Do-
piero propozycje tras pozwolą ocenić, 
gdzie tory mogłyby wejść na zabudo-
wane tereny. 

Nowa kolej ma służyć także projek-
towi „Dobre Miasto”, nad którym 
wspólne działania prowadzą samo-
rząd województwa i gmina Zławieś 
Wielka. Wstępnie wskazany obszar 
obejmuje około 44,3 km kw. i jest obec-
nie w większości użytkowany rolniczo. 
Założenia przewidują zabudowę dla 
co najmniej kilkunastu tysięcy nowych 
mieszkańców, usługi publiczne i ko-
mercyjne oraz tereny produkcji i prze-
twórstwa. 

Zagospodarowanie ma być skoor-
dynowane, a kolej stanowić jego oś 
transportową. W dokumentacji roz-
wój terenów między Bydgoszczą a To-
runiem określono jako równorzędny 
cel nowego połączenia, obok obsługi 
podróży między miastami. 

Połączenie z CMK Północ 
Rozważane jest  też wykorzystanie no-
wej trasy do zapewnienia Bydgoszczy 

dostępu do CMK Północ. Samorząd 
odwołuje się do przedstawionej 
w czerwcu 2026  koncepcji Zintegro-
wanej Sieci Kolejowej, przewidującej 
przebieg magistrali przez Toruń. Dla 
wariantu uwzględniającego Koleje 
Dużych Prędkości zapisano w założe-
niach „prędkość podróżną co najmniej 

250 km/h” (wymaganie do przeanali-
zowania, a nie zatwierdzony parametr 
przyszłej inwestycji). 

Alternatywą  jest wykorzystanie ist-
niejącej linii nr 18 przez Solec Kujaw-
ski. Porównanie obu rozwiązań jako 
sposobów połączenia Bydgoszczy 
z CMK Północ przewiduje szerszy za-
kres ekspertyzy, opublikowany 
w lipcu. Obejmuje on także analizę 
układu kolejowego w Toruniu i jego są-
siedztwie, oszacowanie kosztów reali-
zacji oraz wskazanie najważniejszych 
zagrożeń środowiskowych. Jak dotąd 
w BIP Urzędu Marszałkowskiego opu-
blikowano dwa ogłoszenia dotyczące 
szacowania kosztów opracowania 
koncepcji przebiegu linii. Urząd po-
twierdza, że sprawdza wyceny zakresu 
poszerzonego i zawężonego. Jeżeli 
koszty będą możliwe do zaakceptowa-
nia, może zapaść decyzja o zleceniu 
ekspertyzy. Kiedy może powstać ko-
lej Bydgoszcz–Toruń? W dokumen-
tach nie podano terminu ewentual-
nego rozpoczęcia budowy. - Jest zde-
cydowanie zbyt wcześnie, żeby mó-
wić o harmonogramie - odpowiada 
rzeczniczka Urzędu Beata Krzemiń-
ska. Na razie nie wiadomo też jakie by-
łyby źródła finansowania. ą

Nowa linia kolejowa między 
Bydgoszczą a Toruniem mia-
łaby przebiegać północnym 
brzegiem Wisły i obsługiwać 
planowane osiedla w gminie 
Zławieś Wielka. Samorząd 
województwa stawia na kolej 
zamiast tramwaju metropoli-
talnego i przygotowuje się 
do ekspertyzy, która ma wska-
zać możliwe przebiegi torów.

Adam Willma
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Szybka linia kolejowa 
z Fordonu do Torunia? Urząd 
Marszałkowski robi coraz 
bardziej konkretne przymiarki

Nie wszystkie wdowy dostaną trzynastkę i czternastkę
PIENIĄDZE

Pani Anna z Bydgoszczy opowiada: 
- Mam uposażenie rodzinne 
po mężu. Mój świętej pamięci mał-
żonek był prokuratorem i po śmierci 
w stanie spoczynku, bez statusu 
emeryt. Nie należy mi się ani trzy-
nasta, ani czternasta emerytura. 
Uważam, że to niesprawiedliwe. 
Rozumiem, że nie dostanę „czter-
nastki”, bo przekraczam dochód. 
Uposażenie po mężu rzeczywiście 
dostaję wysokie. Jednak dlaczego 
zostałam pozbawiona trzynastki? 
Nie ma pojęcia, dlaczego jestem 
gorsza od innych wdów.  Czy takie 
są przepisy?  

Ustawa jasno określa dla 
kogo trzynasta emerytura 
Krystyna Michałek, regionalny 
rzecznik ZUS województwa kujaw-
sko-pomorskiego, odpowiada, że 
prawo do trzynastej emerytury mają 
osoby, które na dzień  31 marca da-

nego roku mają prawo do wypłaty 
jednego ze świadczeń wymienio-
nych w ustawie.  

Należą do nich:  
a  emerytura (w tym emerytura po-

mostowa, okresowa emerytura 
kapitałowa oraz emerytura czę-
ściowa),  

a renta z tytułu niezdolności do  
pracy ( w tym renta dla inwalidów 
wojennych i wojskowych oraz 
renta wypadkowa),  

a  renta szkoleniowa,  
a  renta socjalna,  
a  renta rodzinna (w tym renta ro-

dzinna po inwalidzie wojennym 
lub wojskowym oraz renta ro-
dzinna wypadkowa),  

a  rodzicielskie świadczenie uzu-
pełniające,  

a  świadczenie pieniężne dla cywil-
nych niewidomych ofiar działań 
wojennych,  

a  nauczycielskie świadczenie kom-
pensacyjne,  

a  świadczenie i zasiłek przedeme-
rytalny. 
- Uposażenie rodzinne po zmar-

łym prokuratorze w stanie spo-
czynku nie zostało wymienione 
w ustawowym katalogu świadczeń 
uprawniających do dodatkowego 
rocznego świadczenia pieniężnego, 
czyli do trzynastej emerytury. Nie 

jest ono również świadczeniem wy-
płacanym przez ZUS, lecz przez wła-
ściwą jednostkę prokuratury - wyja-
śnia Krystyna Michałek. 

 „Czternastka” zależna 
od dochodów 
Z kolei czternasta emerytura, 
w przeciwieństwie do trzynastej 
emerytury,  nie trafia do wszystkich 
emerytów i rencistów. Jest uzależ-
niona od dochodu.  We wrześniu 

i na początku października ZUS wy-
płacił „czternastki” tym wszystkim, 
którzy mieli do nich prawo.  Pełne 
świadczenie należało się osobom, 
których emerytura nie przekracza 
2900 zł brutto. Po przekroczeniu 
tego limitu obowiązywała zasada 
„złotówka za złotówkę”, co oznacza, 
że dodatkowe świadczenie było od-
powiednio pomniejszane. 

Czternasta emerytura jest powią-
zana z wysokością emerytury mini-
malnej. Według obecnych prognoz 
w 2027 roku może ona wynieść 
około 2047 zł brutto, czyli około 
1617 zł „na rękę”. Oznacza to, że 
właśnie taką kwotę mogliby otrzy-
mać seniorzy uprawnieni do pełnej 
czternastki. 

Wskaźnik waloryzacji  świadczeń 
w 2027 roku poznamy najpóźniej 
w połowie marca. Wtedy będzie też 
znana wysokość najniższych gwa-
rantowanych emerytur i rent, a tym 
samym wysokość „czternastki”.  Bę-
dzie też wiadomo, czy wspomniany 
już próg 2900 zł brutto zostanie 
utrzymany również w 2027 roku. 

Przypomnijmy, że w tym roku 
w województwie kujawsko-pomor-
skim czternastą emeryturę z ZUS 
otrzymało ponad 361,2 tys. osób, 
a łączna kwota wypłat przekroczyła  
539 mln zł. ą

Czytelniczka jest wdową 
po prokuratorze. Nie dostaje 
emerytury, a tzw. uposażenie 
rodzinne. - W czym jestem 
gorsza od innych wdów, że nie 
dostaję ani trzynastki, ani 
czternastki? - pyta. 

Małgorzata Stempinska
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By dostać „czternastkę”, 
emerytura nie mogła przekraczać 
2900 zł brutto

997 
Z Wisły wyłowiono ciało 
zaginionego Piotra z okolic 
Chełmna  
Tożsamość ciała wyłowionego z Wi-
sły na wysokości Grudziądza została 
potwierdzona. Przyczyna śmierci 
na razie nie jest znana. 
We wtorek, 27 października, 
przed g. 10 strażacy z Grudziądza 
przyjęli zgłoszenie o zwłokach w Wi-
śle, za Cytadelą. 
- Ciało znalazł wędkarz - potwierdza 
st. asp. Łukasz Kowalczyk z Komen-
dy Miejskiej Policji w Grudziądzu. 
Po południu udało się ustalić tożsa-
mość znalezionego mężczyzny. Jak 
się okazało jest to 18-latek z miejsco-
wości Klamry pod Chełmnem, zagi-
niony dwa tygodnie temu. 
Młody mężczyzna uczył się i przeby-
wał w Grudziądzu. Wokół ostatnich 
jego chwil w ostatnim czasie naro-
sło wiele domysłów. Na razie jednak 
przyczyna śmierci nie jest ustalona. 
- Ciało zostało zabezpieczone 
do sekcji zwłok, którą zaplanowano 
na czwartek - mówi prokurator Mag-
dalena Chodyna, z Grudziądza. 
Na chwilę obecną nic nie wskazuje, 
by do zgonu Piotra miały przyczynić 
się „osoby trzecie”, ale jak podkreśla-
ją służby będzie prowadzone śledz-
two, które rozwieje wątpliwości. 
W poszukiwania Piotra zaangażowa-
nych było mnóstwo osób.   
AP

KRÓTKO
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Bydgoszcz

Nowe laboratorium MWiK 
za ponad 27 milionów złotych

INWESTYCJE

Swoją opinię będzie można wyrazić 
do 27 listopada. To pomysł Rady 
Osiedla, który w pierwszej kolejno-
ści poddany zostanie konsultacjom 
społecznym. Najprościej będzie wy-
pełnić formularz elektroniczny 
na stronie: www.bydgoszcz.pl/le-
sne. Pomysł mogą ocenić wszyscy 
mieszkańcy Bydgoszczy, ze szcze-
gólnym uwzględnieniem mieszkań-
ców Leśnego. 

Inicjatywa samorządu ma roz-
wiązać problem ograniczonej liczby 
miejsc parkingowych, które są wy-
korzystywane nie tylko przez miesz-
kańców. Wzorem jest rozwiązanie, 
które wprowadzono już na osie-
dlach Bielawy i Okol. Tam, z inicja-
tywy RO, od ubiegłego roku funk-
cjonuje rozszerzona Strefa Płatnego 
Parkowania. 

Wprowadzenie SPP wiąże się 
z rozwiązaniami skierowanymi 
do mieszkańców. Na jej obszarze są 
uprawnieni do zakupu abonamen-
tów w preferencyjnej cenie. Rozwią-
zało to problem braku miejsc 
na wielu osiedlowych ulicach, które 
wcześniej wykorzystywane były 
jako darmowe parkingi. 

Zalety dla mieszkańców: 
a  większa rotacja i mniej pojazdów 
parkujących na ulicach, 

a  łatwiejsze znajdowanie miejsc 
do parkowania, 
a  dokładnie oznaczone miejsca 
parkingowe z uwzględnieniem po-
trzeb pieszych. 

Wady dla mieszkańców: 
a  konieczność wyrobienia i pono-
szenia kosztu opłaty abonamento-
wej (20 zł miesięcznie). 

Inicjatorzy wniosku podkreślają, 
że na terenie Leśnego i w sąsiedz-
twie jest wielu instytucji i obiektów 
generujących znaczny ruch samo-
chodowy. Wprowadzenie odpo-
wiednich zasad może ograniczyć sy-
tuacje, w których miejsca parkin-
gowe przez wiele godzin zajmo-
wane są przez osoby przyjeżdżające 
do pracy, szpitala, jednostek wojsko-
wych, obiektów sportowych czy ko-
rzystające z komunikacji kolejowej. 
Dlatego zdecydowali się poddać 
kwestię sposobu organizacji parko-
wania na terenie osiedla pod dysku-
sję i konsultacje z mieszkańcami. 
Ewentualne wprowadzenie SPP da 
jednak możliwość ponoszenia 
mniejszych kosztów mieszkańcom 
osiedla niż przyjezdnym - ma to za-
gwarantować system tańszych abo-
namentów. 

Ostateczny kształt ewentualnych 
zmian będzie zależny m.in. od głosu 
samych mieszkańców, stąd pomysł 
na konsultacje. W ich ramach, 
oprócz ankiety, zorganizowane zo-
staną spotkania i dyżury na terenie 
osiedla Leśnego. O terminach 
i miejscach spotkań poinformuje 
portal bydgoszcz.pl, ponadto Rada 
Osiedla Leśne będzie pełnić dyżury 
w każdy poniedziałek (w godz. 17-
19) w swojej siedzibie przy ul. 11 Li-
stopada 15.ą

Jaki pomysł na parkowanie 
na osiedlu Leśnym? 
Wypowiedz się, mieszkańcu!

KONTROWERSJE

Od wtorku, 27 października - 
z inicjatywy Rady Osiedla Le-
śne - rozpoczęły się konsulta-
cje społeczne w sprawie zasad 
organizacji parkowania 
i ewentualnego wprowadze-
nia Strefy Płatnego Parkowa-
nia (SPP) na terenie osiedla. 

Adam Szczęśniak

Nowy, dwukondygnacyjny budy-
nek o powierzchni użytkowej 
1185,07 mkw. zaprojektowano 
z myślą o wysokich wymaganiach 
współczesnej analityki laboratoryj-
nej. Znajdują się w nim 3 specjali-
styczne obszary badań, wyposa-
żone w zaawansowaną aparaturę 
analityczną.  

Funkcjonalne rozmieszczenie 
pomieszczeń i wyposażenia ma 
usprawnić organizację pracy, 
umożliwić efektywne prowadze-
nie analiz oraz zapewnić warunki 
do dalszego rozwoju metod ba-
dawczych. 

– Nowe laboratorium to nie tylko 
większa i nowocześniejsza prze-
strzeń. To przede wszystkim inwe-
stycja w precyzję, efektywność 
i możliwości prowadzenia coraz 
bardziej zaawansowanych badań – 
informuje MWiK. 

W ramach inwestycji przewi-
dziano również remont starszego 
budynku i jego połączenie z nowym 
obiektem. W zakres zadania wcho-
dzi również powstanie ciągów pie-
szo-komunikacyjnych, nowe nasa-
dzenia oraz założenie łąk kwiet-
nych. 

Nowoczesna przestrzeń 
Centralne Laboratorium Badania 
Wody i Ścieków odgrywa klu-
czową rolę w codziennej działalno-
ści spółki. Jego pracownicy kontro-
lują jakość wody dostarczanej 
mieszkańcom, badają ścieki, osady 
oraz wody opadowe i roztopowe. 
Spółka przekazuje, że w 2025 r. 
przeanalizowano 16 409 próbek 
i wykonano 120 568 oznaczeń la-
boratoryjnych. 

Inwestycja ma nie tylko zwięk-
szyć potencjał badawczy spółki, ale 
przede wszystkim przygotować ją 
na wyzwania przyszłości.  

Związane jest to z nową unijną 
dyrektywą dotyczącą oczyszczania 
ścieków komunalnych, wyznacza-
jącą kierunek zmian w całej branży. 
Przewidywane jest stopniowe wdra-

żanie bardziej zaawansowanych 
procesów oczyszczania oraz rozsze-
rzanie monitoringu mikrozanie-
czyszczeń.  

Pierwsze etapy nowych wyma-
gań dotyczących oczyszczania 
czwartego stopnia przypadają 
na lata 30. XXI wieku. 

– Coraz większego znaczenia na-
bierają analizy umożliwiające wy-
krywanie nawet śladowych ilości 
substancji farmaceutycznych, mi-
kroplastiku oraz innych zanieczysz-
czeń. Rozwój metod badania nano-
plastiku stanowi kolejne wyzwanie 
dla współczesnej analityki. W Byd-
goszczy na te zmiany nie czekamy. 
Już dziś tworzymy zaplecze techno-
logiczne i badawcze z myślą o stan-

dardach przyszłości – zapewnia 
MWiK. 

Więcej możliwości 
Jak podkreśla miejska spółka, nowe 
laboratorium nie oznacza, że wcze-
śniej bydgoska woda wymagała po-
prawy pod względem bezpieczeń-
stwa. Jej jakość wciąż była systema-
tycznie kontrolowana zgodnie 
z obowiązującymi wymaganiami. 
Inwestycja jest z kolei wejściem 
w kolejny etap rozwoju  MWiK. 

Wartość inwestycji to ok. 27,34 
mln zł netto. Wykonawcą przedsię-
wzięcia jest Przedsiębiorstwo Wie-
lobranżowe „LECH” Sp. z o.o. z Byd-
goszczy. Umowę na realizację zada-
nia podpisano 3 kwietnia 2025 roku.

We wtorek, 27 października,  
Miejskie Wodociągi i Kanali-
zacja w Bydgoszczy oficjalnie 
otworzyły nowy budynek 
Centralnego Laboratorium 
Badania Wody i Ścieków 
przy ul. Koronowskiej 96.

Jarosław Więcławski
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Wartość inwestycji to ok. 27,34 mln zł netto. Wykonawcą  jest 
Przedsiębiorstwo Wielobranżowe „LECH” Sp. z o.o. z Bydgoszczy 

FO
T.

 T
O

M
AS

Z 
C

ZA
C

H
O

RO
W

SK
I/A

RC
H

IW
U

M

Parkowanie w przypadkowych miejsach na Leśnym to tylko jeden 
z problemów. Generalnie brakuje miejsc dla samych mieszkańców  
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Oficjalne otwarcie nowego obiektu odbyło się z udziałem pracowników 
laboratorium, które rocznie bada ponad 16 tysięcy próbek 
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Rozpoczął się Bydgoszcz Jazz Festival 2026
KULTURA

Bydgoszcz Jazz Festival realizowany 
jest od 2002 roku. - To nie tylko 
seria koncertów. To żywy orga-
nizm kultury, który co roku przy-
ciąga wybitnych artystów, młode ta-
lenty oraz publiczność spragnioną 
autentycznych muzycznych do-
świadczeń. Program festiwalu bu-
dowany jest tak, aby integrować 
różne grupy wiekowe i społeczne 
– od młodzieży i studentów, po 
seniorów i gości z zagranicy - in-
formują organizatorzy. 

Bydgoszcz Jazz Festival to 
gratka dla miłośników tego rodzaju 
muzyki. Bydgoszcz co roku staje się 
jazzową stolicą Polski, do której 
zjeżdżają gwiazdy z kraju i zagra-
nicy. Festiwal kontynuuje tradycje 
imprez jazzowych z lat 70. XX 
wieku, organizowanych w Byd-
goszczy. 

Uzupełnieniem koncertów są 
wydarzenia towarzyszące: jam ses-
sions, warsztaty, wystawy, prelekcje, 
wykłady oraz projekcje filmowe. 

Wczoraj wieczorem miał miejsce 
koncert inaguracyjny w Akademii 
Muzycznej. Wystąpili w nim: Emma 
Smith & Eliasz Orchestra „Tribute 
to Ella Fitzgerald”. Emma Smith - 
vocal, Józef Eliasz - drums, leader, 
conductor, Katarzyna Stroińska Sie-
rant - piano, Jakub Szynal - trumpet 
- STOART, Bartłomiej Halicki - 
trombone - STOART, Szymon Łu-
kowski - saxophone - STOART, 
Adam Wendt - saxophone - 
STOART, Antoni Olszewski - do-
uble bass, Piotr Olszewski - guitar 

Bydgoszcz Jazz Festival 
2026 program 
a 30.10.2026, Centrum Artystyczne 
Eljazz, BITWA JAZZOWA: Bach 
Jazz Collective. Bartłomiej Halicki - 
trombone, Kamil Miszewski - 
drums, Witold Janiak - Hammond 
organ. Bilety od 80 zł. 
a 30.10.2026, Centrum Artystyczne 
Eljazz, BITWA JAZZOWA: Pili-
chowski Band. Wojciech Pilichow-
ski - bass, Kacper Kaczyński - guitar, 

Łukasz Rudkiewicz - keyboard in-
strumens, Patryk Czyżewski - 
drums. Bilety od 120 zł. 
a 01.11.2026, Kinoteatr Adria, ZA-
DUSZKI JAZZOWE / IKONY POL-
SKIEGO JAZZU. Adam Makowicz 
- piano, Krzysztof Medyna - saxo-
phone.  Bilety od 120 zł. 
a 01.11.2026, Kinoteatr Adria, Kry-
styna Stańko Sextet. Krystyna 

Stańko - śpiew, Dominik Bukowski 
- wibrafon, kalimba, Marcin Wądo-
łowski - gitary, Szymon Łukowski - 
saksofony, klarnet, flet, Paul Rut-
schka - gitara basowa, Mikołaj 
Stańko - perkusja. Bilety od 120 zł.  
a 09.11.2026, Opera Nova, 
GWIAZDY ŚWIATOWEGO JA-
ZZU, Emmet Cohen Trio. Emmet 
Cohen - Piano, Tivon Pennicott - 

Tenor Saxophone, Benny Benack 
III - Trumpet, Joe Ranieri - Bass, 
Joe Farnsworth - Drums. Bilety 
od 120 zł. 
a 01.10.2026 - 30.11.2026 – IM-
PREZY TOWARZYSZĄCE (Jam 
Session, Literatura, Sztuki Wizu-
alne). W każdy wtorek odbywać się 
będą otwarte Mainstream Jazz Jam 
Session – spotkania poświęcone kla-
sycznemu i współczesnemu main-
streamowi jazzowemu. Czwartki 
należeć będą do miłośników trady-
cji jazzu. Retro Jazz Jam Session to 
wieczory inspirowane klasycznym 
swingiem, dixielandem i począt-
kiem historii jazzu. W piątki - cykl 
Małe Formy Muzyczne, podczas 
którego prezentowane będą kame-
ralne koncerty jazzowe, często 
kończące się wspólnym jam ses-
sion i otwartą muzyczną improwi-
zacją. Szczegóły na stronie Festi-
walu. 

Bilety na koncerty do kupienia 
na stronie internetowej byd-
goszczjazzfestival.com.pl/bilety 
Wstęp na imprezy towarzyszące, 
odbywające się w Centrum Arty-
stycznym Eljazz oraz w Bibliotece 
Głównej UKW, jest wolny.ą

XXIV Bydgoszcz Jazz Festival - 
Międzynarodowy Festiwal Ja-
zzowy potrwa od 27 paździer-
nika do 11 listopada. Na kon-
certy zaprasza Stowarzysze-
nie Artystyczne Eljazz.

Paweł Kaniak
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Józef Eliasz prowadzi Stowarzyszenie Artystyczne Eljazz 
w Bydgoszczy. Jest kierownikiem artystycznym Międzynarodowego 
Festiwalu Jazzowego

Twój stary telefon to mała kopalnia złota. Polskie firmy pokazują 
że odpady mogą dostać drugie życie
Czy wiesz, że z jednej tony zuży-
tych telefonów komórkowych 
można odzyskać nawet 340 gra-
mów złota, 3,5 kilograma srebra 
i ponad 100 kilogramów miedzi? 
To właśnie dlatego eksperci coraz 
częściej mówią o urban mining, 
czyli „miejskim górnictwie”. Za-
miast szukać nowych złóż głęboko 
pod ziemią, coraz częściej cenne 
surowce odzyskiwane są z urzą-
dzeń, które od lat leżą w naszych 
szufladach.

Jeszcze do niedawna stary te-
lefon, zużyta kurtka czy plastiko-
wa butelka kończyły swój żywot na 
wysypisku. Dziś coraz częściej do-
stają drugie życie. Plastikowe opa-
kowania zamieniają się w granulat 
do produkcji nowych przedmiotów, 
metal ze starych puszek czy sprzę-
tu AGD trafia do ponownego prze-
topienia, a zużyte laptopy i telefony 
stają się źródłem cennej miedzi, 
kobaltu i metali rzadkich. Nawet 
tekstylia mogą wrócić do obie-
gu jako nowe tkaniny. Tak właśnie 
działa gospodarka obiegu zamknię-
tego. Jej idea jest prosta - zamiast 
produkować, zużywać i wyrzucać, 
warto projektować produkty tak, 
aby można było je naprawiać, od-
nawiać, wypożyczać lub ponownie 
wykorzystać. Dzięki temu mniej su-
rowców trafia na wysypiska, a wię-
cej pozostaje w obiegu, przynosząc 

korzyści zarówno środowisku, jak 
i gospodarce.

„Mądre wykorzystywanie ma-
teriałów z drugiego obiegu po pro-
stu się opłaca. Zamiast ciągle ku-
pować i wyrzucać, powoli na nowo 
uczymy się naprawiać sprzęt, jak 
również odzyskiwać cenne surow-
ce. Dla firm to szansa na ogromne 
oszczędności, a dla nas wszyst-
kich – prosty sposób na dbanie 
o planetę”, podkreśla Aleksandra 
Surdykowska, Head of Marketing, 
Communications & ESG w Stena 
Recycling.

Według danych Eurostatu tylko 
około 12 proc. materiałów wykorzy-
stywanych w Unii Europejskiej po-
chodzi dziś z recyklingu. Oznacza 
to, że aż 88 proc. nadal stanowią 
nowe zasoby wydobywane z natury, 
mimo że wiele z nich moglibyśmy 
odzyskać z produktów już znajdują-
cych się w obiegu.

Mniej marnowania, więcej 
w portfelu

Co ciekawe, firmy coraz częściej 
wdrażają rozwiązania cyrkularne nie 
tylko z myślą o środowisku. Raport 
„Skalowalność rozwiązań gospodar-
ki obiegu zamkniętego w polskich 
firmach” (badanie przeprowadzone 
wśród 328 przedsiębiorstw) poka-
zuje, że dla 166 z nich najważniej-
szą motywacją są… oszczędności. 
Z kolei 114 firm stawia na ogranicza-

nie liczby wykorzystywanych mate-
riałów już na etapie projektowania 
produktów, a 110 koncentruje się na 
zwiększaniu wydajności procesów 
i zmniejszaniu materiałochłonności. 
To pokazuje, że gospodarka obiegu 
zamkniętego coraz częściej staje się 
po prostu dobrym sposobem na 
prowadzenie biznesu.

Drugie życie rzeczy w praktyce
Takie rozwiązania od dziewięciu 

lat promuje konkurs Stena Circu-
lar Economy Award - Lider Gospo-
darki Obiegu Zamkniętego, który 
pokazuje, że gospodarka cyrku-
larna nie jest teorią, lecz praktyką. 
W zakończonej IX edycji konkursu, 
spośród blisko 80 zgłoszeń, nagro-
dzono projekty, które pokazują, jak 
pomysłowość łączy się z dbałością 
o środowisko:

K używany sprzęt sportowy: fir-
ma Decathlon zdobyła tytuł Lidera 
za rozwijanie naprawy sprzętu spor-
towego, jego wypożyczanie oraz 
odkup i sprzedaż produktów z dru-
giej ręki,

K drugie życie sprzętów biu-
rowych: start-up Rebench wygrał 
w swojej kategorii za rozwiązanie, 
które wspiera firmy w wydłużeniu 
cyklu życia wyposażenia biuro-
wego. Dzięki cyfrowej inwentary-
zacji, renowacji oraz redystrybu-
cji, sprzęty mogą być ponownie 
wykorzystane,

K odzysk wody w domu: student 
Mateusz Rembowski zdobył głów-
ną nagrodę za projekt „Aqua-Loop” 
- innowacyjny system ponownego 
wykorzystania wody w gospodar-
stwie domowym.

Wśród wyróżnionych znala-
zły się też znicze i lampiony wyko-
nane z ziemi (TerraLight), pomysł 
na kubki produkowane z fusów po 
kawie (Julia Agata Czyż) oraz kos-
metyki wykorzystujące wytłoki 
z winogron (Marcelina Reminger), 
kompostowalne wkłady absorpcyj-
ne (Enverde) oraz przyjazne śro-
dowisku polityki sieci handlowych 
(Żabka Polska).

Choć jeszcze kilka lat temu go-
spodarka obiegu zamkniętego 
kojarzyła się głównie z recyklin-
giem, dziś oznacza znacznie więcej 
- mądre projektowanie produktów, 
oszczędniejsze gospodarowanie 

zasobami i szukanie wartości tam, 
gdzie kiedyś widzieliśmy wyłącz-
nie odpady. Sukces tegorocznych 
laureatów pokazuje, że takie podej-
ście staje się w Polsce nowym stan-
dardem. Niebawem jubileuszowa, 
X edycja konkursu Stena Circular 
Economy Award, do której będą 
mogły zgłaszać się przedsiębior-
stwa, start-upy i studenci rozwijają-
cy rozwiązania dla gospodarki obie-
gu zamkniętego.

To tylko część pomysłów po-
kazujących, jak w praktyce działa 
gospodarka obiegu zamknięte-
go. Opisy wszystkich nagrodzonych 
projektów w IX edycjach konkursu 
Stena Circular Economy Award - Li-
der Gospodarki Obiegu Zamknięte-
go dostępne są pod adresem: 

www.stenarecycling.com/pl/o-nas/
stena-circular-economy-award

MATERIAŁ INFORMACYJNY STENA RECYCLING 0011604140
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AI, przemysł i bezpieczeństwo. 
Kongres Klastrów Polskich

OBRONNOŚĆ

Funkcjonariusze z Wydziału 
do Walki z Przestępczością Narko-
tykową i Pseudokibiców Komendy 
Miejskiej Policji w Bydgoszczy usta-
lili, że mieszkanka osiedla Błonie 
może przechowywać w swoim 
mieszkaniu znaczne ilości narkoty-
ków. W związku z tym, policjanci 
udali się pod wytypowany adres, 
aby zweryfikować zdobyte infor-
macje. 

Podczas czynności przeprowa-
dzonych w mieszkaniu 25-letniej ko-
biety mundurowi znaleźli blisko 100 
gramów MDMA oraz ponad 250 
gramów marihuany.  

Wstępne badania wykonane 
przy użyciu narkotestera potwier-
dziły rodzaj zabezpieczonych sub-
stancji. Policjanci przejęli także dwa 
telefony komórkowe oraz 2 tysiące 
złotych w gotówce, które stanowią 
materiał dowodowy w sprawie. 

W toku przeszukania w mieszka-
niu 25-letniej kobiety w Bydgoszczy 
zabezpieczono 350 gramów narko-

tyków, 2 tys. złotych w gotówce oraz 
dwa telefony komórkowe. 

Na podstawie zgromadzonych 
dowodów 25-latce przedstawiono 
zarzut posiadania znacznej ilości 
narkotyków.  

Decyzją prokuratora wobec ko-
biety zastosowano środek zapobie-
gawczy w postaci policyjnego do-
zoru. 

Zgodnie z przepisami ustawy 
o przeciwdziałaniu narkomanii, 
za posiadanie znacznej ilości środ-
ków odurzających i substancji psy-
choaktywnych kobiecie grozi teraz 
kara do 10 lat pozbawienia wolno-
ści.

Policyjny nalot na Błoniu. 
W mieszkaniu 25-latki 
znaleziono 350 g narkotyków  

PRZESTĘPCZOŚĆ

Policjanci z bydgoskiej ko-
mendy miejskiej zabezpie-
czyli ponad 350 gramów nar-
kotyków należących do 25-
latki. Kobieta usłyszała już 
zarzut posiadania znacznej 
ilości środków odurzających, 
a sprawą zajmuje się proku-
ratura.

Opr.  Jakub Kisiel

Bezpieczeństwo, przemysł, cyfry-
zacja i współpraca to najważniej-
sze zagadnienia rozpoczynającego 
się 28 października w bydgoskiej 
Akademii Muzycznej dwunastej 
edycji Kongresu Klastrów Pol-
skich. 

W otwarciu i panelach dyskusyj-
nych trzydniowego wydarzenia, 
którego partnerem strategicznym 
jest samorząd województwa, we-
zmą udział marszałek Piotr Cał-
becki i wicemarszałek wojewódz-
twa Zbigniew Ostrowski. W inaugu-
racji uczestniczyć będzie także wi-
cepremier i minister cyfryzacji 
Krzysztof Gawkowski. 

- Kongres jest bardzo ważnym, 
ciekawym i nobilitującym nasz re-
gion wydarzeniem. Cieszę się, że 
w Bydgoszczy możemy gościć pre-
zesów i przedstawicieli kluczowych 
gałęzi gospodarki w kraju. To dla nas 
wielki zaszczyt. Nie może was tutaj 

zabraknąć! – zaprasza marszałek 
Piotr Całbecki. 

Celem organizowanego przez 
Związek Pracodawców Klastry Pol-
skie kongresu jest tworzenie prze-
strzeni do dialogu i wymiany do-
świadczeń dla przedsiębiorców, 
przedstawicieli administracji, nauki 
i instytucji otoczenia biznesu. 

W trakcie paneli dyskusyjnych 
poruszone zostaną zagadnienia z za-
kresu przemysłu obronnego, bezpie-
czeństwa cyfrowego, innowacji, lo-
gistyki i gospodarki naszego regionu. 

Współorganizatorem wydarze-
nia jest obchodzący jubileusz 20-le-
cia działalności Bydgoski Klaster 
Przemysłowy „Dolina Narzę-
dziowa”, a partnerem merytorycz-
nym Bydgoski Klaster Informa-
tyczny - reprezentujący jeden z naj-

szybciej rozwijających się sektorów 
gospodarki regionu. 

Partnerem Strategicznym Kon-
gresu jest Województwo Kujawsko-
Pomorskie. Kongres co roku gości 
w innym województwie, aby poka-
zać potencjał regionalny i rolę kla-
strów w rozwoju gospodarki. Prze-
mysł w Kujawsko-Pomorskiem wy-
różnia się - zaznaczają organizatorzy 
„synergią z silnie rozwiniętym rolnic-
twem oraz obecnością kluczowych 
gałęzi o znaczeniu ogólnokrajowym”. 
Ponadto region „słynie z wielobran-
żowości opartej na strategicznym po-
łożeniu i bogatej bazie surowcowej”. 

Udział w kongresie jest bez-
płatny. Formularz zgłoszeniowy 
znajduje się na stronie internetowej 
organizatora - Związek Pracodaw-
ców Klastry Polskie.ą

Sztuczna inteligencja już 
wpływa na gospodarkę, ale 
trzeba ją zaprząc do rozwoju 
konkretnych gałęzi przemy-
słu. Takie zagadnienie, mię-
dzy innymi będzie dyskuto-
wane na jednym z najwięk-
szych biznesowych wydarzeń 
w Polsce, które odbędzie się 
w Bydgoszczy w dniach 28-30 
października.

Opr. Maciej Czerniak

FO
T.

 T
O

M
AS

Z 
C

ZA
C

H
O

RO
W

SK
I

W kampusie Akademii Muzycznej odbędzie się jedno z najważniejszych 
wydarzeń w tym roku, poświęconych biznesowi i gospodarce

Sadzenie lasu, które zorganizo-
wali Nadleśnictwo Żołędowo 
i Fundacja Zielone Jutro z Byd-
goszczy, odbyło się pod czujnym 
okiem nadleśniczego Jakuba Sie-
dleckiego i jego zastępcy Adama 
Markiewicza. W sobotę nie tylko 
pogoda dopisała, ale także fre-
kwencja. W sadzeniu lasu wzięło 
udział ponad 200 osób, w tym 
także rodziny z dziećmi. 

- Frekwencja była na medal 
i przeszła nasze najśmielsze ocze-
kiwania - mówi Kamil Łęczycki, 
wolontariusz Fundacji Zielone Ju-

tro. - W sadzenie lasu zaangażo-
wali się nie tylko leśnicy, ale także 
mieszkańcy Bydgoszczy i okolic, 
społecznicy, organizatorzy kam-

panii „Kręci nas recykling”, czyli 
Oponeo.pl i jej koordynator Do-
minik Dobrowolski, który specjal-
nie przyjechał na finał do Żołę-
dowa. 

W sumie podczas akcji posa-
dzono 6 tys. drzewek iglastych, 
głównie świerki. 

- Teren był dość trudny, bo gli-
niasty i trzeba było mieć trochę 
siły, by wykopać dołek i posadzić 
drzewko - mówi Kamil Łęczycki. 
- Na szczęście dwa dni wcześniej 
popadało i natura sama przygoto-
wała nam grunt. Mamy nadzieję, 
że w przyszłości wyrośnie tu 
piękny las. 

Przed pracą każdy mógł się po-
silić i skosztować pyszne pączki. 
Natomiast po akcji sadzenia drze-
wek nie zabrakło, jak zawsze, in-
tegracji. Na finał kampanii „Kręci 
nas recykling” dla uczestników 
przygotowano ognisko z kiełba-
skami. Była też zupa gulaszowa. 
Chętni mogli również wziąć 
udział w konkursie sportowym 
i konkursach przyrodniczych z na-

grodami. Sporo radości sprawiła 
uczestnikom wizyta w Nadleśnic-
twie Żołędowo przedstawicieli 
Fundacji Ostatnia Przystań, któ-
rzy przybyli wraz ze swoimi pod-
opiecznymi, czyli pieskami. 

Przypomnijmy, że organizato-
rami kampanii „Kręci nas recy-
kling” byli Oponeo.pl i ekolog Do-
minik Dobrowolski, natomiast 
partnerem strategicznym Grupa 
Recykl S.A. Tegoroczna kampa-
nia przeprowadzona została mię-
dzy 21 marca a 22 kwietnia br. 
W tym czasie w całym kraju łącz-
nie zainicjowanych zostało ponad 
100 akcji sprzątania terenów zie-
lonych. Wzięło w nich udział 3747 
osób. 

W tegorocznej edycji dzięki za-
angażowaniu lokalnych społecz-
ności, w tym także mieszkańców 
Bydgoszczy i okolic, udało się ze-
brać 851 sztuk zużytych opon, 
które leżały porzucone w lasach, 
parkach, rzekach czy w prze-
strzeni miejskiej. Ponadto ze-
brano prawie 55 ton odpadów.ą

Finał kampanii „Kręci nas recykling”. Posadzili 
6 tys. drzewek w Nadleśnictwie Żołędowo

ŚRODOWISKO

Aż sześć tysięcy drzewek po-
sadzili w sobotę (24 paź-
dziernika) uczestnicy spo-
łecznej akcji sadzenia lasu 
w Nadleśnictwie Żołędowo - 
taki był finał V edycji ogólno-
polskiej kampanii „Kręci nas 
recykling”.

Małgorzata Pieczyńska
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W sadzeniu lasu w Nadleśnictwie Żołędowo wzięło udział ponad 200 
osób. W sumie podczas akcji posadzono 6 tys. drzewek iglastych 

BYDGOSZCZ|

FO
T.

 K
M

P 
W

 B
YD

G
O

SZ
C

ZY

W toku przeszukania 
w mieszkaniu 25-letniej kobiety 
w Bydgoszczy zabezpieczono 
350 gramów narkotyków, 2 tys. 
złotych w gotówce oraz dwa 
telefony komórkowe.
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Do dramatu pod klubem Interpadel 
przy Kociewskiej w Toruniu doszło w  
majową noc 2025 r. Odbywała się tu-
taj impreza klubowa, w której uczest-
niczyli także małżonkowie Marta i Fi-
lip Szymczukowie, lekarka i przedsię-
biorca, rodzice małych bliźniaczek. 

Bawił się tu także Paweł W. Pod-
czas imprezy doszło jednak do kon-
fliktowych sytuacji. Finał był taki, że 
pod koniec imprezy, w nocy, pijany 
Paweł W. wsiadł za kierownicę swo-
jego samochodu i celowo wjechał nim 
w małżonków. Wbił ich dosłownie 
w ścianę budynku. Oboje odnieśli 
bardzo ciężkie obrażenia, do dziś nie 
wrócili do zdrowia i sprawności, a ich 
całe spokojne życie legło w gruzach. 

- To nie było usiłowanie zabójstwa 
- uznał Sąd Okręgowy w Toruniu w  
sierpniu br., ogłaszając wyrok. Złago-

dził kwalifikację prawną przestępstwa 
i skazał Pawła W. na karę łączną 11 lat 
więzienia. Jak ustaliłam, ten wyrok 
sprawy na pewno nie kończy. 

Za spowodowanie obrażeń u mał-
żonków, pijaną jazdę, uszkodzenie 
mienia klubowego i inne czyny z kry-
tycznej nocy Sąd Okręgowy w Toru-
niu nieprawomocnie skazał Pawła W. 
na 11 lat za kratami, zarządzając, że 
karę odbyć ma w systemie terapeu-
tycznym, bo jest uzależniony od alko-

holu i mediów społecznościowych. 
Poza tym sąd wymierzył oskarżone-
mu pięcioletni zakaz zbliżania się do  
pokrzywdzonych i pięcioletni zakaz 
prowadzenia pojazdów. 

Jak już pisałam, taki wyrok był nie-
kwestionowanym sukcesem obrony. 
- Jesteśmy wraz z moim klientem usa-
tysfakcjonowani zmianą kwalifikacji. 
Mój klient od początku tej sprawy 
podkreślał, że nie miał zamiaru zabić 
kogokolwiek. Żałował tego, co się wy-

darzyło - komentował na gorąco ad-
wokat Piotr Domański. 

Zupełnie inaczej przyjęli wyrok po-
krzywdzeni małżonkowie i śledczy. 
Trudno im zaakceptować złagodze-
nie kwalifikacji prawnej czynu i wyni-
kający z tego wymiar kary. - Prokura-
tor w mowie końcowej domagał się 
łącznej kary 19 lat pozbawienia wol-
ności. Za samo usiłowanie zabójstwa 
dwóch osób: 18 lat. Wnosił też o czę-
ściowe zadośćuczynienie w kwocie 
100tys. zł na rzecz pokrzywdzonego 
Filipa Sz. i 50 tys. zł na przecz pokrzyw-
dzonej Marty Sz., obowiązek napra-
wienia szkody (42019,18 zł) oraz za-
kaz kontaktowania się z pokrzywdzo-
nymi i zbliżania się do nich na okres 
10 lat - mówi sędzia Andrzej Walenta, 
rzecznik Sądu Okręgowego. 

Prawnik pokrzywdzonych mał-
żonków, którzy w procesie mieli sta-
tus oskarżycieli posiłkowych, żądał 18 
lat więzienia za usiłowanie zabójstwa, 
a co do pozostałych czynów i kary 
łącznej decyzję pozostawił do uzna-
nia sądu.  

Największą motywację do zaskar-
żenia wyroku mają zatem oskarży-
ciele. Ale wnioski o sporządzenie na  
piśmie uzasadnienia wyroku Sądu 

Okręgowego złożyli wszyscy: pełno-
mocnik oskarżycieli posiłkowych, pro-
kurator, a także obrońca oskarżonego. 

- Pisemne, obszerne i szczegółowe 
uzasadnienie jest jeszcze w trakcie 
sporządzania. W terminie czternastu 
dni od dnia doręczenia odpisu wy-
roku wraz z owym uzasadnieniem 
przysługuje apelacja do Sądu Apela-
cyjnego w Gdańsku - informuje sę-
dzia Andrzej Walenta. 

Prokuratura czeka. - Decyzja co 
do wywiedzenia ewentualnej apela-
cji, jak i jej zakresu zapadnie ostatecz-
nie po zapoznaniu się z jego uzasad-
nieniem - informuje Izabela Oliver, 
rzeczniczka toruńskiej prokuratury. 

A dlaczego zwycięska w procesie 
toruńskim obrona Piotra W. też pla-
nuje odwołanie? - My także planu-
jemy apelację, bo jesteśmy usatysfak-
cjonowani faktem złagodzenia kwa-
lifikacji prawnej zarzucanego czynu, 
ale nie - wymiarem kary. Apelując, bę-
dziemy wnosili o jej złagodzenie, czyli 
krótszy okres pozbawienia wolności 
- mówi mi adwokat Piotr Domański.  

Jak dodaje sędzia Andrzej Wa-
lenta, obrońca i Paweł W. w mowie 
końcowej procesu wnosili o jak naj-
niższy wymiar kary. ą

Dramat wbitych w ścianę małżonków. Będą apelacje
PROCES

11 lat za kratami - taki wyrok 
usłyszał w sierpniu Paweł W., 
który celowo wjechał samocho-
dem w Martę i Filipa Szymczu-
ków pod klubem Interpadel 
w Toruniu. Ustaliłam, że szyku-
ją się apelacje wszystkich stron.

Małgorzata Oberlan
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Do dramatu pod klubem Interpadel przy ul. Kociewskiej w Toruniu 
doszło w majową noc 2025 roku 
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Trener z Anglii osiedlił się w Polsce. Prokuratura sprawdza, kto go zastrasza
ŚLEDZTWO

- Śledztwo dotyczy uporczywego 
nękania Edwarda H. i Małgorzaty 
D. dokonanego w okresie od grud-
nia 2025 do 18 września 2026 roku 
w Złotorii poprzez zamieszczanie 
wpisów na portalach społeczno-
ściowych dotyczących pokrzyw-
dzonych, w których zawierano fał-
szywe oskarżenia na temat ingero-
wania w lokalne sprawy, pomówie-
nia, groźby opuszczenia osiedla 
i spowodowania postępowania kar-
nego, jak również komentarzy do-
tyczących życia prywatnego po-
krzywdzonych. A ponadto: obser-
wowania, nagrywania, robienia 
zdjęć i filmików na posesji, podjeż-
dżania pod dom, uniemożliwiania 
swobodnego przejazdu, wyzywa-
nia słowami powszechnie uzna-

nymi za obelżywe oraz inicjowania 
interwencji policji -  wyjaśnia Iza-
bela Oliver, rzeczniczka toruńskiej 
prokuratury. 

Cała sprawa jest szokująca. Do-
tyczy trenera z Anglii i jego żony Po-
lki, którzy osiedlili się pod Toru-
niem. Przynajmniej część lokalnej 
społeczności nie przyjęła ich przy-
jaźnie. 

Bulwersująca historię w połowie 
sierpnia br. ujawnił i opisał dzien-
nikarz Sportowych Faktów na por-
talu Wirtualnej Polski. Pokrzyw-
dzony obcokrajowiec związany jest 
ze środowiskiem sportowym wła-
śnie. Edward H. z Anglii przez lata 
pracował jako trener przygotowa-
nia fizycznego w piewszoligowych 
klubach piłkarskich i współpraco-
wał z gwiazdami światowego fut-
bolu. Wspólnie z żoną Małgorzatą 
przeprowadził się do Polski. Kupili 
dom w Złotorii pod Toruniem - 

w rodzinnych stronach kobiety. 
Szybko okazało się, że nie wszyst-
kim nowy sąsiad się spodobał. - 
Jedna osoba powiedziała mi, że nie 
chce widzieć tu obcokrajowców. 
Słyszałem hasła, że skoro jestem 
w Polsce, powinienem mówić 
po polsku, że Polska jest tylko dla 
Polaków. To jest rasizm. Zamonto-
wali kamery nagrywające to, co ro-

bimy w ogrodzie - mówił portalowi 
WP trener w sierpniu br. 

Głównym zarzewiem konfliktu 
jednak, jak się wydaje, stało się zbyt-
nie i niepotrzebne (zdaniem jego 
przeciwników) angażowanie się An-
glika w sprawy lokalne. Edward wraz 
z żoną oczyścili pobocze drogi, 
przy której stoi ich dom. Doprowa-
dzili do likwidacji nielegalnego wy-

sypiska w okolicy, a także zamonto-
wania progu zwalniającego na ulicy. 
- To wywołało wściekłość kilku osób, 
które miały zacząć nękać H. Do dzia-
łania przeciwko Anglikowi szczegól-
nie motywował jeden z mieszkań-
ców, powiązany z firmą mieszczącą 
się w pobliżu. „Niech w Złotorii za-
wita z powrotem normalność, przy-
jazne spojrzenia, miła atmosfera” - 
pisał w mediach społecznościowych, 
szukając poparcia dla swoich dzia-
łań - relacjonuje Łukasz Kuczera, 
dziennikarz Wirtualnej Polski. 

Do eskalacji konfliktu doszło 
w sierpniu. Pod posesję małżeństwa 
przyjechali zamaskowani motocy-
kliści, którzy rozpylili gaz pieprzowy. 
Potem zaatakowali również sąsia-
dów; interweniowała policja i pogo-
towie. Kilka godzin później przed do-
mem Anglika i Polki pojawili się za-
maskowani mężczyźni, uzbrojeni 
w noże i gaz pieprzowy. Mieli grozić 
im śmiercią. Przerażeni małżonko-
wie wezwali policję, której udało się 
zatrzymać trzech napastników. Wo-
bec jednego prokuratura zastoso-
wała dozór policji. 

Jesienią sprawa przybrała po-
ważny obrót - prokuratura zdecydo-
wała się wszcząć śledztwo w spra-
wie uporczywego nękania Anglika 
i jego żony. ą

Prokuratura w Toruniu 
wszczęła śledztwo w sprawie 
uporczywego nękania Angli-
ka Edwarda H. i jego żony 
Małgorzaty w podtoruńskiej 
Złotorii. Mieli być atakowani 
w internecie, filmowani i za-
straszani przez osoby z lokal-
nej społeczności. Zamasko-
wani i uzbrojeni mężczyźni 
mieli grozić im śmiercią.

Małgorzata Oberlan

FO
T.

 G
RZ

EG
O

RZ
 O

LK
O

W
SK

I 

Śledztwo w sprawie uporczywego nękania Anglika i jego żony 
w Złotorii wszczęła Prokuratura Rejonowa Toruń Wschód

Doprowadzili do likwidacji 
nielegalnego wysypiska 
w okolicy, a także 
zamontowania progu 
zwalniającego na ulicy.   
To wywołało wściekłość 
kilku osób, które miały 
zacząć nękać H.
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Pan kominiarz zadba o bezpieczeństwo. 
Ile kosztuje obowiązkowe czyszczenie?

SEZON GRZEWCZY

Sprawdziliśmy, jakie są ceny i ter-
miny dla domów jednorodzinnych 
w zakładach kominiarskich u progu 
sezonu grzewczego 2026/27 w Ku-
jawsko-Pomorskiem. 

Sadza i smoła gromadzące się 
w przewodach kominowych są ła-
twopalne. W przypadku zapłonu 
osiągają temperaturę przekracza-
jącą 1000 °C. Stwarza to poważne 
zagrożenie pożarowe dla całego bu-
dynku. 

Pożary sadzy należą do najczęst-
szych przyczyn pożarów domów 
w Polsce. Można tego uniknąć, re-
gularnie czyszcząc kominy. Popra-
wia to ciąg kominowy, zmniejsza ry-
zyko cofania spalin, obniża zużycie 
paliwa oraz chroni konstrukcję ko-
mina przed pęknięciami i przegrza-
niem. 

Czyszczenie komina jest obo-
wiązkowe. Wynika to z §34 Rozpo-
rządzenia MSWiA z 7 czerwca 2010 
r. w sprawie ochrony przeciwpoża-
rowej budynków. 

Za niestosowanie się do obowiąz-
ku grozi mandat do 500 zł. W postę-
powaniu sądowym kara może wzro-
snąć nawet do 5000 zł. 

Ile razy w roku  
trzeba czyścić komin? 
Przepisy określają minimalną czę-
stotliwość usuwania zanieczysz-
czeń: 

- Przewody dymowe (paliwo 
stałe: drewno, węgiel, pellet) - cztery 
razy w roku (co kwartał); 

- Przewody spalinowe (gaz, olej) 
- dwa razy w roku; 

- Przewody wentylacyjne - jeden 
raz w roku. 

Kto może czyścić komin? 
W domu jednorodzinnym komin 
można czyścić samodzielnie (zgod-
nie z §34 ust. 3). W blokach, kamie-
nicach, budynkach wielorodzin-
nych - czyszczenie musi wykonać 
czeladnik lub mistrz kominiarski. 

Należy pamiętać, że czyszczenie 
nie jest tym samym co kontrola 
okresowa - to dwie odrębne czyn-

ności. Czyszczenie komina nie za-
stępuje rocznego przeglądu komi-
niarskiego, który musi wykonać 
mistrz kominiarski i wpisać do sys-
temu Centralnej Ewidencji Emisyj-
ności Budynków. 

Czy można samemu  
czyścić komin? 
W domach jednorodzinnych jest to 
możliwe. Jednak warto, by przy oka-
zji przeglądu ocenił to specjalista.  

- Czyszczenie można wykony-
wać we własnym zakresie, zacho-
wując bezpieczeństwo, ale raz w  
roku powinien to robić specjalista. 
Zwykle takiego potwierdzenia ocze-
kują ubezpieczyciele. Czyszczenie 
zwiększa bezpieczeństwo, minima-
lizuje ilość sadzy czy ryzyko zapale-
nia się. Są preparaty do czyszczenia, 
w formie proszków czy płynów, ale 
„cudów” nie ma - środek się wypala 
i może powodować negatywne kon-
sekwencje - słyszymy w Zakładzie 
Usług Kominiarsko-Budowlanych 
Kom-Bud w Grudziądzu. 

Ile kosztuje czyszczenie 
jednego komina? 
Specjaliści zwykle czyszczenie ro-
bią przy przeglądzie. - Robię usługi 
kompleksowo - przegląd standar-
dowy wraz z czyszczeniem kosztu-
je 150-200 zł. Przy większych odle-
głościach cena wzrasta i waha się 
między 200 a 250 zł. Często sąsie-
dzi zamawiają wspólnie usługę, by 
było szybciej i taniej. Prościej i taniej 
jest także, gdy zamawiamy czysz-
czenie profilaktycznie, na czas i gdy 
przewody kominowe nie są zap-
chane. Czyszczenie w domu jedno-
rodzinnym można wykonywać sa-
modzielnie z częstotliwością okre-
śloną w przepisach prawa, uzależ-
nioną od stosowanego rodzaju opa-
łu. Na rynku jest sporo chemicznych 
preparatów polecanych do czysz-
czenia kominów i usuwania sadzy. 
Nie zastąpią one czyszczenia me-
chanicznego. Z pewnością osuszają, 
co jest ważne kiedy mamy do czy-
nienia z substancjami smolistymi  
- mówi Piotr Kosmela z Brodnicy. 

W Inowrocławiu kompleksowa 
usługa kosztuje około 300-350 zł.  

- To nie tylko ustawowy obowią-
zek, ale przede wszystkim bezpie-
czeństwo. Czyścić można samo-
dzielnie, ale przy okazji przeglądu, 
specjalista powinien to skontrolo-
wać. Nie jestem zwolennikiem sto-
sowania chemicznych preparatów 
czyszczących - słyszymy w Zakła-

dzie Kominiarskim Krokos w Ino-
wrocławiu. 

Można także skorzystać z usługi 
samego czyszczenia. - Czyszczenie 
proste to wydatek 50 zł. Niestety, 
wiele osób wzywa kominiarza do-
piero wtedy gdy jest problem, nie 
pali się w piecu czy komin jest zap-
chany i potrzebna jest interwencja. 
Wtedy zwykle usługa jest droższa. 
Cena jest uzależniona od godzin 
pracy, ilości sadzy. Wynosi to około 
200 zł. Jeśli chodzi o kominki uży-
wane wyłącznie okazjonalnie, dla 
klimatu, nie jako źródło głównego 
ogrzewania, to po prostu warto je 
sprawdzić przed sezonem i po sezo-
nie - zaznacza Przemysław Koś-
micki z Brodnicy. 

Eksperci radzą jak zwiększyć 
bezpieczeństwo.  

- By zwiększyć swoje bezpieczeń-
stwo, bezwzględnie należy stoso-
wać się do zaleceń producenta, za-
chowywać temperaturę na piecu 
i stosować odpowiednie paliwo. 
W piecach piątej klasy zalecane są 

wkłady - wyjaśnia Waldemar Ze-
browski z Włocławka. 

Kominiarze przestrzegają przed  
odkładaniem czyszczenia komi-
nów. - Nie czekajcie na ostatni mo-
ment. Pamiętajcie o regularnym 
czyszczeniu i przeglądzie technicz-
nym swoich przewodów komino-
wych oraz urządzeń grzewczych. 
Robimy, co możemy, ale zimowa 
aura nie zawsze sprzyja. Zaproście 
nas zanim spadnie śnieg - prze-
strzega Zakład Kominiarski Arka-
diusz Szubiński z Bydgoszczy. 

Średnie ceny kominiarzy w Ku-
jawsko-Pomorskiem to: 

50-150 zł - samo czyszczenie; 
150-450 zł - przegląd i czyszcze-

nie; 
200-700 zł - udrożnienie zatka-

nego przewodu. 

Metody czyszczenia komina 
1. Czyszczenie mechaniczne 

od góry 
To najskuteczniejsza metoda, ale 

konieczne jest wejście na dach 
i wprowadzenie szczotki kominiar-
skiej na elastycznych kijach, w wy-
niku czego sadza spada do wy-
czystki. 

2. Czyszczenie od dołu 
Tu nie trzeba wchodzić na dach, 

więc to bezpieczniejsze czyszcze-
nie, szczególnie dla amatorów. Jest 
mniej skuteczne przy dużych zabru-
dzeniach, ale sprawdzi się przy re-
gularnym czyszczeniu. 

3. Mechaniczne czyszczenie, ob-
rotowe, na wiertarkę 

To nowoczesna metoda wyko-
rzystująca zestaw obrotowy ze 
szczotką czy łańcuchami. Jest popu-
larna w domach jednorodzinnych 
i bardzo skuteczna przy kreozocie. 
Wymaga jednak dużej ostrożności, 
ponieważ twarda smoła silnie ob-
ciąża narzędzie, a zbyt agresywne 
działanie może uszkodzić wkład ko-
minowy albo nieszczelne spoiny. 

4. Preparaty chemiczne 
Pełnią funkcję pomocniczą. Nie 

zastępują mechanicznego czyszcze-
nia. W wyniku spalania mogą osu-
szać i rozluźniać osady oraz spraw-
dzać się jako profilaktyka. 

Najczęstsze błędy 
w używaniu kominów 
Absolutnie nie czyścimy komina 
przy gorącym piecu. Częstym błę-
dem jest brak dopływu powietrza 
(zamknięte nawiewy), spalanie mo-
krego drewna (wilgotność >20%), 
używanie śmieci lub malowanego 
drewna oraz odkładanie czyszcze-
nia „do wiosny”. ą

Czyszczenie komina to obo-
wiązek prawny i kluczowy 
element bezpieczeństwa każ-
dego domu ogrzewanego pali-
wem stałym, gazem lub ole-
jem. Regularne usuwanie sa-
dzy i osadów chroni przed po-
żarem, zaczadzeniem oraz 
kosztownymi awariami insta-
lacji grzewczej. 

Karolina Rokitnicka
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Czyszczenie komina to obowiązek, ale przede wszystkim inwestycja w bezpieczeństwo. Regularne 
usuwanie sadzy chroni przed pożarem, zaczadzeniem i odmową wypłaty odszkodowania. Warto 
wiedzieć, jak robić to dobrze, kiedy można czyścić samodzielnie, a kiedy skorzystać z pomocy

W blokach,  
kamienicach,  
budynkach 
wielorodzinnych  
- czyszczenie musi 
wykonać czeladnik  
lub mistrz kominiarski. 
PAR. 34 UST. 3

Niestety, wiele osób wzywa 
kominiarza dopiero wtedy 
gdy jest problem, nie pali 
się w piecu czy komin jest 
zapchany i potrzebna jest 
interwencja.  
PRZEMYSŁAW KOŚMICKI 
Brodnica
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Sytuacja w Trybunale Konstytucyj-
nym jest patowa, bo prezes Bogdan 
Święczkowski nie dopuszcza do orze-
kania pięciu sędziów, którzy zostali wy-
brani przez Sejm, ale od których ślu-
bowania nie przyjął prezydent. Oni zaś 
(a także trójka, którą Karol Nawrocki 
zaprzysiągł) uważają, że są pełnopraw-
nymi sędziami i domagają się od pre-
zesa Święczkowskiego zwołania Zgro-
madzenia Ogólnego sędziów TK ze 
swoim udziałem. 

Jakie są możliwe scenariusze dal-
szego rozwoju wydarzeń wokół TK? 

Pierwszy zakłada stopniowe uspo-
kojenie sytuacji. Byłoby to możliwe, 
gdyby np. prezydent przyjął ślubowa-
nie od sędziów, którzy złożyli je do-
tychczas jedynie przed Sejmem, 
a Bogdan Święczkowski zwołał Zgro-
madzenie Ogólne Sędziów TK i pod-
porządkował się jego rozstrzygnię-
ciom. Zdaniem polityków i komenta-
torów taki scenariusz jest jednak mało 
realny. 

Najbardziej prawdopodobny jest 
scenariusz siłowy, o którym powiedział 
pragnący zachować anonimowość po-
seł KO. Przyznał, że chodzi o dopro-
wadzenie do zwołania Zgromadzenia 
Ogólnego z udziałem wszystkich sę-
dziów wybranych przez Sejm, odsu-
nięcia Bogdana Święczkowskiego 
od kierowania TK i rozpoczęcia orze-
kania przez nowych sędziów, także 

tych, którzy złożyli ślubowanie jedy-
nie przed Sejmem. Wówczas orzecze-
nia Trybunału zaczęłyby być publiko-
wane, co – zdaniem posła – pozwoli-
łoby uznać, że sytuacja w TK została 
uzdrowiona. Jak przekonuje, fakt, że 
orzeczeń tych nie uznawałby np. pre-
zydent, „nie miałby większego zna-
czenia”. 

Trzeci scenariusz to proponowany 
przez niektórych prawników oraz po-
lityków tzw. reset konstytucyjny. 

Jedną z koncepcji takiego resetu 
przedstawił niedawno ekspert Funda-

cji Batorego dr Tomasz Zalasiński, 
wskazując na jej przewagę nad scena-
riuszami stopniowego przekształca-
nia TK oraz siłowego przejęcia Trybu-
nału. Pierwszy z nich jest, jego zda-
niem, nierealny ze względu na zwłokę 
Sejmu w wyborze sędziów TK po 2023 
r. oraz niekonstytucyjną – w ocenie eks-
perta – odmowę przyjęcia przez prezy-
denta ślubowania od pięciu sędziów. 
Drugi natomiast grozi kwestionowa-
niem orzeczeń przejętego w ten spo-
sób Trybunału przez europejskie try-
bunały, a także ponownym siłowym 

przejęciem TK w razie zwycięstwa 
obecnej opozycji w wyborach w 2027 r. 
Zalasiński rekomenduje zatem reset 
konstytucyjny, zakładający zmianę 
ustawy zasadniczej, wygaszenie ka-
dencji obecnych sędziów TK i wybór 
nowych. Zgodnie z jego propozycją sę-
dziów wybierałby nie tylko Sejm, jak 
obecnie, lecz także Senat i prezydent. 
Sejm wybierałby siedmiu sędziów, Se-
nat – pięciu, a prezydent – trzech. 

Propozycja przewiduje również 
rozwiązania przejściowe, które mia-
łyby zapobiec jednoczesnemu wybo-
rowi całego składu TK w przyszłości. 
W tym celu kadencje sędziów wybra-
nych po raz pierwszy na nowych zasa-
dach byłyby zróżnicowane – część 
trwałaby dziewięć lat, a część pięć. 
Spośród siedmiu sędziów wybiera-
nych przez Sejm czterech miałoby zo-
stać wybranych na dziewięć lat, 
a trzech na pięć. W przypadku Senatu 
trzech sędziów miałoby pełnić funk-
cję przez pięć lat, a dwóch przez dzie-
więć. Z kolei spośród trzech sędziów 
wybieranych przez prezydenta dwóch 
miałoby otrzymać dziewięcioletnią ka-
dencję, a jeden pięcioletnią. 

Autor koncepcji przypomina, że po-
dobne rozwiązanie zastosowano 
przy wyborze pierwszego składu TK 
w 1985 r., jeszcze w czasach PRL. Do-
daje, że sędziowie, których kadencje 
zostałyby wygaszone, przeszliby 
w stan spoczynku z zachowaniem 
pełni uprawnień socjalnych.

Trzy scenariusze dla TK. Jednym z nich 
jest reset konstytucyjny. Na czym polega?
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Sytuacja w Trybunale Konstytucyjnym jest patowa. Prezes Bogdan 
Święczkowski sam nie może nic zrobić

Czy reset konstytucyjny, czyli zmiana ustawy zasadniczej, która umożliwiłaby wygaszenie 
kadencji obecnych sędziów i wybór nowych, może rozwiązać spór o TK? Zdania są podzielone

oprac. Alina Mazurska

Gdańsk 
Znęcał się nad psem.  
Grożą mu trzy lata więzienia 
Policjanci z Przymorza zatrzymali  
52-latka, który ciągnął psa po ziemi, 
podnosił go za pomocą smyczy 
do góry i uderzał nim o ziemię. 
Jak się okazało, mężczyzna był part-
nerem właścicielki psa, która nie wie-
działa o zdarzeniu. Policjanci otrzy-
mali od właścicielki czworonoga za-
świadczenie lekarsko-weterynaryjne, 
z którego wynikało, że zwierzę jest 
w dobrej kondycji i ma aktualne 
szczepienia. Pies został przekazany 
opiekunce, a 52-latek usłyszał zarzut 
znęcania się nad zwierzęciem. Grozi 
mu do 3 lat pozbawienia wolności. 
PAP 

Województwo podkarpackie 
Policjant aresztowany 
za kradzieże z włamaniem 
43-letni policjant z komisariatu w Bo-
guchwale k. Rzeszowa z 13-letnim 
stażem służby jest podejrzany o do-
konanie i usiłowanie kradzieży z wła-
maniem do domów jednorodzin-
nych. Decyzją sądu został aresztowa-
ny na trzy miesiące. Policja podała, 
że mężczyzna został zawieszony;  
będzie postępowanie dyscyplinarne 
oraz administracyjne w sprawie 
zwolnienia go ze służby. 
PAP 

Tatry 
Pierwszy stopień 
zagrożenia lawinowego 
W Tatrach przybyło śniegu po ostat-
nich opadach. Od wysokości 1800 
m n.p.m. obowiązuje pierwszy, niski 
stopień zagrożenia lawinowego. 
Wczoraj rano na Kasprowym Wier-
chu pokrywa śnieżna wynosiła 24 
cm, a temperatura spadła do minus 
4 st. C. W Dolinie Pięciu Stawów Pol-
skich spadło 16 cm śniegu, a na Hali 
Gąsienicowej jest 14 cm białego pu-
chu. PAP

POLITYKA KRÓTKO

Szef MON zwrócił uwagę, że sojusz 
Polski i Wielkiej Brytanii nigdy nie był 

silniejszy. – Ten Plan Współpracy po-
kazuje nasze wspólne zaangażowa-
nie, wspólne ćwiczenia, rozwój zdol-
ności obronnych – powiedział. 

Jak przekazał, pierwszym tema-
tem rozmowy z ministrem obrony 
Wielkiej Brytanii było wsparcie obu 
krajów dla Ukrainy. Spotkanie doty-
czyło też relacji ze Stanami Zjedno-
czonymi. – Pan sekretarz podczas spo-
tkania w cztery oczy zaproponował 
bardzo ważne przesłanie – w obliczu 
różnych formatów, naszych żelaznych 
sojuszy mamy podobne patrzenie 
na sojusz ze Stanami Zjednoczonymi. 
Polska i Wielka Brytania są za umac-
nianiem tego sojuszu i za budowa-
niem własnych zdolności. PAP

Polska i Wielka 
Brytania razem  
o obronności

PLAN WSPÓŁPRACY OBRONNEJ

Rzecznik prezydenta Rafał Leśkie-
wicz  został zapytany wczoraj w Pol-
sat News, kiedy prezydent wręczy Do-

mańskiemu akt powołania na wice-
premiera.  – Kiedy pan premier Do-
nald Tusk skieruje do prezydenta 
wniosek w sprawie kolejnej zmiany 
w rządzie, wówczas w ramach jednej 
uroczystości dojdzie do aktu powoła-
nia wicepremiera Andrzeja Domań-
skiego i nowego ministra funduszy 
i polityki regionalnej zastępującego 
panią Katarzynę Pełczyńską-Nałęcz 
(premier zaproponował Agnieszkę 
Bartol  – przyp red.) – powiedział Leś-
kiewicz. 

Zapytany, kiedy może do tego 
dojść, rzecznik stwierdził, że „to 
na pewno nie będzie trwało długo”. 
Jak przekazał, teraz „ruch jest po stro-
nie premiera Donalda Tuska”. PAP

Na jednej 
uroczystości będą 
dwa powołania

POLITYKA

Rozmowy ws. centrum 
serwisowego dla baterii 
Patriot zmierzają  
do finału. Wiele wskazuje 
na to, że Polska została 
wybrana jako partner 
tego projektu 
DONALD TUSK, 
premier

A Ponad 60 proc. Polaków opowiada się za złagodzeniem 
obowiązujących ograniczeń handlu w niedziele

Powołanie Andrzeja Domań-
skiego na stanowisko wice-
premiera oraz powołanie no-
wego ministra funduszy i poli-
tyki regionalnej odbędzie się 
podczas jednej uroczystości. 

oprac. Alina Mazurska

Wicepremier, szef MON Wła-
dysław Kosiniak-Kamysz po-
informował po spotkaniu ze 
swoim brytyjskim odpowied-
nikiem Wesem Streetingiem 
o podpisaniu 3-letniego Planu 
Współpracy Obronnej.

oprac. Alina Mazurska FO
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O 120 mandatów w Knesecie wal-
czyło 37 partii. Oczekuje się, że je-
dynie około 11 z nich przekroczy 
próg wyborczy wynoszący 3,25% 
i wejdzie do parlamentu, po czym 
jeden z kandydatów będzie musiał 
utworzyć zdolną do funkcjonowa-
nia koalicję rządzącą. Aby uzyskać 
większość w parlamencie, partia lub 
blok musi zdobyć 61 mandatów. 

Formalnie premierem może zo-
stać lider dowolnej partii, która prze-
kroczyła próg wyborczy, o ile jest 
w stanie utworzyć koalicję cieszącą 
się poparciem większości posłów 
Knesetu. Niemniej jednak zazwy-
czaj prawo do podjęcia pierwszej 
próby utworzenia rządu otrzymuje 
lider partii, która zdobyła najwięk-
szą liczbę mandatów. Ponadto, 
w oparciu o określone porozumie-
nia, rozważany może być system ro-
tacji szefa rządu. 

Benjamin Netanjahu przystępuje 
do tych wyborów, stosując spraw-
dzoną taktykę, która przez dziesię-
ciolecia pomagała mu wygrywać, 
ale tym razem, zdaniem wielu eks-
pertów, może to nie wystarczyć. 
Niedawno stwierdził, że alterna-
tywa jest następująca: albo ponow-
nie prawicowy rząd, albo państwo 
palestyńskie, które z pewnością po-
wstanie przy każdym innym rzą-
dzie. 

Głównym rywalem Netanjahu 
i jego prawicowej koalicji jest lider 
partii Yashar („Naprzód”) Gadi 
Eisenkot. W koalicję z nim są już go-
towe wejść partie o bardzo zróżni-
cowanych poglądach – prawicowe, 
lewicowe i centrystyczne – zjedno-
czone chęcią odsunięcia Netanjahu 
od władzy. 

W opinii wielu osób Eisenkot jest 
najpoważniejszym przeciwnikiem 
Netanjahu w ciągu ostatnich dzie-
sięcioleci. Jest centrystą z prawico-
wymi poglądami w kwestiach bez-
pieczeństwa i może przejąć tę część 
tradycyjnego elektoratu Netanjahu, 
która od dawna pragnęła alterna-
tywy w ramach własnego obozu ide-
ologicznego. 

Eisenkot, opowiadający się za  
pociągnięciem winnych do odpo-
wiedzialności, reformami politycz-
nymi i jednością narodową, ostro 
krytykuje kierownictwo Netanjahu 
za jego działania zarówno przed, jak 

i po ataku Hamasu. Popierając izra-
elskie operacje wojskowe, twierdzi 
jednocześnie, że rząd nie ma jasnej 
strategii działania i wzywa do prze-
prowadzenia niezależnego śledztwa 
w sprawie niepowodzeń związanych 
z atakiem z 7 października 2023 roku, 
w którym zginęło blisko 1200 osób. 

W kwestiach o największym zna-
czeniu dla społeczności międzyna-
rodowej, takich jak polityka wobec 
Iranu, Palestyńczyków czy Libanu, 
stanowiska głównych rywali są zbli-
żone. Wszyscy opowiadają się za  
zakończeniem rządów Hamasu 
w Strefie Gazy i rozbrojeniem tej or-
ganizacji, również przy użyciu siły 
militarnej. 

Polityków łączy także dążenie 
do osłabienia militarnego Iranu 
i uniemożliwienia mu zdobycia 
broni jądrowej. Główni kandydaci 
sprzeciwiają się również powstaniu 
niepodległego państwa palestyń-
skiego.

Kto wygra w wyborach: 
Netanjahu czy Eisenkot?
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Kto będzie premierem Izraela po wyborach: Benjamin Netanjahu 
czy Gadi Eisenkot?

IZRAEL

Rosyjskie ministerstwo obrony poin-
formowało wczoraj, że w związku 
z rozpoczęciem obowiązywania za-
wieszenia broni w ukraińskiej miej-
scowości Ołeszki wstrzymało ataki 
na Chersoń. 

Rzecznik praw człowieka Ukrainy 
Dmytro Łubinec potwierdził, że stro-
na ukraińska wywiązuje się z ustaleń 
o zawieszeniu broni na wyznaczo-
nych obszarach okupowanego przez 
Rosję miasta Ołeszki w obwodzie 
chersońskim. 

Wyjaśnił, że misja humanitarna to 
wynik działań prowadzonych przez 
stronę ukraińską wspólnie z rzecz-
niczką praw człowieka Federacji Ro-
syjskiej Janą Łantratową oraz za po-
średnictwem i przy koordynacji 
pierwszej damy USA Melanii Trump. 

– Będę nadal informował opinię 
publiczną o rozwoju sytuacji, mając 
na uwadze przede wszystkim bezpie-
czeństwo ludności cywilnej w Ołesz-
kach oraz realizację przyjętych usta-
leń – dodał Łubiniec. 

W piątek Biały Dom poinformo-
wał, że Rosja i Ukraina zgodziły się 
tymczasowo wstrzymać od 29 paź-
dziernika walki w Ołeszkach, by 
umożliwić dostarczenie tam pomocy 
humanitarnej i przygotować ewaku-
ację ludności cywilnej. Biały Dom do-
dał, że doprowadziła do tego pierw-
sza dama USA Melania Trump. 

Według władz w Kijowie sytuacja 
ludzi, którzy pozostali w Ołeszkach, 
jest dramatyczna. W mieście bez do-
stępu do żywności i wody pitnej  
przebywa około 2 tysięcy osób, w tym 
50 dzieci. Ołeszki zostały zalane 
po zniszczeniu pobliskiej tamy w No-
wej Kachowce. 

Ołeszki leżą około 4 km od Cher-
sonia na lewym, okupowanym przez 
Rosję brzegu Dniepru. PAP

Zawieszenie broni 
w okupowanych Ołeszkach. 
Szansa na pomoc dla ludzi

ROSJA – UKRAINA

W nocy z poniedziałku 
na wtorek o godz. 3 nad ranem 
(2 czasu polskiego) w okupo-
wanych przez Rosję Ołeszkach 
w obwodzie chersońskim 
Ukraina wprowadza zawie-
szenie broni w celu przepro-
wadzenia operacji humanitar-
nej. Potrwa do 1 listopada.

oprac. Anna Nagel

Wczoraj w Izraelu odbyły się 
wybory parlamentarne. 
W tych wyborach Izraelczycy 
głosowali przede wszystkim 
na osobę, która nie tylko za-
proponuje nową strategię bez-
pieczeństwa, ale także odpo-
wie na wiele pytań, które na-
gromadziły się w społeczeń-
stwie.

Grzegorz Kuczyński

Wirus rozprzestrzenił się także poza 
granice DRK. W Ugandzie odnoto-
wano 20 zakażeń i dwa zgony. 
W sierpniu Światowa Organizacja 
Zdrowia (WHO) uznała kraj za wolny 
od eboli, ale władze w Kampali utrzy-

mują środki ostrożności i od niedzieli 
osoby powracające do kraju z DRK są 
kierowane na 21-dniową kwaran-
tannę.   Na początku października Ke-
nia poinformowała o pierwszym przy-
padku zakażenia wirusem; mężczy-
zny, który podróżował z DRK przez 
Ugandę, zmarł w Nairobi. Później 
władze odnotowały jeszcze osiem za-
każeń. W ubiegłym tygodniu Nigeria 
stała się czwartym państwem afry-
kańskim, w którym wykryto ebolę.  

Niepokój wzbudziło też zakażenie 
tym niebezpiecznym wirusem, wy-
kryte u żony szwajcarskiego dyplo-

maty. Kobieta nie podróżowała 
do DRK; według władz Szwajcarii 
do zakażenia mogło dojść w Ugan-
dzie. Dyplomata wraz z żoną zostali 
w poniedziałek przetransportowani 
do szpitali w Szwajcarii.  

WHO uznała obecną, wykrytą 
w maju falę zakażeń za największą 
epidemię eboli w historii DRK. Jest 
ona jednak nadal mniejsza niż epide-
mia w Afryce Zachodniej z lat 2014-
2016, która objęła Gwineę, Liberię 
i Sierra Leone, powodując ponad 28 
tys. zakażeń i przeszło 11 tys. zgonów.  
PAP

Wirus ebola nie odpuszcza. Ponad 10 tys. zakażeń
KONGO

Ponad 10 tys. zakażeń wiru-
sem ebola potwierdzono do-
tychczas w Demokratycznej 
Republice Konga (DRK). 
Od początku epidemii odno-
towano 4887 zgonów. 

autor autor
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Do zawieszenia broni 
doprowadziła pierwsza dama 
USA Melania Trump

Prezydent Ukrainy Wołodymyr Ze-
łenski poinformował wczoraj, że 
przeprowadził rozmowę telefo-
niczną z prezydentem Finlandii Ale-
xandrem Stubbem i premierem 
Norwegii Jonasem Gahrem Stoere 
po ich telefonie do przywódcy Rosji 
Władimira Putina.  

„Rozmawiałem z prezydentem 
Finlandii Alexandrem Stubbem 
i premierem Norwegii Jonasem 
Gahrem Stoere w związku z ich dzi-
siejszą rozmową telefoniczną z ro-
syjskim przywódcą oraz w ramach 
kontynuacji naszych dyskusji 
w Oslo z przedstawicielami Ame-

ryki, Europy i NATO. Jestem 
wdzięczny za szczegółowe informa-
cje i działania na rzecz wsparcia na-
szej dyplomacji oraz wspólnych ze 
wszystkimi partnerami wysiłków 
pokojowych” – napisał Zełenski 
w serwisach społecznościowych. 

Jak przekazał, Stubb i Store poin-
formowali go, że jasno powiedzieli 
Putinowi, że potrzebne są realne 
kroki na rzecz deeskalacji wobec 
ukraińskiej energetyki i infrastruk-
tury. 

„Omówiliśmy przygotowania 
do trójstronnego spotkania, zapla-
nowanego na listopad na szczeblu 
zespołów – ukraińskiego, amery-
kańskiego i rosyjskiego. Finlandia 
i Norwegia, jako kraje graniczące 
z Rosją, są szczególnie zaintereso-
wane właściwymi i niezawodnymi 
rozwiązaniami w dziedzinie bezpie-
czeństwa” – podkreślił Zełenski. PAP

Prezydent Finlandii i premier 
Norwegii rozmawiali z Putinem

WOJNA

Wołodymir Zełenski rozma-
wiał z prezydentem Finlandii 
i premierem Norwegii po ich 
telefonie do Putina.

oprac. Anna Nagel
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STRONA ZDROWIA A Za tydzień: Pierwsze objawy raka jądra • Tego sanatorium nie 
trzeba się bać! Urocza miejscowość to wspaniała miejscówka!

Andropauza, nazywana również mę-
ską menopauzą, jest okresem wystę-
pującym u mężczyzn powyżej 50. roku 
życia. Według danych statystycznych 
dotyczy aż 50 proc. mężczyzn po 50. 
roku życia. Mimo to w przeciwieństwie 
do menopauzy znacznie rzadziej 
mówi się o tym zjawisku, które nadal 
w naszym społeczeństwie pozostaje 
tematem tabu. 

Jej bezpośrednią przyczyną jest spa-
dek poziomu hormonów, w tym: te-
stosteronu, dihydrotestosteronu, hor-
monu wzrostu i melatoniny. 
Przy czym warto podkreślić, że andro-
pauza u mężczyzn często porówny-
wana jest do menopauzy u kobiet. 
Tymczasem to są zjawiska odmienne, 
ponieważ klimakterium u kobiet jest 
procesem biologicznym, związanym 
z wygaszaniem funkcji jajników, nato-
miast menopauza u mężczyzn nie jest 
równoznaczna z utratą płodności i jest 
ściśle związana z funkcjonowaniem 
układu endokrynologicznego. 

Z tego powodu badacze proponują 
inne nazwy dla andropauzy, w tym: 
andropenię, męski psychoendokryno-
logiczny zespół wieku średniego, wi-
ropauzę, męskie klimakterium, czę-
ściowy niedobór androgenów u sta-
rzejących się mężczyzn. 

Menopauza u kobiet jest procesem 
biologicznym, pociągającym za sobą 
określone skutki i występującym u każ-
dej kobiety po 40. roku życia. Nato-
miast andropauza nie występuje u każ-
dego mężczyzny i jest zależna od wielu 
czynników zewnętrznych. 

Wśród innych przyczyn rozwoju 
męskiej menopauzy można również 
wymienić siedzący styl życia, dietę 
ubogą w witaminy, związki mineralne 
i błonnik pokarmowy, nadciśnienie 
tętnicze krwi, wysoki poziom chole-
sterolu LDL, przebyty zawał serca, 
przerost gruczołu krokowego. 

Klimakterium u mężczyzn zwią-
zane jest bezpośrednio z zaburzeniami 
układu hormonalnego, co pociąga 
za sobą konkretny zespół objawów. 

Wśród charakterystycznych obja-
wów andropauzy u mężczyzn można 
wymienić: 

• zwiększenie tkanki tłuszczowej, 
która pociąga za sobą skutki w postaci 

zwiększonego ryzyka wystąpienia 
groźnych powikłań, w tym m.in. ze 
strony układu krążenia. Przy czym 
u mężczyzn powyżej 50. roku życia za-
zwyczaj występuje otyłość typu brzusz-
nego, która jest szczególnie wrażliwa 
na bodźce hormonalne, 

• zmiany emocjonalne, które zna-
cząco wpływają na jakość życia. Mę-
ska menopauza związana jest ze spad-
kiem poziomu androgenów, co od-
działuje na funkcjonowanie układu 
nerwowego i pojawienie się objawów 
psychicznych: lęku, nerwowości, roz-
drażnienia, zachowań depresyjnych, 
przewlekłego zmęczenia i upośledze-
nia pamięci, a nierzadko także spadku 
samooceny, 

• obniżenie popędu seksualnego, 
co budzi wiele negatywnych emocji, 
w tym m.in. niechęci, agresji i braku 
tolerancji, 

• zaburzenia rytmu biologicznego, 
które pociągają za sobą zmiany emo-
cjonalne, osłabienie sprawności inte-
lektualnej, a także problemy z pamię-
cią i koncentracją. 

Podczas męskiej menopauzy 
mogą pojawić się również takie dole-
gliwości jak spadek częstotliwości wy-
stępowania wzwodów porannych, gi-
nekomastia – nadmierne gromadze-
nie się tkanki tłuszczowej w piersiach, 
zmniejszenie owłosienia na ciele, 
zmniejszenie objętości jąder, obniże-
nie gęstości mineralnej kości, co pro-
wadzi do patologicznych złamań, 
zmniejszenie masy mięśniowej, ude-
rzenia gorąca. 

Andropauza jest zjawiskiem zwią-
zanym bezpośrednio z funkcjonowa-
niem układu hormonalnego. Stosun-
kowo często towarzyszy jej problem 

nadmiernego wypadania włosów. Jest 
to tzw. łysienie androgenowe, które 
objawia się utratą włosów na szczycie 
głowy i kątach czołowych. Jego przy-
czyną jest zbyt duża wrażliwość cebu-
lek włosowych na nadmierną produk-
cję dihydrotestosteronu (DHT). 

Leczenie klimakterium u męż-
czyzn podejmuje się jedynie wówczas, 
gdy zachodzą ku temu przesłanki. 
Do leczenia hormonalnego można za-
kwalifikować jedynie osoby, które 
spełniają określone kryteria hormo-
nalne. Terapię należy podjąć wówczas, 
gdy występują objawy hipogonady-
zmu, czyli  zaburzenia wzwodu, zespół 
metaboliczny, osteoporoza, cukrzyca 
typu 2, przewlekłe zmęczenie, zabu-
rzenia koncentracji znacznie utrudnia-
jące codzienne funkcjonowanie, de-
presja. 

Wówczas, gdy istnieje prawdopo-
dobieństwo, że wyżej wymienione 
choroby związane są z andropauzą, to 
należy oznaczyć stężenie TT, LH i ob-
liczyć wskaźnik niedoboru testoste-
ronu, a także przeprowadzić badanie 

urologiczne. Niekiedy konieczne jest 
również wykonanie biopsji gruczołu 
krokowego (po konsultacji z urolo-
giem). 

Konieczność wdrożenia leczenia 
andropauzy zachodzi u mężczyzn, 
u których stężenie testosteronu wynosi 
< 8 nmol/l (2,3 ng/ml). Rozważyć je 
można również u mężczyzn, u których 
stężenie tego hormonu mieści się 
w granicach 8–12 nmol/l (2,3–3,46 
ng/m). Przy czym w tym drugim przy-
padku zazwyczaj wdraża się leczenie 
próbne, które trwa ok. 3 miesięcy. 

Podstawowe przeciwwskazania 
do leczenia andropauzy testostero-
nem to rak gruczołu krokowego, rak 
piersi, gruczolak stercza, przewlekła 
obturacyjna choroba płuc (POChP), 
zespół bezdechu sennego. 

Leczenie testosteronem, przepro-
wadzane pod kontrolą i z zalecenia le-
karza, jest bezpieczne. Jednakże wiąże 
się z ryzykiem wystąpienia skutków 
ubocznych, w tym zwłaszcza: nad-
miernej tkliwości klatki piersiowej, 
wzrostu wartości hematokrytu i ery-
trocytów. Obecnie w Polsce dostępne 
preparaty z testosteronem do stoso-
wania domięśniowego, doustnego 
i przezskórnego. Za najbezpieczniej-
sze uważa się preparaty przezskórne, 
które są dobrze tolerowane. 

Mężczyźni, którzy nie kwalifikują 
się do hormonalnego leczenia andro-
pauzy, powinni rozważyć stosowanie 
preparatów bez recepty. Tabletki 
na męską menopauzę w swoim skła-
dzie zazwyczaj mają zioła i substancje 
mineralno-witaminowe, w tym m.in.: 

•  olej z siemienia lnianego, który 
stanowi drogocenne źródło nasyco-
nych kwasów tłuszczowych, które po-
zytywnie wpływają na stan prostaty, 

•  witaminę E, która sprzyja regene-
racji komórek układu moczowo-płcio-
wego, 

• mangan, który sprzyja utrzymy-
waniu funkcji seksualnych, 

• selen, który poprawia ruchliwość 
plemników, 

• ashwagandhę, która znana jest 
także pod nazwą indyjski żeń-szeń, 
sprzyja ona utrzymaniu płodności 
u mężczyzn, 

• kurkumę, która ze względu na wy-
soką zawartość przeciwutleniaczy po-
zytywnie wpływa na funkcjonowanie 
męskiego układu płciowego.

Jak przebiega andropauza u mężczyzn? Objawy, 
wiek występowania i możliwe wyzwania
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Objawy andropauzy można złagodzić naturalnymi sposobami. Warto również udać się do androloga, 
który pomoże dobrać odpowiednie leczenie

Andropauza bywa porównywana do menopauzy u kobiet, choć jej podłoże jest inne. U mężczyzn wynika głównie ze 
stopniowych zmian hormonalnych, podczas gdy u kobiet jest efektem naturalnego procesu biologicznego.

Ewa Zwolak, 
Marta Siesicka-Osiak

MĘŻCZYZNA

Leczenie andropauzy 
podejmuje się jedynie 
wówczas, gdy zachodzą ku 
temu przesłanki. 
Do leczenia hormonalnego 
można zakwalifikować 
jedynie osoby, które 
spełniają określone 
kryteria hormonalne
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Wiele Polek i Polaków zmaga się ze 
schorzeniami reumatycznymi, ta-
kimi jak reumatoidalne zapalenie 
stawów (czyli tzw. gościec przewle-
kle postępujący), choroba zwyrod-
nieniowa, toczeń rumieniowaty, re-
aktywne i łuszczycowe zapalenie 
stawów, osteoporoza, ale też dna 
moczanowa czy zespół cieśni ka-
nału nadgarstka. 

Schorzenia reumatyczne cechują 
się tym, że są wyjątkowo nieprzy-
jemne: pacjentom doskwierają ból, 
obrzęki, zwyrodnienia. Co więcej, 
choroby reumatyczne postępują 
i w końcu mogą doprowadzić 
do niepełnosprawności. 

Nic więc dziwnego, że pacjenci sta-
rają się jak mogą, żeby uzyskać odpo-
wiednią pomoc medyczną. Ważną 
częścią leczenia chorób reumatycz-
nych może być korzystanie z oferty 
uzdrowiskowej. Warto zaplanować 
turnus w uzdrowisku jesienią i zimą, 
kiedy pobyty na NFZ są tańsze. 

Leczenie sanatoryjne chorób 
reumatycznych może mieć różno-
rodne formy: 

• Hydroterapia i balneoterapia: 
w postaci kąpieli w wodach mine-
ralnych i solankowych, okładów 
z borowiny, masaży wodnych. 

• Fizykoterapia: zabiegi takie jak 
krioterapia, elektroterapia, magne-

toterapia, laseroterapia i leczenie 
ultradźwiękami, wykonywane 
z użyciem specjalistycznego sprzętu 
i pod nadzorem rehabilitantów, czę-
sto w specjalnych sanatoryjnych 
szpitalach reumatologicznych. 

• Kinezyterapia: leczenie ruchem 
w ramach specjalnych treningów, 
gimnastyki i ćwiczeń w wodzie. 

Celem leczenia jest jednak za-
wsze ten sam: redukcja bólu, 
zmniejszenie stanów zapalnych 
i poprawa ruchomości stawów. 

Które sanatoria w Polsce mogą 
pomóc uwolnić cię od nieprzyjem-
nych dolegliwości reumatycznych? 
Porównałem 11 sanatoriów reuma-
tologicznych z całej Polski. 

W Polsce jest z czego wybierać, 
jeśli chodzi o sanatoria z profilem 
reumatologicznym, zajmujące się 
leczeniem chorób reumatycznych. 
NFZ podaje łącznie aż 41 miejsco-
wości w górach, nad morzem i na ni-
zinach, w których można leczyć bóle 
reumatyczne i zwyrodnienia. 

By wybrać najlepsze polskie sa-
natoria dla reumatyków, zawęziłem 
listę do tych, które rzeczywiście spe-
cjalizują się w reumatologii i oferują 
turnusy na NFZ. 

Ale skąd wiadomo, które sanato-
ria są faktycznie najlepsze? Świetnym 
sposobem ustalenia, gdzie turnusy 
są najbardziej wartościowe, jest za-
poznanie się z opiniami samych ku-

racjuszy na temat danego ośrodka. 
Przewertowałem napisane przez Po-
lki i Polaków recenzje sanatoriów dla 
reumatyków, opublikowane w Opi-
niach Google, i na ich podstawie 
stworzyłem ranking TOP 11 najlep-
szych ośrodków leczniczych. 

Kuracjusze oceniają w swoich 
recenzjach wszystko: jakość i róż-
norodność zabiegów, komfort po-
koi, jedzenie, poziom obsługi i po-
dejście do pacjenta. Ich opinie to 
więc genialne źródło rzetelnej wie-
dzy o tym, jak faktycznie działa 
i traktuje swoich gości dany ośro-
dek. 

Mój ranking opiera się na punk-
tacji. Im więcej punktów, tym wyż-
sza pozycja w rankingu. 

Liczba punktów zależna jest 
od średniej ocen danego sanato-
rium dla reumatyków w Google 
i liczby recenzji napisanych przez 
kuracjuszy (im więcej recenzji, tym 
rzetelniejsza średnia ocen). 

Ranking najlepszych 
sanatoriów w Polsce dla 
osób cierpiących 
na reumatyzm: 
Miejsce 11: Balnea Medical 
SPA w Inowrocławiu 

• Średnia ocen: 4,9 
• Liczba recenzji: 85 
• Punktacja: 416,5 + 500 = 916,5 

pkt 

Najlepsze sanatoria dla 
reumatyków. W tych miejscach 
pozbędziesz się bólu
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Ważną częścią leczenia chorób reumatycznych może być korzystanie z oferty uzdrowiskowej. Warto 
zaplanować turnus w uzdrowisku jesienią i zimą, kiedy pobyty na NFZ są tańsze

Jeśli zmagasz się z chorobą reumatyczną i odczuwasz stały 
dyskomfort, wybranie odpowiedniego sanatorium jest kluczowe

Emil Hoff

• RSV, znany również jako syncytialny 
wirus oddechowy, stanowi szczególne 
zagrożenie dla małych dzieci i osób 
starszych, zwłaszcza tych, które cier-
pią na choroby przewlekłe, są 
po przeszczepach, mają wady serca, 
lub przyjmują leki immunosupresyjne. 
RSV może wywołać zapalenie płuc, 
niewydolność serca lub niewydolność 
oddechową. W naszym kraju dla se-
niorów dostępne są refundowane 
szczepienia przeciwko wirusowi RSV. 
Osoby, które ukończyły 65 lat, mogą 
otrzymać szczepionki Abrysvo 
i Arexvy całkowicie za darmo. Z kolei 
pacjenci w wieku 60-64 lata mają 
prawo do 50 proc. refundacji, dzięki 
czemu płacą wyłącznie połowę ceny 
preparatu. W każdym z tych przypad-
ków konieczne jest uzyskanie recepty 
na szczepionkę refundowaną. 

• Wraz z nadejściem chłodniej-
szych, jesiennych dni rozpoczyna się 
sezon zachorowań na grypę. To do-
skonały moment, by zadbać o swoje 
bezpieczeństwo i skorzystać ze szcze-
pienia na grypę. Dla seniorów po 65. 
roku życia taki preparat jest bezpłatny, 
a samo szczepienie można wykonać 
zarówno w przychodni POZ, jak 
i w wielu polskich aptekach. 100 proc. 
refundacją objęte są preparaty Vaxi-
grip Tetra i Influvac Tetra. 

• Mammografia to proste, nieinwa-
zyjne badanie, które w ramach pro-
gramu profilaktyki raka piersi przysłu-
guje kobietom w wieku 45-74 lat. Me-
toda ta cechuje się bardzo wysoką sku-
tecznością w uwidacznianiu mikroz-
wapnień i drobnych zmian w piersiach 
o budowie tłuszczowej. Kobiety, które 
nie miały wcześniej zdiagnozowanej 
złośliwej zmiany nowotworowej 
w piersi, mogą zgłosić się na mammo-
grafię co 24 miesiące. 

• Dzięki kolonoskopii możemy wy-
kryć nie tylko rozwijający się nowo-
twór, ale również polipy czy zmiany 
przednowotworowe, które mogą zo-
stać usunięte, zanim jeszcze prze-
kształcą się w raka. To właśnie z tego 
powodu badanie stanowi podstawę 
programu badań przesiewowych raka 
jelita grubego. Bezpłatne badanie 
w programu profilaktycznego przysłu-
guje osobom w wieku od 50 do 65 lat.

Te badania 
wykonasz bez 
skierowania 
i opłat

SANATORIA BADANIA

20 października obchodziliśmy 
Europejski Dzień Seniora. To 
dobra okazja, by przypomnieć, 
że osoby starsze mogą korzystać 
z szeregu bezpłatnych świad-
czeń zdrowotnych finansowa-
nych przez państwo. Które ba-
dania i szczepienia są dostępne 
dla seniorów za darmo?

Katarzyna Wąś-Zaniuk

Miejsce 10: Sanatorium Gracja 
w Ciechocinku 

• Średnia ocen: 3,8 
• Liczba recenzji: 389 
• Punktacja: 1478,2 – 500 = 978,2 

pkt 
Miejsce 9: Centrum Rehabili-
tacji Rolników Kasy Rolni-
czego Ubezpieczenia Społecz-
nego „Kresowiak” w Horyńcu-
Zdroju  
• Średnia ocen: 4,5 

• Liczba recenzji: 158 
• Punktacja: 711 + 500 = 1211 pkt 

Miejsce 8: Świerkowy Zdrój 
Medical SPA Iwonicz-Zdrój 

• Średnia ocen: 4,0 
• Liczba recenzji: 435 
• Punktacja: 1740 – 500 = 1240 

pkt 
Miejsce 7: Sanatorium Uzdro-
wiskowe Dedal w Polańczyku 

• Średnia ocen: 4,3 
• Liczba recenzji: 291 
• Punktacja: 1251,3 pkt 

Miejsce 6: Centrum Medyczne 
Karpacz 

• Średnia ocen: 4,1 
• Liczba recenzji: 357 
• Punktacja: 1463,7 pkt 

Miejsce 5: Świerkowy Zdrój 
Medical SPA Rymanów-Zdrój 

Średnia ocen: 4,4 
Liczba recenzji: 460 
Punktacja: 2024 pkt 
Miejsce 4: Sanatorium 

Uzdrowiskowe Krystynka 
w Ciechocinku 

Średnia ocen: 4,6 
Liczba recenzji: 513 
Punktacja: 2359,8 + 500 = 2859,8 

pkt 
Miejsce 3: Uzdrowisko Ustroń, 
sanatorium Równica 

• Średnia ocen: 4,1 
• Liczba recenzji: 811 
• Punktacja: 3325,1 pkt 
Równica ma ogólnie dobre opi-

nie wśród kuracjuszy, co w połącze-
niu z bardzo dużą liczbą recenzji 
czyni z niej doskonały wybór na tur-
nus. 
Miejsce 2: Sanatorium Uzdro-
wiskowe Augustów Medical 
SPA 

• Średnia ocen: 4,6 
• Liczba recenzji: 693 
• Punktacja: 3187,8 + 500 = 3687,8 

pkt 
Sanatorium Spółki BiaVita w Au-

gustowie ma bardzo wysoką śred-
nią ocen przy dużej liczbie recenzji 
w Google. Kuracjusze chętnie dzielą 
się w swoich recenzjach swoimi 
wrażeniami i zaletami tego miejsca. 
Miejsce 1: Sanatorium Włók-
niarz w Busku-Zdroju 

• Średnia ocen: 4,2 
• Liczba recenzji: 942 
• Punktacja: 3956,4 pkt 
Sanatorium Włókniarz jest nie-

zwykle popularne (niemal 1000 re-
cenzji w Google!) i cieszy się do-
brymi opiniami kuracjuszy. Według 
moich wyliczeń to najlepsze w Pol-
sce sanatorium dla osób zmagają-
cych się z chorobami reumatycz-
nymi.
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G. 16:50
Szpital św. Anny

TVN

Krystyna martwi się o Tomka. 
Daria i Krzysztof zamieszkali ra-
zem i obojgu jest dobrze. Jedna 
z pielęgniarek zgłasza Gośce, że 
Sara ją okradła. Monitoring nie 
pozostawia wątpliwości. Gośka 
zmierza oddać pieniądze za nią, 
ale coś w niej pęka. Tego dnia 
ma odbyć się komisja mobbin-
gowa, Rogowski nieopatrznie 
mówi o tym Krzysztofowi i Darii, 
którzy nie mieli o tym pojęcia. 
Na SOR tra�a kobieta w 36 
tygodniu ciąży, która zemdlała 
w domu. Wymaga intubacji, 
jest nieprzytomna. Dochodzi do 
zatrzymania krążenia, stan pa-
cjentki jest krytyczny. Dr Bursz-
tyn wykonuje cesarskie cięcie. 
Krzysztof chce porozmawiać 
z synem, uwierzył w oskarżenia 
wobec niego. Adrian daje znać 
matce, że urodził jej się wnuk. 
Chce spotkać się z Sabiną.

G. 16:55
Gliniarze Śląsk

Polsat

Pod wiaduktem kolejowym został 
brutalnie zamordowany 16–letni 
kieszonkowiec. Gutek i Kowalski 
rozpoczynają śledztwo, które 
prowadzi ich do rodzinnej szajki 
złodziei na terenie Chorzowa. 
Głównym podejrzanym staje się 
ojciec o�ary – recydywista. Oka-
zuje się jednak, że chłopak prowa-
dził podwójne życie, a jego śmierć 
może mieć związek z nieudanym 
skokiem, zemstą i romansem 
z dziewczyną z bogatego domu. 
Finał śledztwa przynosi tragicz-
ne konsekwencje. Równolegle 
Gutek dotrzymuje obietnicy i po-
maga Kowalskiemu w polowaniu 
na Mitręgę. Jednocześnie Gutek 
próbuje poradzić sobie z nara-
stającym kon�iktem z synem 
Dawidem, który po wyroku sądu 
wciąż nie potra� zaakceptować 
konsekwencji własnych decyzji.

G. 20:15
NA WSPÓLNEJ

TVN

Lew spotyka w szpitalu Grega – Kalski zamierza wykorzystać urlop i... wrócić do pracy! 
Nalepa nie wytrzymuje... W tym czasie Roztocka jedzie do Eweliny, która wróciła do 
męża–potwora. Błaga ją, żeby ratowała siebie i córkę! Kobiety nakrywa wracający Greg. 
Siłą odciąga Weronikę od żony i grozi Roztockiej... śmiercią! Z kolei Judyta spędza kolej-
ną noc z Fabianem – szczęśliwa oznajmia mu, że zarząd telewizji właśnie zatwierdził jej 
program! Gdy Bradecka idzie pod prysznic, Krawiec widzi w jej telefonie powiadomie-
nie o terminie chemioterapii jej synka. Fabian alarmuje szefa – Judyta nie da rady ucią-
gnąć nowego projektu, bo jej syn ma białaczkę! Gwiazdor jako prowadzącego proponuje 
siebie – w duecie z... Martą! Kajtek martwi się o sąsiadkę, którą wczoraj napadł „czyści-
ciel” mieszkań – ale obiecał pani Janinie, że nikomu o tym nie powie. Chłopak sprytnie 
podpytuje rodziców, czy można kupić połowę mieszkania, w którymś ktoś żyje... Jakiś 
czas później Monika widzi jak sąsiadka przegania jakiegoś mężczyznę – nie wie, że ten 
zaproponował Janinie odkupienie jej połowy mieszkania za jakieś grosze!

G. 20:50
Na dobre i na złe

TVP 2

Gloria z Begerem wciąż ukry-
wają przed wszystkimi z pracy, 
że na nowo są parą. Łatwo nie 
jest... Z kolei Maria jedzie do 
Krakowa, gdzie spotyka się 
z dawną koleżanką ze szpitala 
– pielęgniarką Teresą. Kobieta 
może jej pomóc w walce z Ja-
kubem Dobrym. Na kolejnym 
dyżurze pacjentem Julki zostaje 
młody sprinter – nastolatek, 
który zemdlał podczas trenin-
gu. Gdy chłopiec przechodzi 
w szpitalu badania, jego serce 
nagle staje, a jego matka, będą-
ca w zaawansowanej ciąży, traci 
w dodatku wody płodowe. Gdy 
doktor Zawada stawia w końcu 
diagnozę, okazuje się, że me-
dycznej pomocy wymaga także 
ojciec młodego pacjenta. Tym-
czasem Blanka wciąż rozpacza 
po zniknięciu córki, a szalona 
porywaczka – Zuza – gromadzi 
pieniądze na ucieczkę z kraju, 
gotowa do wyjazdu. Mała Nina 
zaczyna jednak nagle poważnie 
chorować...

G. 18:00
Polsat

Hubert w kompletnej tajemnicy przed Pauliną szykuje 
wypasioną podróż poślubną – oczywiście na możliwości 
swojego budżetu. Tymczasem Paulinę odwiedza była żona 
Huberta. Czy to, z czym przychodzi, pokrzyżuje plany no-
wożeńców? Odpowiedź wcale nie jest jednoznaczna... Z ko-
lei Kacper składa Julce propozycję na wspólny wypad. To, 
czego nie wie, to że to samo popołudnie zaplanował już dla 
niej Paweł... Gdy panowie orientują się w sytuacji, żaden 
z nich nie chce być kulturalnym dżentelmenem i odpuścić. 
Przeciwnie, zaczyna się „walka kogutów” o pierwszeństwo! 
Tego Julka jednak  ma dość i każe im się wreszcie dogadać. 
Czy to się uda? Emilka zapewnia Bartka, że cieszy się jego 
szczęściem. Prawda jest zgoła inna: wciąż nie może się 
pogodzić z utratą. Gdy Ilona próbuje nawiązać z nią relację, 
traci cierpliwość i wygarnia rywalce, co o niej myśli.

Pierwsza miłość 

PROGRAMOWO
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 Poziomo:

 3) rysunkowy lub mieszkalny,

 6) informacje w komputerze,

 11)	przemawia	pięknym	językiem,
 12) mocne, ciemne piwo,

 13)	paraliżuje	przed	publicznym	
	 	występem,
 14)	kobiecy	powab	i	wdzięk,
 15)	krzykliwy	ptak	nadmorski,
 16)	dawna	złota	moneta	wenecka,
 17)	jednostka	administracyjna	
  w Szwajcarii,

 18) solenizantka z 25 sierpnia,

 19)	cieplny	lub	słoneczny,
 21)	wojskowy	traktat	północno-
  atlantycki,

 23)	David,	aktor	z	serialu	„Krymi-
	 	nalne	zagadki	Miami”,
 26)	Salvador,	hiszpański	malarz,	
  surrealista,

 27)	Gall,	autor	„Kroniki	polskiej”,
 30)	prezenterka	programu	„Nasz	
	 	nowy	dom”,	
 31)	pieszczotliwie	o	małym	burku,
 34)	Nicole,	zagrała	główną	rolę	
	 	w	filmie	„Australia”,
 38)	tajne	sprzysiężenie,	zmowa,
 39)	poręczyciel	pożyczki,	gwarant,
 40) oficerska w polskiej armii,

 41) … Cyms, polski piosenkarz 

  i autor tekstów,

 42)	element	elektroniczny	z	trze-
	 	ma	elektrodami.
 Pionowo:

 1)	mały	chłopiec,	szkrab,
 2)	rzadkie	imię	męskie,
 3) przeciwnik Juliusza Cezara,

 4)	twarda	podstawa,	fundament,
 5) wpleciona w warkoczyk,

 6)	wiara	w	złe	duchy,	diabolicz-
	 	ność,

 7)	scena	dla	iluzjonisty	i	klauna,
 8)	wzorzec	jednostki	miary,
 9)	jednostka	wojskowa	w	staro-
	 	żytnym	Rzymie,
 10)	stan	odrętwienia,	zobojętnienie,
 20)	zakres	działania,	dziedzina,
 22)	pilnik	o	grubych	nacięciach,	
 24)	przyrząd	do	wykonywania	
	 	ćwiczeń	siłowych,
 25)	Jan,	trener	polskiej	reprezen-
	 	tacji	w	piłce	nożnej,

 28) wyborczy lub elektryczny,

 29)	niewielka	przyczyna	pożaru,
 31)	film	w	reżyserii	Krystyny	Jandy,
 32)	epos	Homera	o	wojnie	trojań-
  skiej,

 33)	ciężka	praca,	harówka,
 35)	Jan	…	Sztaudynger,	fraszko-
  pisarz,

 36)	Karol,	śląski	działacz	narodowy,
 37)	przyroda	oraz	zachodzące	
	 	w	niej	zjawiska	i	procesy.

Wodnik (20.01 - 18.02)  
Działaj odważnie, ale nie 

pod wpływem emocji. Ho-
roskop dzienny mówi, że 

ktoś miło Cię  zaskoczy.  
 

Ryby (19.02 - 20.03)  
Spokojny dzień sprzyja roz-

mowom i planom. Horo-
skop na dziś to wskazówka, 

by zaufać intuicji.  
 

Baran (21.03 - 19.04)  
Czeka Cię ciekawa wiado-

mość i nowe możliwości. 
Horoskop dzienny na środę 
radzi otworzyć się na ludzi.  

 
Byk (20.04 - 20.05)   

Zadbaj o odpoczynek i bli-
skich. Horoskop dzienny za-

powiada, że szczera roz-
mowa rozwieje wątpliwości.  

 
Bliźnięta (21.05 - 21.06)   

Twoja pewność siebie przy-
ciągnie uwagę. Horoskop 

na dziś radzi pamiętać o po-
trzebach innych ludzi.  

 
Rak (22.06 - 22.07)  

Dobra organizacja pomoże 
Ci osiągnąć cel. Horoskop 

dzienny na środę mówi, że 
ucieszy to nie tylko Ciebie.  

 
Lew (23.07 - 22.08)  

Harmonia wróci do Twoich 
relacji. Horoskop dzienny 

podpowiada, by nie bać się 
wyrażać uczuć.  

 
Panna (23.08 - 22.09)  

Odkryjesz coś ważnego. Ho-
roskop na dziś sugeruje nie 

zdradzać jednak wszystkich 
swoich planów.  

 
Waga (23.09 - 22.10)  

Energia sprzyja przygodom 
i nowym znajomościom. 

Horoskop dzienny na środę 
radzi nie bać się zmian.  

 
Skorpion (23.10 - 21.11)  

Konsekwencja przyniesie 
efekty. Horoskop na dziś 

podpowiada, by znaleźć też 
chwilę dla siebie i bliskich.  

 
Strzelec (22.11 - 21.12)  
Uda Ci się zrealizować 

wszystkie zaplanowane zada-
nia. Horoskop na dziś mówi, 

że postanowisz to uczcić.    
 

Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Twoje propozycje będą pa-

dać na podatny grunt. Horo-
skop dzienny na środę zapo-

wiada udany dzień. 

HOROSKOP

PO GODZINACH|

Twoja gazeta 

w prenumeracie

z Tele 
Magazynem

 52 511 94 64

AUTOPROMOCJA 0110990296
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Zdrowie

LABORATORIA

DR n.med. Maciej Świtoński- 
chirurg choroby jelita grubego, 
choroba hemoroidalna, 602298213, 
60-229-82-13, 602-298-213, Bydgoszcz

Usługi

MONTAŻOWE

ROLETY ATRAKCYJNE CENY. 
Producent „GARDA” tel. 504166613

DROBNE
AUTOREKLAMA

Piąta strona świata

stronapodrozy.pl

PORADNIK/OGŁOSZENIA DROBNE/NEKROLOGI|

Jak można w prosty sposób 
wspierać zdrowie wątroby? 
 
Czy można samemu 
przygotować  
jakiś specyfik? 

– Tak. Wodę z goździkami, która 
może korzystnie wpływać 
na twoje zdrowie – twierdzi dr Eric 
Berg, który wśród zalet wody 
goździkowej wymienia między 
innymi właśnie oczyszczenie 
wątroby. 
 
Co konkretnie daje picie 
wody z goździkami? 
Dr Eric Berg wśród zalet wody goź-
dzikowej wymienia m.in. obniżenie 
poziomu cukru we krwi, oczyszcze-
nie wątroby i złagodzenie bólu sta-
wów. – Możesz używać wody goź-
dzikowej dla lepszego snu, zdrowia 
jamy ustnej, zdrowia serca, zdrowia 
układu odpornościowego i nie tyl-
ko – mówi ekspert. – Goździki mają 

silne właściwości przeciwbakteryj-
ne, przeciwgrzybicze i przeciwwi-
rusowe praktycznie bez skutków 
ubocznych. Picie wody goździko-
wej przed snem może pomóc się 
zrelaksować, odtruć wątrobę i po-
prawić trawienie. Może być rów-
nież stosowana w przypadku pro-
blemów z układem oddechowym, 
takich jak zapalenie oskrzeli, śluz 
w płucach, przeziębienia, kaszel 
i astma. Ekspert dodaje, że woda 
goździkowa wspomaga funkcje 
poznawcze, zdrowie serca i odpor-
ność. Przez to, że jest naturalnym 
środkiem uspokajającym, może 
być stosowana jako środek ułatwia-
jący zasypianie – i to bez skutków 
ubocznych, jakie możesz odczu-
wać po lekach nasennych. 
 
Czy goździki będące 
przyprawą można 
traktować jak lekarstwo? 

Faktycznie, goździki to niezwykle 
wszechstronna przyprawa. Cho-

ciaż znane są przede wszystkim  
ze swoich słodkich i aromatycz-
nych właściwości, mają długą hi-
storię stosowania w medycynie tra-
dycyjnej. Warto podkreślić, że nie 
tylko poprawiają smak, ale także 
oferują liczne korzyści zdrowotne. 
Są bogate w przeciwutleniacze, 
mogą pomóc w regulacji poziomu 
cukru we krwi, zwalczaniu bakterii 
i wielu innych. Goździki mogą po-
magać w kontrolowaniu poziomu 
cukru we krwi ze względu na za-
warte w nich związki, które naśla-
dują insulinę – hormon odpowie-
dzialny za regulację tego poziomu. 
Konieczne są jednak dalsze bada-
nia w celu potwierdzenia tej poten-
cjalnej korzyści. Ekstrakt z goździ-
ków może pomóc w naprawie 
uszkodzeń wątroby wywołanych 
przez toksyczny związek tioaceta-
mid – wykazało z kolei badanie 
przeprowadzone na zwierzętach 
w 2022 roku. W szczególności  
eugenol, kluczowy składnik goździ-
ków, może być szczególnie dobry 

dla zdrowia wątroby. Wciąż jednak 
potrzebne są dalsze badania, aby 
potwierdzić pozytywny wpływ goź-
dzików na zdrowie wątroby u ludzi. 
Goździki są także źródłem manga-
nu, który jest kluczowy dla tworze-
nia kości i ogólnego zdrowia kości, 
jednak i w tym przypadku potrzeb-
ne są dalsze badania. 
 
Jak przygotować  
wodę goździkową? 

Aby przygotować wodę goździko-
wą, potrzebujesz 180 ml wody oraz 
4-5 goździków. Krok po kroku przy-
gotowanie wody goździkowej wy-
gląda tak: do garnuszka wlej wodę, 
dodaj goździki i zagotuj to wszyst-
ko. Kolejnym krokiem będzie 
zmniejszenie ognia i gotowanie 
goździków na wolnym ogniu przez 
pięć minut pod przykryciem. Przy-
gotowany napar należy odstawić 
i pozwolić mu ostygnąć przez go-
dzinę. Wodę goździkową pijemy 
około 30 minut przed snem. 

Kto nie może 
pić goździków? 

Eksperci podkreślają, 
że choć goździki mają 
wiele korzystnych właściwości,  
to jednak niektóre osoby powinny 
zachować ostrożność. W przypad-
ku osób z cukrzycą eugenol znaj-
dujący się w goździkach może  
pomóc obniżyć poziom glukozy 
we krwi do bezpiecznego pozio-
mu. Jednak nadmierne spożycie 
goździków może prowadzić  
do hipoglikemii, która może być  
niebezpieczna. Warto pamiętać,  
że wody z goździków nie powinny 
pić: kobiety w ciąży, osoby z nad- 
ciśnieniem, osoby z hipoglikemią, 
osoby z problemami z krzepliwo-
ścią krwi. Przed zażyciem wody 
goździkowej warto skonsultować 
się z lekarzem, aby upewnić się,  
że możemy ją pić, zwłaszcza jeśli 
przyjmujemy leki lub cierpimy 
na jakąś chorobę. 
oprac. Gabriela Fedyk

PYTANIA I ODPOWIEDZI SPECJALIŚCI ODPOWIADAJĄ NA NURTUJĄCE WAS PYTANIA
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Z głębokim żalem zawiadamiamy, 

że dnia 27 października 2026 roku, 

przeżywszy 84 lata, 

zmarła tragicznie 

Nasza Ukochana Żona, Mama i Babcia

ŚP.

Maria Smentek

O dacie i miejscu uroczystości pogrzebowych 

poinformujemy w terminie późniejszym.

W głębokim smutku pogrążona

Rodzina

 0011604876

„Niech Cię Bóg wynagrodzi po ziemskim trudzie” 

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że w dniu 26 października 2026 r. odeszła od nas 
Nasza Kochana Mama, Teściowa, Babcia i Siostra 

śtp

Gilda Papke 
lat 77 

Ceremonia pogrzebowa poprzedzona mszą świętą 
odprawiona zostanie w dniu 

30.10.2026 r. (piątek) o godzinie 13.30 
w kaplicy na cmentarzu parafialnym Bielawki 

przy ul. Wyszyńskiego w Bydgoszczy. 

Pogrążona w smutku 
Rodzina

0011604242

Nie umiera ten, kto żyje w�pamięci.

Naszej Koleżance

Bożenie Szałkowskiej

wyrazy głębokiego współczucia
z powodu śmierci

Syna
składają

koleżanki i koledzy z�Wydziału Administracji Budowlanej
UM Bydgoszcz

 0011604610

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że dnia 24 października 2026 r. odeszła od nas 
kochana Mama, Teściowa, Babcia i Prababcia

śtp

Honorata Biegańska
Lat 97

Pogrzeb poprzedzony Mszą św. odbędzie się 
w czwartek, 29 października 2026 r., o godz. 12.00 

w kaplicy na cmentarzu 
parafii Św. Wincentego ’a Paulo - Bielawki 

przy Al. Kard. Stefana Wyszyńskiego 56 w Bydgoszczy.
Pogrążona w smutku 

Rodzina

budynek przemysłowy 

w Poznaniu przy ul. Malwowej 158.

FIRMA SPRZEDA

Powierzchnia użytkowa budynku – 3202,80 m2, 
powierzchnia gruntu – 0,8701 ha.

Tel. kontaktowy 603 920 399

REKLAMA 0111562220

REKLAMA 0011590530

WÓJT GMINY BIAŁE BŁOTA 
informuje, że dnia 28 października 2026 r. wywiesił do publicznej 
wiadomości na okres 21 dni w siedzibie Urzędu Gminy Białe Błota 
przy ul. Szubińskiej 7 i Szubińskiej 57 na tablicy ogłoszeń, stosownie 
do art. 35 ust. 1 i 2 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce 
nieruchomościami (Dz.U. z 2026 r. poz. 399 r. ze zm.), wykaz 
nieruchomości przeznaczonych do dzierżawy na okres do 10 lat na cele 
warzywniczo-sadownicze.

REKLAMA 0011603854REKLAMA 0011603854

eprasa.pl f415e9827d
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Sport Piłka nożna. Ewa Pajor - triumfatorka Ligi Mistrzów i królowa 
strzelczyń tych rozgrywek z FC Barceloną- druga w plebiscycie 
Złotej Piłki wśród pań. Trofeum zdobyła Hiszpanka Alexia 
Putellas, a wśród piłkarzy reprezentant Anglii Harry Kane.

Stawką meczu z Termalicą był awans 
do najlepszej szesnastki rozgrywek.  
Mecz zapowiadał się świetnie: rywale 
to czołowy zespół zaplecza ekstra-
klasy, Olimpia w ostatnich czterech 

meczach uzbierała aż 10 punktów.  
W pierwszej połowie nie brakowało 
akcji z obu stron, choć więcej z gry 
mieli gospodarze. Nie potrafili jed-
nak skierować jej do bramki, której 
strzegł rezerwowy bramkarz Terma-
liki Eric Topór. 

Po przerwie częściej już atako-
wali goście, choć mieli kłopoty, aby 
trafił piłką w światło bramki. Tym 
razem to Termalica miała inicja-
tywę, a Olimpia szukała okazji 

w kontrach. W 87. minucie sytuacja 
gospodarzy się skomplikowała, gdy 
czerwoną kartkę za drugą żółtą zo-
baczył Bartosz Zbiciak. 

W tej sytuacji Olimpia chciała 
przetrwać do rzutów karnych, ale 
nie udało się dotrwać nawet do do-
grywki. W trzeciej minucie doliczo-
nego czasu gry gospodarze stracili 
piłkę przed swoim polem karnym, 
a Iwan Durdow z bliska pokonał Mi-
chała Jerke. 

 
Olimpia Grudziądz - Termalica Nieciecza 0:1 (0:0) 
Bramka: Igor Durdow (90+3) 
Olimpia: Jerke - Brzęk, Stolc, Zbiciak, Abramowicz, Wilak 
(59. Olejarka), Stec, Frelek, Cichoń, Jastrzembski (72. Ja-
siak), Siemaszko (72. Bałdyga).

Czerwona kartka, gol i koniec 
marzeń o Pucharze Polski

PIŁKA NOŻNA

Joachim Przybył

Jeden punkt zmorą Anwilu. 
„I tak jestem z nich dumny”

KOSZYKÓWKA

Nie miał najwyższej średniej 
w PGE Ekstralidze, nie zdobywał 
wielu kompletów, ale kibice w Pol-
sce docenili jego wkład w złoto 
„Aniołów”, a także wielki triumf 
w Grand Prix, którzy przypieczęto-
wał na polskiej ziemi, właśnie w To-
runiu. To właśnie Roberta Lam-
berta wybrali najlepszym obcokra-
jowcem w lidze. To jego drugie ta-
kie wyróżnienie, poprzedniego 
Szczakiela w tej kategorii zdobył 
dwa lata temu. 

- Pragnę zdobyć kolejne mi-
strzostwo świata, co byłoby dla 
mnie czymś naprawdę wyjątko-
wym, ale też osiągnąć znacznie 
więcej z Toruniem. Przedłużyłem 
kontrakt w klubie do 2029 roku, 
więc jestem zdeterminowany, aby 
zdobywać dla Torunia kolejne me-
dale. Muszę po prostu dalej dawać 
z siebie wszystko, skupić się na naj-
ważniejszych rzeczach i zoba-
czymy, dokąd mnie to zaprowadzi 
- powiedział Lambert po gali 
w Warszawie, cytowany przez por-
tal Speedway Ekstraligi. 

Wiadomo już, że Robert Lam-
bert stara się o polskie obywatel-

stwo, co jednak nie oznacza auto-
matycznie, że będzie startował 
z polską licencją w Speedway Eks-
tralidze. Całe zamieszanie ma 
związek z nowym obowiązkiem dla 
brytyjskich żużlowców, którzy mu-
szę startować w rodzimej lidze, aby 
dostać zgodę na starty za granicą. 

- Coś tam dzieje się za kulisami 
i kiedy poznam w stu procentach 
konkretną odpowiedź, to na pewno 
zwrócę się do mediów - ucina na ra-
zie spekulacje sam żużlowiec. 

Mistrz świata jednak podkreśla, 
że nie mógłby liczyć na takie suk-
cesy bez przeprowadzki do Polski. 
- Wszystko przychodziło etapami. 
Przenieśliśmy się do Torunia, za-
ręczyliśmy się z Julią, wzięliśmy 
ślub, a teraz czekamy na dziecko. 
Dziś jestem mistrzem świata. 
Wszystko układa się świetnie 
i czuję, że mam stabilizację. Bez 
niej nie można myśleć o wielkich 
sukcesach - podkreślił ostatnio 
w wywiadzie dla brytyjskiego 
„Speedway Star”. 

Oczywiście nie brakuje przy  
tych okazjach pytań o język polski. 
Lambert od lat mieszka w Polsce 
i choć niemal wszystko już w na-
szym języku rozumie, to mówienie 
sprawia mu jeszcze duże problemy. 
- Mam w domu świetną nauczy-
cielkę, więc robię postępy - podkre-
śla i obiecuje, że w końcu kiedyś 
udzieli wywiadu w języku polskim. 

Robert Lambert niedawno 
przedłużył kontrakt w Toruniu 
do 2029 roku. W barwach „Anio-
łów” startuje od 2021 roku.

Najlepszy obcokrajowiec 
w lidze. - Chcę zdobywać 
kolejne laury z „Aniołami”!

ŻUŻEL

Joachim Przybył

Takiej huśtawki emocji kibice w Hali 
Mistrzów dawno nie przeżywali. An-
wil Włocławek niemal każdy swój 
mecz rozstrzyga w ostatniej akcji. I to 
ze zmiennym szczęściem, bo w ten 
sposób przegrał z Legią w Warsza-
wie, z Zastalem i u siebie z CSU Vo-
luntari w lidze ENBL. 

Można tylko zadać sobie pytanie: 
czy Anwil przegrałby te wszystkie 
mecze, gdyby zagrał w pełnym skła-
dzie. Od początku sezonu brakuje 
Josiaha Stronga i Jacka Forresta, w ja-
kimś stopniu te luki uzupełnia Deon 
Edwin, za to w Zielonej Górze kon-
tuzji nabawił się podstawowy środ-
kowy Lennard Freeman. 

Trener Vedran Bosnić ma pomysł 
na ten zespół i już to go odróżnia 
od niesławnego poprzednika. Anwil 
w tym sezonie imponuje waleczno-
ścią, ambicją i zaangażowaniem 
na parkiecie. Talentu jest w składzie 
nieco mniej niż w ostatnich sezo-
nach, więc Anwil chce wygrywać za-
ciętością, fizycznością, pracowito-
ścią i dobrym przygotowaniem. 

Problem w tym, że całego sezonu 
nie uda się rozegrać w takim skła-
dzie i to na dwóch frontach. Bardzo 

mocno eksploatowany jest tercet 
Lecomte - Vanwijn - Hines (wszyscy 
średnio grubo powyżej 30 minut 
w każdym meczu), coraz mniej za to 
gra Mateusz Szlachetka, a prawie 
wcale Bartosz Łazarski. Jeśli 
Freeman wypadnie na dłużej, to 
wzrośnie rola Dawida Słupińskiego, 
który dotąd także nie cieszył się 
wielkim zaufaniem szkoleniowca 
(średnio ledwie 4 minuty w grze). 

W tym tygodniu być może tre-
ningi z drużyną rozpocznie Jack For-
rest, który zmagał się z urazem mię-
śnia. O Strongu na razie słuch zagi-
nął, wiemy jedynie, że już od kilku 
tygodni ma problem z plecami. Cze-
kamy także na komunikat me-
dyczny po badania Freemana. 

Dla trenera Bosnicia kluczową 
kwestią jest rozwiązanie problemu 

końcówek meczów. - Myślę, że nie-
wielu trenerów spotkało się z taką 
sytuacją w swojej karierze. To wy-
zwanie dla mnie i całej drużyny 
i dotyczy nie tylko meczów, ale każ-
dego treningu. To wciąż nowy ze-
spół, to wciąż proces jego tworze-
nia. Wierzę, że możemy być coraz 
lepsi i pokonać każdy zespół w tej 
lidze. Mam nadzieję jedynie, że 
wreszcie w pełnym składzie - do-
daje szkoleniowiec. 

- Jesteśmy na dobrej drodze, mu-
simy jedynie w końcówkach zadbać 
do doszlifowanie kilku elementach. 
Popełniamy drobne, głupie błędy 
i wtedy pozwalamy przeciwnikowi 
poczuć się komfortowo - dodaje Szy-
mon Wójcik. 

Kolejny mecz Anwil rozegra już 
w piątek u siebie ze Stalą Ostrów.

Joachim Przybył
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Anwil Włocławek imponuje walecznością i zaangażowaniem

Robert Lambert po raz drugi w swojej karierze został wybrany 
najlepszym obcokrajowcem polskiej ligi
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- Przedłużyłem kontrakt w klu-
bie do 2029 roku, więc jestem 
zdeterminowany, aby zdoby-
wać dla Torunia kolejne medale 
- zapowiada Robert Lambert, 
który po raz drugi w karierze 
został wybrany najlepszym ob-
cokrajowcem PGE Ekstraligi.

Sześć meczów, w pięciu różnica 
wynosiła zaledwie punkty, trzy 
z nich Anwil Włocławek prze-
grał. - Wierzę, że możemy być 
wciąż lepsi i pokonać każdy ze-
spół w tej lidze. Mam nadzieję 
jedynie, że wreszcie w pełnym 
składzie - mówi  Vedran Bosnić.

W rozegranym w Świeciu me-
czu 1/16 Pucharu Polski z Ter-
maliką  Nieciecza zadecydował 
gol w doliczonym czasie gry.

eprasa.pl f415e9827d



Gdy walczysz o życie swojego dziecka, nie 
ma już czasu na lęk. Nie możesz pozwolić 
sobie na rozpacz 
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123 lata temu w Wielkiej Brytanii wprowa-
dzono ustawowo obowiązek  posiadania 
prawa jazdy
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Był na dnie. Dziś zdobywa medale 
i pomaga innym w szponach nałogu 
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Kaci z obozu Auschwitz-Birkenau 
wypoczywali w Beskidach
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Co Panią tak poruszyło, 
że napisała „Milio-
nerkę”? 
Ilość przeszła w jakość. 

Nasłuchałam się tylu historii, 
napatrzyłam na takie rzeczy, 
że przekroczyło to moją gra-
nicę. A że jestem pisarką, nie 
reportażystką ani malarką, 
ułożyła mi się w głowie fa-
buła, która by pokazała, wyja-
śniła mi, skąd to całe gówno 
do nas płynie. 

Usłyszałam, że  to po-
wieść z kluczem. 
 Bardzo współczułabym 

osobom, które rozpoznałyby 
się w tej książce. 

Co pani  zobaczyła 
za drzwiami świata, 
do którego większość 
z nas nie ma wstępu? 
To, co opisałam w książce. 

Przepych, ale i okrucieństwo 
luksusu. Co się dzieje 
z ludźmi, miłością, gdy znika 
limit finansowy. 

Gdyby ludzie wiedzieli, 
co naprawdę dzieje się 
w takich eleganckich, 
bogatych domach… 
Myślę, że się domyślają, 

ale lepiej udawać niewiedzę. 
O wiele łatwiej ułożyć sobie 
świat sztonami: dobrzy, źli, 
piękni, bogaci. Obserwują ich 
w pismach i portalach, cze-
kają na potknięcia, bo wie-
dzą, że ten obraz jest niepraw-

dziwy. Życzą bogatym i pięk-
nym nie najlepiej, bo musi 
być sprawiedliwość. Nie 
może być tak, że ktoś ma 
wspaniałe życie, szczęście 
i pieniądze. Stąd radość z czy-
jejś porażki. Ślub księcia Ka-
rola i Diany oglądało 750 mln 
ludzi, ale jej pogrzeb 2,5 mld 
i tego rekordu nie pobiło 
żadne wydarzenie. Tragedia 
nas kręci. Ona odsłania 
prawdę kolorowych atrap lep-
szego świata. Ci, którzy wie-
dzą, kim są, czego chcą i mają 
prawdziwe wartości, nie wy-
stawiają się na pokaz. Uwa-
żają to za nieeleganckie, nie-
potrzebne. Starają się zacho-
wać swoją intymność, siebie 

i swoje życie. Nikt nam nie 
każe być produktem jak cele-
bryci. Ich dzieci, jak napisa-
łam, powinny rodzić się 
z metką. Dawniej mówiliśmy, 
że dzieci pracujące w kopal-
niach są wyzyskiwane, a teraz 
są wyzyskiwane przez zna-
nych rodziców do pomnaża-
nia majątku. Celebryci nie są 
sławni ze swoich osiągnięć – 
jak artyści, sportowcy. Jednak 
władzy pieniądza ulegają nie-
mal wszyscy. Jest ona bez-
wstydnie wszechobecna. On-
lyFans mnie przeraża, poka-
zując prostytucję bardzo deli-
katnie: to ekran, klient nie 
przychodzi, nie zawsze, więc 
niby nie dzieje się to na-

prawdę. Ale przenieśliśmy się 
do życia cyfrowego i to jest 
bardzo naprawdę. Pieniądze 
są prawdziwe. Celebrytki 
z portali plotkarskich, szem-
rane raperki oswajają mło-
dym dziewczynom Only Fans 
jako coś normalnego i popłat-
nego: „Zobacz, można zaro-
bić na swoim ciele”. Jeśli to nie 
prostytucja, to czym to jest? 
Cyfrowym kurewstwem? Je-
steś biedna, nie masz zawodu, 
ale duże aspiracje podsycane 
mediami społecznościo-
wymi, albo chcesz zarobić 
na studia i wyrwać się do lep-
szego świata, więc łatwo ulec 
pokusie i stajesz się trybikiem 
porno produkcji, tej maszyny 
do przemielenia młodych ciał. 

Kim dzisiaj są polskie 
elity? Ludźmi, którzy 
coś potrafią, czy którzy 
coś odziedziczyli? 
Nie ma jednej elity. „Mi-

lionerka” pokazuje „pyszną 
ohydę” elit kulturalnych, 
medialnych, finansowych. 
Nie piszę o politycznych. Te 
środowiska często się prze-
nikają, ale nie zawsze. To 
ludzie znani, mający wpływ 
na nasze życie. Elity finan-
sowe widzimy w „Forbe-
sie”: kto jest najbogatszy, 
od jakiego pułapu. Te elity 
wykorzystują się albo wspie-
rają z różnych powodów: 
jedni chcą mieć reklamę, 
inni chcą na tym zarobić. 

Anita Czupryn

- Za pieniądze kupi się towar, bilet, helikopter, ale nie klasę czy sens życia. 
Miliardy nie zasypią dziury w emocjach, a mogą rozpętać zniszczenie  
– mówi pisarka Manuela Gretkowska

Manuela Gretkowska: Gucci- 
-sruczi to poziom plebsu. Duże 
pieniądze zaczynają się od miliardów

LITERATURA

Manuela Gretkowska: „Milionerka” pokazuje „pyszną 
ohydę” elit kulturalnych, medialnych, finansowych. Nie 
piszę o politycznych 

FO
T.

 F
IL

IP
 Ć

W
IK

/ 
M

AT
.P

RA
S.

Dokończenie na str. 3

eprasa.pl f415e9827d



A  a 02 ŚRODA, 28.10.2026, EXPRESS BYDGOSKIEXTRA| DODATEK DLA PRENUMERATORÓW     A     NR 104 - PAŹDZIERNIK 2026

KUCHNIA

Papryka faszerowana 
kurczakiem  
Składniki:  
4 papryki 
300 g piersi z kurczaka 
10 dag mozzarelli 
100 g żółtego sera 
250 g pomidorów 
sól, pieprz, 2 ząbki czosnku 
pół puszki kukurydzy 
olej do smażenia  
 
Pierś kurczaka pokroić 
w drobną kostkę. Mięso 
oprószyć solą i krótko ob-
smażyć na patelni, aby tylko 
zmieniło kolor. Mozzarellę 
odsączyć z zalewy i pokroić 
w drobną kostkę, 4 plasterki 
zostawić na wierzch. Pomi-
dory i ser żółty również po-
kroić w kostkę. Jeśli przeszka-
dzają nam skórki z pomido-
rów, można je przed pokroje-
niem sparzyć i obrać. Usma-
żonego kurczaka i pokrojone 
składniki przełożyć do miski 
i wymieszać, lekko posolić 
do smaku. Papryki przekroić 
wzdłuż, wydrążyć nasiona. 
Połówki papryki nadziać 
przygotowanym farszem. 
Na wierzchu ułożyć pokrojo-
ną w paski mozzarellę, którą 
wcześniej odłożyliśmy. Na-
dziane papryki ułożyć w na-
czyniu żaroodpornym. Pod-
lać szklanką wody lub bulio-
nu. Wstawić do piekarnika 
nagrzanego do 180 stopni 
i zapiekać około 30 min.  
Przepis KGW z Konaszówki 

Fasolka po bretońsku  
Składniki:  
500 g fasoli Jaś 
50 dag wędzonego boczku 
50 dag kiełbasy , 1 puszka 
pomidorów (400 g), 4 łyżki 
prażonej cebulki, 2 ząbki 
czosnku, 4 ziarenka ziela an-
gielskiego, 3 listki laurowe, 
150 g przecieru pomidoro-
wego, 1 pełna łyżka mąki, sól, 
pieprz do smaku, 2 łyżeczki 
przyprawy do dań z fasoli, 3 
łyżki suszonego majeranku   
 
Fasolę namoczyć w zimnej 
wodzie min. 12 godzin, na-
stępnie wybrać nadpsu-
te ziarenka i zalać świeżą wo-
dą (ok. 3 l). Gotować przez 
min. godzinę na wolnym 
ogniu. W tym czasie pod-
smażyć najpierw sam boczek 
pokrojony w kostkę, a na-
stępnie z pokrojoną kiełbasą. 
Przyrumienione przełożyć 
do garnka z fasolą, pozosta-
wiając tłuszcz na patelni. Do-
dać też pomidory z puszki, 
przecier pomidorowy, czo-
snek i prażoną cebulkę, do-
prawić. Gotować do miękko-
ści fasoli jeszcze ok. godzinę. 
Na wytopionym z boczku 
i kiełbasy tłuszczu przygoto-
wać zasmażkę. Do rozgrzane-
go tłuszczu dodać mąkę, wy-
mieszać, przełożyć do fasolki, 
dobrze roztrzepując, zagoto-
wać, dodać majeranek. 
Przepis Joanny Tokarz, autorki 
bloga „Kuchnia w czekoladzie”
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Wieści o znanych i lubianych 
Roksana Węgiel  
Budowa domu  
- sprawdzian 
wytrzymałości 
Młoda piosenkarka dba 
o swoją przyszłość i rozpo-
częła budowę domu. Cze-
kając na sfinalizowanie in-
westycji, przeprowadziła 
się z mężem Kevinem 
do tymczasowego gniazd-
ka w lesie pod stolicą. 
Dzięki temu trzyma się 
z dala od wszelkich proble-
mów związanych z budową 
przyszłego domu. W roz-
mowie z Kozaczkiem przy-
znała, że to była bardzo 
sensowna decyzja. – Wie-
działam, że budowa domu 
to są ogromne koszty i wie-
dzieliśmy, na co się pisze-
my. Budowa to jest ponie-
kąd taki sprawdzian wy-
trzymałości, jeśli chodzi 
o osobowość. Ale ze 
względu na to, że przenie-
śliśmy się szybciej 
pod Warszawę, to nie ma-
my tej presji i to nam daje 
dużo więcej takiego spoko-
ju. Nie spinamy się już tak 
bardzo z tą budową. 
Na spokojnie, dom się bu-
duje, my się nie kłócimy. 
Jest wszystko dobrze – 
podsumowała zadowolona.  

Natalia Siwiec  
Usuwa upominki  
bez okazji   
W niedawnym wywiadzie 
z Plejadą celebrytka opo-
wiedziała, co ją najbardziej 
męczy w codziennym życiu 
małżeńskim z Mariuszem 
Raduszewskim. Okazało 
się, że wyjątkowo irytuje ją 
to, iż biznesmen zbyt czę-
sto... sprawia jej drobne 
upominki bez okazji. – Naj-

częściej mam pretensje 
do Mariusza, że on kupuje 
pierdoły. On cały czas ko-
cha kupować mi prezenty – 
małe upominki. Ja ich nie 
znoszę. Z jednej strony to 
jest słodkie, a z drugiej 
strony wolałabym ewentu-
alnie jeden konkretny, ale 
też nie chcę prezentów. 
Chyba że na urodziny. Już 
mamy tyle rzeczy, że na ra-
zie usuwam je z naszego 
domu. Nie chcę ich kumu-
lować, a Mariusz lubi co-
dziennie nam coś kupić – 
pożaliła się serwisowi.  

Agnieszka Hyży  
Rozmawia  
i żartuje  
Popularna prezenterka 
w 2014 roku rozwiodła się 
ze swym pierwszym mę-
żem – Mikołajem Witem. 
Para wychowuje jednak 
wspólnie córkę Martę. 
Z czasem napięcie między 
byłymi małżonkami opa-
dło. Dlatego niedawno Hy-
ży opublikowała na Insta-
gramie post, w którym na-
pisała: „Dziś mogę powie-
dzieć coś, co dla wielu 
osób wciąż brzmi zaskaku-
jąco:  
ja naprawdę lubię swojego 
byłego męża. I mam po-
czucie, że to działa w obie 
strony. Mogłabym przyto-
czyć dziesiątki sytuacji, 
kiedy ludzie nie potrafią 
ukryć zdziwienia, dowiadu-
jąc się, że jesteśmy byłymi 
małżonkami. W szkole, 
w urzędach, w sprawach 
zawodowych, kiedy mamy 
coś wspólnie do załatwie-
nia. »Ale jak to? Państwo są 
po rozwodzie?«. Bo rozma-
wiamy normalnie. Bo żar-
tujemy. Bo jesteśmy dla 

siebie mili. Chyba za mili 
jak na rozwodników” – 
podsumowała.  

Aleksandra Konieczna  
Doznała religijnego 
objawienia  
Ceniona aktorka opowie-
działa w rozmowie z Pleja-
dą o swej religijnej kon-
wersji. Choć została wy-
chowana w katolickiej ro-
dzinie, niezwykłe wyda-
rzenie sprawiło, że zwró-
ciła się w stronę prawo-
sławia. – Doznałam mi-
stycznego objawienia. 
Miałam jakieś 33 lata, je-
chałam prostą drogą 
do rodzinnego Prudnika. 
(...) Nagle usłyszałam mło-
dy męski głos, który mó-
wił coś w nieznanym mi 
języku. Kilka razy te słowa 
do mnie wracały. Aż 
w końcu zrozumiałam, że 
jest to starocerkiewna mo-
dlitwa – zdradziła. Kilka lat 
później Konieczna przy-
padkiem znalazła się 
w pobliżu warszawskiej 
cerkwi. Weszła zacieka-
wiona – i z czasem stała 
się wierną Kościoła prawo-
sławnego. Dziś regularnie 
chodzi do cerkwi i obcho-
dzi prawosławne święta.  

Julia Wieniawa  
Rzuciła rękawicę  
W jednym z odcinków „Tań-
ca z Gwiazdami” celebryt-
ka wskoczyła na parkiet 
z Iwoną Pavlović. Panie da-
ły się ponieść muzyce, 
energicznie kręcąc biodra-
mi. Niestety, stylizacja Wie-
niawy najwyraźniej nie była 
projektowana z myślą o tak 
dzikich akrobacjach. Ciężar 
przypiętego do paska mi-

kroportu oraz szalone 
obroty sprawiły, że krótka 
spódniczka z frędzlami za-
częła się zsuwać, odsłania-
jąc bieliznę aktorki. Wienia-
wa kompletnie nie przejęła 
się jednak tą wpadką i wy-
paliła do mikrofonu: „Mam 
nadzieję, że nie zgorszyłam 
połowy Polski stylizacją”. 
Niedługo po emisji progra-
mu wrzuciła na swoje In-
staStories kadr z szalonego 
tańca i podsumowała całe 
zamieszanie w dowcipny 
sposób: „Rękawica została 
rzucona. Majtki prawie 
też”.  

Skolim  
Zaprosił na ucztę 
z okazji 
trzydziestych 
urodzin   
Kilka tygodni temu polski 
„król latino” wyprawił dla 
swych fanów imprezę 
z okazji trzydziestych uro-
dzin w podlaskich Siemia-
tyczach. Celebryta podje-
chał na miejsce Mercede-
sem i wkroczył na scenę 
po różowym dywanie. Fani 
zasypali swego idola kolo-
rowymi bukietami kwiatów, 
laurkami i prezentami, pod-
czas gdy on cierpliwie roz-
dawał autografy. W powie-
trzu unosił się ogromny ba-
lon, przypominający 
o okrągłych urodzinach 
wokalisty. Stoliki w strefie 
gastronomicznej uginały 
się pod ciężarem rozdawa-
nych za darmo pączków 
i grillowanych kiełbasek. 
Potem na scenę wkroczył 
burmistrz miasta i obaj pa-
nowie wypili zdrowie sole-
nizanta. Wiwatom widzów 
nie było końca. 
ą

facebook.com/ExpressBydgoski

Jesteśmy na Facebooku
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Co bogacze robią inaczej, 
niż wyobrażają sobie lu-
dzie, którzy pieniędzy nie 
mają? 
Robią to samo, tylko na więk-

szą skalę. Kiedy pieniędzy brak, 
marzy się o nich. Mając je, pragnie 
się władzy, bo władza napędza 
pieniądze – układy, dojścia, mo-
żemy pomnażać majątek. A kiedy 
już mamy władzę dzięki kasie, 
chcemy czegoś więcej. Nieśmier-
telności na przykład, co widzimy 
u miliarderów. Nieśmiertelności 
albo miłości. 

Nie wszystko da się kupić 
i Pani książka też to poka-
zuje. 
Na przykład miłości? Ale 

wielu wcale jej nie chce. Wielka 
kasa i władza, a w środku nic, 
żadnych wartości, uczuć. Zo-
staje seks i narkotyki, czyli złu-
dzenie szczęścia. Narkotyki na-
pędzają chory seks. Jeśli tych lu-
dzi nie stać na przyjaźń, miłość, 
uduchowienie czy po prostu 
przyzwoitość, idą w samoznisz-
czenie, upodlenie siebie i in-
nych. Stąd tyle przemocy w wy-
pasionych willach czy pałacach, 
słynne „żony Konstancina”. 
A przecież człowiek nie jest ma-
szyną do napędzania chemią, 
jak samochód benzyną, 
i do zwierzęcego seksu. 

Widziała pani, jak wielkie 
pieniądze zmieniają czło-
wieka? 
Nie śledzę karier ludzi, którzy 

się dorabiają, więc nie powiem 
pani, że śledziłam taki proces 
od pucybuta do milionera, albo 
znam hodowlę miliardów. Wiem 
natomiast, że to, co pokazuje się 
w mediach, często zupełnie mija 
się z rzeczywistością. Słyszałam 
wiele plotek o ludziach publicz-
nych. Wydawały mi się absur-
dalne, nieprawdopodobne. 
Kiedy potwierdzają się z wielu 
źródeł, a potem łączy się kropki, 
przestają być tylko domysłami. 
Znam prawniczkę prowadzącą 
sprawy pokrzywdzonych, kon-
stancińskich żon. Są ofiarami nie 
przemocy, tylko bestialstwa. Ma-
jątek do podziału to tylko po-
sypka brokatu na rany. Za pienią-
dze kupi się towar, bilet, helikop-
ter, ale nie klasę czy sens życia. 
Miliardy nie zasypią dziury 
w emocjach, a mogą rozpętać 
zniszczenie.  

Ktoś kiedyś próbował ku-
pić pani przychylność albo 
talent? 
Tak, kilka razy. Kiedy przyje-

chałam do Polski i wydałam 
pierwsze książki, złożono mi 
szczodrą finansowo propozycję, 
biednej pisarce, bez pensji i na-
wet małego mieszkania. Pewien 

facet chciał mi podsuwać tematy, 
a ja miałam pisać. Był właścicie-
lem mediów, wielkiego czasopi-
sma dla kobiet i wiedział, co się 
sprzedaje. Być może miał ambi-
cje literackie. Ale kompletnie nie 
rozumiał twórczości, tego, że 
ona bierze się ze środka, a nie 
powstaje na zamówienie, jak re-
portaż.  

Ale była to kusząca propo-
zycja? 
Bardzo. Jednak nie potrafiła-

bym jej przyjąć. Piszę co czuję, to 
moje przemyślenia, moja wizja 
świata a nie AI czy sponsor. 
Na zamówienie można pisać kry-
minały spod sztancy. Albo laurkę 
na czyjąś cześć, ale nie praw-
dziwą poezję. Trudno mi sobie 
przypomnieć, żeby ktoś napisał 
za kasę, według wskazówek, coś 
wartościowego. To idzie ze 
środka, bo jest nieprzewidy-
walną twórczością dającą wol-
ność, nie obstalowanym na wy-
miar rzemiosłem . 

Kiedyś mecenasi, królowie 
zamawiali dzieła u arty-
stów i dziś się zachwycamy 
ich twórczością. 
Mecenasom dedykowało się 

dzieła. Oczywiście były i nadal są 
portrety na zamówienie: jestem 
portrecistką, maluję postać, ktoś 
za to mi płaci. Nic w tym dziw-
nego. Natomiast w utworach 
przemycało się coś pozytywnego 
o mecenasie. Kiedy Machiavelli 
pisał o konkretnym księciu, po-
mysł opisania zjawiska politycz-
nego był autorski, a nie powstał 
pod czyjeś dyktando. Pod dyk-
tando pisze się wypracowania, nie 
literaturę. Niedawno zaprosili 
mnie bardzo zamożni ludzie, mi-
lionerzy do swojej letniej posia-
dłości, wkomponowanej w Su-
walszczyznę, stylowo pięknej, bez 
ostentacji. Chcieli się zrewanżo-
wać za to, co piszę, gościną 
i wpłatą na Patronite, legalnie, 
z podatkiem. Absolutnie nic w za-
mian, nawet więcej – prosili o dys-
krecję, bez nazwisk. Byłam 
w szoku. Zarobili krocie na han-
dlu, znawcy włoskiej sztuki, bar-
dzo kulturalni i chcą zachować 
anonimowość. To był naprawdę 
zadziwiający mecenat; żeby ła-
twiej mi było coś napisać, żebym 
poczuła się doceniona. Natomiast 
płacenie milionów za dzieła 
sztuki pod płaszczykiem wspiera-
niem malarstwa, mecenatu czy 
wręcz służby publiczno-charyta-
tywnej potrafi być niezwykle opła-
calnym biznesem. Opisałam to 
w książce. Na poziomie wielkich 
pieniędzy prawie nic nie robi się 
gratis. Wiem, że byli polscy milio-
nerzy wspierający teatr, np. Kul-
czyk czy Palikot – teatr Gardzie-
nice. Nie o takim wsparciu mó-
wię. A o sytuacji, kiedy kupuje się 
wielkie dzieło i zarabia na nim 

w chwale sponsora, mecenasa 
kultury, ubijając własny interes, 
o którym maluczcy tego świata 
nie mają pojęcia, bo skąd? My wi-
dzimy wyłącznie miliony wydane 
za dzieło sztuki, które wystawiane 
jest dla dobra publicznego w mu-
zeum. To przypomina trochę mię-
dzynarodową pralnię pieniędzy. 

Pieniądze pokazują cha-
rakter człowieka czy go de-
formują? 
Nie deformują, tylko pokazują 

w większym formacie. Jeśli ktoś 
jest skurwysynkiem z braku 
większych możliwości, to z kasą 
będzie wielkim, największym 
pojebem. Ktoś skromny raczej 
zostanie sobą, nie ufunduje fi-
gury Jezuska wielkości Pałacu 
Kultury. Pieniądze są soczewką 
zakrzywiającą rzeczywistość, 
tym, którzy nie widzą czegoś 
więcej poza materią. Bardzo czę-
sto kobiety orientują się, co się 
dzieje, kiedy ich mężowie się do-
rabiają, licząc coraz więcej do-
chodów, ale przestając się liczyć 
z własną żoną. Nie mówię o tych, 
które weszły w wielkie pieniądze 
i od razu widzą, co jest grane. 
Może łudzą się, że okiełznają 
przemocowca i nie ustawią się 
w kolejce do bicia. Te które dora-
biały się majątku razem z mę-
żami, pomagały im, a potem zo-
stały odsunięte od biznesu, wi-
dzą przemianę męża we Fran-
kensteina pozszywanego z wa-
luty, obrotów, obłudy i hipokry-
zji, jego napędem są używki. 
Do nich ogranicza się używanie 
świata takich milionerów. I to nie 
są bezzębni narkomani. Stać ich 
na przetaczanie krwi, najlepszą 
opiekę lekarską i każdą ilość to-
waru od dealerów. 

Bohaterka Pani książki, Zo-
fia, chwilami budzi moje 
współczucie. Czy przekleń-
stwem bogatych jest nie-
możność uwierzenia 
w bezinteresowną miłość? 
Bogaty książę szuka Kop-

ciuszka w bajce. W realu zamożni 
pobierają się między sobą. Jeżeli 
ktoś jest biedniejszy, ma do za-
oferowania coś innego: sławę, ty-
tuł. To zamknięty obieg. Wy-
obraźmy sobie kogoś z zajebistą 
willą, samolotem, jachtem. Bę-
dzie szukał szczęścia na Tinderze 
z Kowalskim czy Kowalską? 
Chyba że jest młodym, słynnym 
aktorem zaznaczającym od razu, 
że interesuje go tylko seks. Wiele 
gwiazd polskiego kina tak robi 
i znajduje, co chce. Dla milione-
rów są specjalne agencje. Tak jak 
wielkie rezydencje sprzedaje się 
między sobą, w zamkniętym 
obiegu. Nie ma fortun ani księż-
niczek w promocji dla ubogich. 

W „Milionerce” ojciec Zo-
fii kupuje córce księcia, pa-

łac, miejsce w historii. Ko-
cha ją, ale czego nie umie 
jej dać? 
Dał jej wszystko, co miał. To 

nie jest rekompensata za coś. On 
szukając dla niej księcia spełnia 
własne ambicje, taki szlachet-
niejszy Wokulski: uarystokra-
tycznić swój majątek, nadać mu 
sznyt starych pieniędzy, a nie no-
wych, błyszczących guzików tan-
dety. Bo bardzo często to, co wi-
dzimy, jest moim zdaniem wul-
garne. Bentleye, samochody 
za miliony, nieprzytomne bogac-
twa mogą imponować zwykłym 
śmiertelnikom. Duże pieniędzy 
mają własny kod rozpoznawania 
klasy: buty, zegarki. Stare pienią-
dze nie świecą po oczach luksu-
sem ani metkami. To styl, jakość, 
dyskrecja. W krajach protestanc-
kich, gdzie powstał kapitalizm, 
nie szpanuje się fasadą. Skrom-
ność jest cnotą, bogactwo raczej 
ukryte. A u nas rządzi katolicka 
fasada. Złote, a skromne, czyli 
przepych: „Zobaczcie, jaki je-
stem bogaty!”. Na niższym po-
ziomie są to torebki od wielkich 
projektantów, kreacje pasujące 
do filmu Disneya o Śpiącej Kró-
lewnie, a nie na ulicę czy imprezę 
charytatywną. Albo przebieranie 
się za lordów i wyprowadzanie 
swoich dzieci, jakby były na wy-
biegu modowym. Gucci - sruczi 
to poziom plebsu finansowego. 
Duże pieniądze zaczynają się 
od miliardów. Miliony są mile 
widziane na tacę.  

W „Milionerce” bez-
względny jest również 
świat literatury. Kiedy zo-
baczyła pani, że wielkość 
pisarza można wyprodu-
kować recenzjami, znajo-
mościami, nagrodami? 
Od początku. Jeśli nie ma się 

wielkich nakładów, czyli dużej 
ilości czytelników, tylko jest się 
gdzieś pośrodku, można ustawić 
swoją pozycję nagrodami. Lite-
ratura to nie sport, w którym wia-
domo, kto pierwszy przekroczył 
metę. Tu wszystko jest czyjąś 
opinią, czyli względne. Zresztą 
wiele książek to po prostu 
książki, nie sztuka, nie literatura. 
Trzeba odróżniać autorów od pi-
sarzy. Celebryta wydający 
książkę jest autorem. Często 
kryje się za tym piszący dla niego 
fachowiec. W prawdziwej litera-
turze nie ma i nie może być ja-
snych kryteriów. Dlatego nikt nie 
udowodni, że jury było stronni-
cze. Przecież przyznając na-
grodę, mogę mieć własne opinie 
i potrafię ich bronić. Hulaj dusza, 
piekła nie ma. Np. przypadek 
Ignacego Karpowicza, nomino-
wanego do Nike. Ileś lat temu 
okrzyknięty wielkim pisarzem. 
Zrobił się skandal obyczajowy, 
w który go wplątano, i następ-
nego dnia Karpowicz pisarz znik-

nął. Gdzie jego wielka literatura? 
Wielbiciele się zmyli. Kiedy po la-
tach wszystko ucichło, zaczął po-
woli wracać. Niestety umarł, jak 
na pisarza bardzo młodo, 
w wieku pięćdziesięciu lat. Mógł 
jeszcze wiele stworzyć. Takie 
przykłady mamy przed oczami. 
Nie chcę mówić o znanych mi 
sprawach, które mogłyby kogoś 
skompromitować. Nie piszę 
po to, żeby ranić, tylko rozumieć 
mechanizmy, opisuję dość kla-
rownie w mojej książce. 

Czy bogactwo może urato-
wać świat przed kata-
strofą? 
Moim zdaniem bogactwo 

pcha świat do klęski. U nas kapi-
talizm jest słowem świętym, 
przecież się dorabiamy. Jakieś 
dzieci z Konfederacji, komplet-
nie nierozumiejące historii, na-
zywają lewactwem ludzi sprzeci-
wiających się wyzyskowi i nisz-
czeniu świata przez kapitalizm. 
Kapitalizm to nieograniczona 
chciwość, zerwanie z solidarno-
ścią społeczną. O tym jest bajka 
o Midasie. Wszystko można ku-
pić, sprzedać, spieniężyć, czyli 
zamienić w złoto, cały świat 
i umrzeć z głodu. Widzimy trzy-
manie większości na poziomie 
niewolników, wykorzystywanie fi-
nansowe, umowy śmieciowe, kre-
owanie potrzeb nie do zaspokoje-
nia i pieniędzy nie do ogarnięcia. 
To nie ma limitów. Te pieniądze 
powodują dewastację środowiska, 
bo zgodnie z kapitalizmem trzeba 
produkować jeszcze więcej. „Drill, 
baby, drill”, jak powiedział Trump. 
Zamiast odnawialnej energii – pa-
liwa kopalne. Będziemy niszczyć 
świat, zatruwać, produkować 
obrzydliwe żarcie powodujące 
choroby. Pieniądze produkują 
chciwość nie do ograniczenia. 
Obłęd. To, co wymyśla Konfedera-
cja, żeby służba zdrowia była pry-
watna, jest dla mnie skazywaniem 
ludzi na śmierć. Kopiowaniem ame-
rykańskiego systemu, który się nie 
sprawdził. Ale młodzi mężczyźni 
w garniturkach, konfederaci doro-
bili się i nie dadzą się okradać podat-
kom. A potem jest podział społe-
czeństwa na biednych i bogatych, 
strzeżone osiedla, przestępczość, lu-
dzie zabijający się na ulicach z po-
wodu biedy. Jeśli nie popierasz ta-
kiego programu wyborczego, jesteś 
lewakiem, czyli kimś mówiącym 
o wartościach chrześcijańskich, 
sprawiedliwości społecznej. Pro-
blem, że polska Konfa jest chrześci-
jańska jak 90% narodu, ale to nie 
problem, im chciwość bez granic 
i Jezus sklejają się w hasła wyborcze, 
jak każda nielogiczna głupota.  

Na końcu zaznacza pani, że 
książka powstała bez użycia 
AI. 
Jest organiczna w stu procen-

tach.ą
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Pierwsi esesmani z załogi nowo po-
wstałego obozu Auschwitz zaczęli 
przyjeżdżać nad Jezioro Między-
brodzkie na przełomie lata i jesieni 
1940 roku. Zatrzymywali się w Po-
rąbce w pensjonacie „Sole-Tal” (Do-
lina Soły). Spędzali tu weekendy or-
ganizując często zakrapiane alkoho-
lem imprezy. Do Międzybrodzia 
mieli blisko. Raptem 30 kilometrów. 
Prostą, wygodną drogę z Oświęcimia 
w Beskid Mały pod Czupel i Kotel-
nicę można było wtedy pokonać 
w niespełna godzinę. Trasa biegła 
przez Bielany, Kęty, Kobiernice i Po-
rąbkę. A na miejscu cisza, spokój, ba-
jeczna zieleń, bezmiar jeziora Mię-
dzybrodzkiego i rwąca Soła. 

W ciągu blisko pięciu lat funkcjo-
nowania obozu KL Auschwitz słu-
żyło w nim około 8200 esesmanów 
i 200 nadzorczyń SS. Jak wiele z nich 
bawiło w Międzybrodziu dziś trudno 
oszacować. 

- Nie wiemy w jakich okoliczno-
ściach doszło do podjęcia decyzji 
o zbudowaniu w Międzybrodziu 
domu wypoczynkowego dla potrzeb 
członków załogi KL Auschwitz. 
Można jedynie przypuszczać, że ów-
czesny komendant Rudolf Höss wi-
dział w nim sposób na rozwiązanie 
problemu zagospodarowania czasu 
wolnego dla tych esesmanów, korzy-
stających z przepustek i krótkich 
urlopów, których rodziny mieszkały 
zbyt daleko , aby mogli oni zdążyć 
dojechać na miejsce i wrócić 
i przed wyznaczonym terminem – pi-
sze Piotr Setkiewicz, historyk zwią-
zany z Państwowym Muzeum Au-
schwitz-Birkenau w Oświęcimiu. 

Na zboczu Kotelnicy 
z widokiem na jezioro 
Prace u podnóża Kotelnicy w Między-
brodziu Bialskim ruszyły pod koniec 
1940 roku, Więźniowie, których za-
trudniono do budowy ośrodka two-
rzyli komando zewnętrzne Porombka. 
Praca była wyjątkowo ciężka. Ukształ-
towanie terenu sprawiało, że cały ma-
teriał budowlany trzeba było wnosić 
300 metrów pod górę z pobliskiego ka-
mieniołomu, a prace ziemne wykony-
wać w skalistym, twardym gruncie. 

Oficjalnie ośrodek został otarty 21 
kwietnia 1941 roku i nosił nazwę SS-
Hütte Soletal. Mówiono też Sola 
Hütte. Z zachowanej dokumentacji 
wynika, że mogło w nim przebywać 

jednorazowo około 30 osób. Obiekt 
dysponował własną kuchnią i kan-
tyną, w której można było zaopatry-
wać się w różne drobiazgi. Pensjonat 
był zbudowany w stylu alpejskim z wi-
dokiem na góry oraz jezioro. W bu-
dynku znajdowały się pokoje sypialne 
oraz duża sala, w której odbywały się 
uczty i tańce. Budynek stał na kamien-
nej podmurówce. Górna jego była wy-
konana z desek i ocieplona igliwiem, 
mchem oraz torfem. Przed ośrod-
kiem znajdował się wyłożony de-
skami podłużny taras. 

Weekend w górach, albo 
kilkudniowy urlop w nagrodę 
- Wedle wytycznych komendanta 
w tygodniu mogli w nim przebywać 
esesmani z batalionu wartowniczego, 
zaś w weekendy esesmani ze sztabu 
komendantury. Wymiana „turnu-

sów” miała następować o godzinie 4 
w poniedziałek rano i w sobotę o 14 – 
relacjonował w Zeszytach Oświęcim-
skich Piotr Sakiewicz. 

Wyjazdy były organizowane gru-
powo. W obozie w Oświęcimiu był 
podstawiony autokar, który odwoził 
ludzi do Międzybrodzia. 

- W obozie można było tam dostać 
również skierowanie na wypoczynek, 
można było zapisać się na taki wyjazd. 
Były ogłoszenia kiedy, do kiedy 
i u kogo można się zapisać – opowiada 
w dr Agnieszka Kita, zastępca kierow-
nika Archiwum Muzeum, w podka-
ście o czasie wolnym esesmanów 
z obozu koncentracyjnego. 

Z czasem, jak pisze Sakiewicz, 
Międzybrodzie Bialskie stało się ulu-
bioną miejscowością wypoczynkową 
dla esesmanów, którzy poza swoim 
ośrodkiem wypoczynkowym zatrzy-

mywali się także na prywatnych kwa-
terach we wsi. Wiosną 1942 roku 
po wysiedleniu okolicznych kilkuset 
polskich mieszkańców i sprowadze-
niu w ich miejsce volksdeutschów, 
wioska stała się bardziej „niemiecka”, 
a goście z KL Auschwitz czuli się tu 
swojsko. Urlopowiczów obsługiwali 
na miejscu więźniowie. Kobiety dbały 
o porządek i kuchnię. Mężczyźni 
o bieżące utrzymanie placówki. 

Jak wynika z zachowanych doku-
mentów chętnych na wyjazd nie bra-
kowało, często było ich więcej niż 
miejsc w autobusach, a nierzadko 
tworzono listę rezerwową, z której 
w ostatniej chwili udało się złapać 
na wyjazd. 

Pod koniec wojny Sola Hütte nieco 
zmienił profil swego działania. Stał się 
ośrodkiem dla rekonwalescentów 
(domem dla ozdrowieńców), choć 
wczasowiczów w mundurach też nie 
brakowało. Niektórzy z nich trafiali tu 
„w nagrodę” za służbę wartowniczą, 
podczas której zabijali więźniów pró-
bujących zbiec z obozu. 

Fotografie prawdy autorstwa 
kata z Auschwitz 
O tym jak wyglądał wypoczynek 
esesmanów w Beskidzie Małym mó-
wią zachowane fotografie. Wykonał je 
w 1944 Karl Höcker, adiutantów ów-
czesnego komendanta KL Auschwitz-
Birkenau. Autor zdjęć, przed wojną 
urzędnik bankowy, w Republice Fe-
deralnej Niemiec otrzymał dwa wy-
roki. Łącznie skazano go na 11 lat wię-

zienia. Obie kary dotyczyły jego ak-
tywności w czasie wojny. W jednym 
z procesów oświęcimskich skazany 
został na 7 lat pozbawienia wolności 
za pomocnictwo w zabójstwie 1000 
ludzi. W innym procesie za udział 
w gazowaniu Żydów w Majdanku 
usłyszał 4-letni wyrok. 

Podczas wizyt w Międzybrodziu to-
warzyszył komendantowi obozu Ri-
chardowi Bearowi, a także najwyż-
szym rangom oficerom i największym 
obozowym zbrodniarzom w tym na-
czelnemu lekarzowi Josefowi Men-
gele czy szefowi krematoriów Otto 
Mollowi. Ich także uwiecznił na „siel-
skich” fotografiach. Na zdjęciach wy-
konanych przez Höckera uchwycono 
wakacyjną codzienność. Wypoczy-
nek na leżakach, męskie rozmowy 
przy papierosach, w luźnych, niefor-
malnych okolicznościach. Na jednym 
ze zdjęć dostrzec można akordeoni-
stę i radość otaczających go wypoczy-
wających osób, na innym esesmanki 
jedzące zebrane w lesie jagody. Ponad 
20 takich fotografii wykonanych 
w Międzybrodziu znalazło się w albu-
mie Karla Höckera, który w 2007 roku 
trafił z anonimowych rąk do amery-
kańskiego Holocaust Memorial Mu-
seum w Waszyngtonie. Wtedy poka-
zano je po raz pierwszy. 

Powojenna historia Sola Hütte 
Ośrodek wypoczynkowy dla esesma-
nów przetrwał do pierwszych lat XXI 
wieku. W czasach PRL-u jego właści-
cielem stały się Zakłady Chemiczne 
w Oświęcimiu, te same, których te-
reny graniczyły z obozowym płotem 
i w których podczas wojny pracowali 
więźniowie KL Auschwitz. Wypoczy-
wali tu pewnie nieświadomi przeszło-
ści tego miejsca robotnicy. 

Dwadzieścia lat temu nierucho-
mość trafiła w ręce prywatnego inwe-
stora. Po dawnych zabudowaniach 
pozostało niewiele śladów. Jednym 
jest niewielki budynek, zwany willą 
Hessa. Miał w niej zatrzymywać się 
komendant obozu Rudolf Höss. Inne 
to ukryte w zboczach Kotelnice 
schrony, zarastające i zapadające się 
z upływem czasu. 

 
Korzystałem z tekstu Piotra Sakiewi-
cza: Aussenkommando SS-Sola Hütte. 
Zeszyty Oświecimskie nr 25 oraz pod-
kastu dr Agnieszki Kity, zastępca kie-
rownika Archiwum Państwowego Mu-
zeum Auschwitz-Birkenau w Oświę-
cimiu.

Grzegorz Olma

Ośrodek wczasowy dla nazistów wybudowali więźniowie obozów koncentracyjnych.  Podczas gdy tysiące ludzi żyło 
i umierało w dramatycznych warunkach, oni wypoczywali w Międzybrodziu.  Zdjęcia jednego z esesmanów (po 
wojnie sądzonego za swoją działalność) odnaleziono w zbiorach US Holocaust Memorial Muzeum w Waszyngtonie 

Kaci z obozu Auschwitz-Birkenau 
wypoczywali w Beskidach

Budynek przypominał górskie schronisko. Usytuowany na zboczu, 
stał na kamiennej podmurówce
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HISTORIA

Do Międzybrodzia przejeżdżały też kobiety należące SS-Helferinne, personelu pomocniczego SS 
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Krzyżówka panoramiczna Krzyżówka z hasłem

Krzyżówka A-Ż
Każdy odgadywany wyraz 
(w nawiasie liczba liter) 
zaczyna się literą poprze-
dzającą określenie. Miejsce 
wpisywania – do odgadnię-
cia. Litery w polach z kropką, 
czytane rzędami, utworzą 
rozwiązanie.
 A) dominuje w powietrzu (4).

	B)	 ...	Suflera,	zespół	rockowy	
  z Lublina (5).

	C)	 ozdobny	krzew	parkowy	
  (6,3).

	D)	 kosztowności	w	bankowej	
	 	 skrytce	(7).
	E)	 zamek	błyskawiczny	jak	
	 	 ciastko	(5).
	 F)	 twarz,	oblicze	(5).
	G)	 rodzaj,	odmiana	(7).
	H)	 jazda	konna,	jeździectwo	
  (6).

	 I)	 starożytny	gród	z	eposu	
  Homera (5).

	 J)	 doktor	z	powieści	„Ludzie	
  bezdomni” (5).

	K)	 przyrząd	wykorzystujący	
	 	właściwości	igły	magne-
	 	 tycznej	(6).
	 L)	 doktor	Paweł	...,	bohater	

	 	 serialu	„Klan”	(6).
	 Ł)	 niewielki	ssak	drapieżny
  (5).

	M)	mieszkaniec	miasta	w	woj.
	 	mazowieckim		(9).
	N)	 żołnierz	służący	w	obcym	
	 	wojsku	za	pieniądze	(8).
	O)	 jednokomórkowe	glony	(8).
	P)	 ...	podłogowe,	układane	
	 	 zamiast	parkietu	(6).

	R)	 czarny	lub	zielony	(5).
	S)	 bogatka	lub	czubatka	(6).
	 T)	 dawna	stolica	Egiptu	i	
	 	miasto	boga	Amona	(4).
	U)	 „...	San	Francisco”,	amery-
	 	 kański	serial	kryminalny	(5).
	W)	masówka	wyborcza	(4).
	 Z)	 zsypywanie	węgla	do	piw-
	 	 nicy	(6).
	 Ż)	 król	Białowieży	(4). Krzyżówka panoramiczna: W 

długach	pływam;	krzyżówka 
A-Ż: parokonka;	krzyżówka 
z hasłem: Często	dno	jest	na	
szczycie;	wirówka panora-
miczna: Takt	to	rozum	serca;	
duet jolek: „Strażnik	karate”;	
logogryf: Krzysztof	Majchrzak;	
szyfr: „Ambasador	nadziei”;	
krzyżówka: kraska.

Logogryf

 Litery z pól ponumerowanych w prawym dolnym rogu od 1 do 
23 utworzą rozwiązanie: myśl Tomasza Rybaka.
 Poziomo:
	 1)	 ciasto	z	rożna,
	 7)	w	parze	z	Gomorą,
	 8)	 różanecznik	w	ogrodzie,
	 9)	muzycy	ludowi,
	12)	opera	Moniuszki,
	13)	rzuca	ziarno	w	glebę,
	15)	muzyka	improwizacyjna,
	17)	gliniane	naczynie,
	18)	„...	i	Napoleon”,	film,
	22)	początek	potoku,
 23) np. Grupa MoCarta. 

 Pionowo:
	 1)	 królewska	gra,

	 2)	wiązany	pod	szyją,
	 3)	 lek	na	malarię,
	 4)	 dziesięć	kwintali,
	 5)	w	królewskiej	sypialni,
	 6)	 narzędzie	murarza,
	 9)	 gryczana	lub	jaglana,
 10) oddzielane od ziarna,

	11)	 chińska	śliwka,
	14)	wieczne	w	etui,
	15)	konnica,	kawaleria,
	16)	zapada	wieczorem,
	19)	portowa	poczekalnia,
	20)	lina	przy	żaglu,
	21)	argument	w	dyskusji.

Duet jolek

–	pseudonim	Żeromskiego
–	nauka	o	teorii	literatury
–	odmiana	jabłoni
–	wiedeński	dorożkarz
– film Jamesa Camerona

–	walczy	z	czerwonym	kurem

–	gliniany	flet
–	dawny	rosyjski	kilometr
–	sąsiadka	Gruzinki
–	pracownia	fotografa
–	kraina	z	Pampeluną
–	królestwo	lwa

Litery z pól ponumerowanych od 1 do  14 utworzą rozwiązanie.  
W przypadkowej kolejności:`

Początek wpisywania odgadniętych wyrazów w polach z 
kreską, kierunek zegarowy.  Litery w oznaczonych polach, 
czytane rzędami, utworzą rozwiązanie: myśl Karla Gutzkowa.

Litery w polach z kropką, 
czytane kolumnami, utworzą 
rozwiązanie: tytuł filmu.
1)	pozostaje	pod	opieką	diabe-
	 tologa,
2)	wykwit	skórny,	krosta,
3)	roślina	naskalna,	np.	porost,
4)	ojczyzna	reggae,
5)	profesja	Karola	Okrasy,
6)	monumentalne	gobeliny.

Rozwiązania

Krzyżówka

Litery w polach ponumero-
wanych od 1 do 6 utworzą 
rozwiązanie.
Poziomo:
4,	5,	6)	gatunki	ptaków.
Pionowo: 
1)	spódnica	+	żakiet,
2)	fryzjer	sprzed	lat,
3)	ośrodek	hodowli	arabów.

Litery z pól od 1 do 16 utwo-
rzą rozwiązanie: tytuł filmu.
Poziomo:
13)	trzecia	planeta	od	Słońca,
	 4)	 turecka	dwukółka.
Pionowo:
	 7)	 lampa	dwuelektrodowa,
10)	jezioro	w	Afryce,	Malawi.

Szyfr
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Krzyżówka panoramiczna Krzyżówka z hasłem

Krzyżówka A-Ż
Każdy odgadywany wyraz 
(w nawiasie liczba liter) 
zaczyna się literą poprze-
dzającą określenie. Miejsce 
wpisywania – do odgadnię-
cia. Litery w polach z kropką, 
czytane rzędami, utworzą 
rozwiązanie.
	A)	 beczułka	na	wino	(7).
	B)	 dawny,	skórzany	worek	na	
	 	wodę	(6).
	C)	minutowa	przerwa	w	grze	
	 	 na	żądanie	trenera	(4).
	D)	 zużyta,	wiekowa	miotła	(6).
	E)	wyjaśnianie	i	komentowa-
	 	 nie	tekstów	biblijnych	(8).
	 F)	 hiszpańskie	święto	jak	mo-
	 	 del	Forda	(6).
	G)	 zimowe	legowisko	niedź-
	 	wiedzia	(5).
	H)	 urzędnik	ogłaszający	roz-
	 	 porządzenie	króla	(6).
	 I)	 Julio,	hiszpański	piosen-
	 	 karz	i	kompozytor	(8).
	 J)	 stopniowa	utrata	kolorów;	
	 	 płowienie	(9).
	K)	 soczysta	odmiana	gruszy	(6).
	 L)	 opera	Léo	Delibes’a	(5).
	 Ł)	w	dawnych	zbrojach	sze-

	 	 regi	blaszek	zachodzących	
	 	 na	siebie	(5).
	M)	Tomasz,	autor	„Czarodziej-
	 	 skiej	góry”	(4).
	N)	 japoński	producent	sprzętu	
	 	 fotograficznego	(5).
	O)	 często	obciągnięta	płótnem	
	 	 lub	skórą	(6).
	P)	 kwit	z	kasy	w	samie	(7).
	R)	 opust	na	cenie	towaru	(5).

	S)	miejscowość	wypoczynko-
	 	wa	w	Kaliforni	(5,4).
	 T)	 nakładany	na	ścianę	(4).
	U)	włoskie	miasto	na	Nizinie	
	 	Weneckiej	(5).
	W)	 żołnierze	Bolesława	Chro-
	 	 brego	(4).
	 Z)	Grek	z	filmu	Michaela	Ca-
	 	 coyannisa	(5).
	 Ż)	 zupa	na	zakwasie	(5). Krzyżówka panoramiczna: 

…siedzieć	w	cieniu;	wi-
rówka panoramiczna: Żyj 
niezauważony;	krzyżówka z 
hasłem: Biedacy	płacą	najdro-
żej;	logogryf: Fałsz	prawdy	
niewart;	krzyżówka:	„Carmen”;	
duet jolek: letnie	przesilenie;	
szyfr: „Skarbiec	wawelski”;	
krzyżówka A-Ż: wolontariat.	

Logogryf

 Litery z pól ponumerowanych w prawym dolnym rogu od 1 do 
21, utworzą rozwiązanie: myśl Urszuli Zybury.
 Poziomo:
	 3)	 kamienica,	blok,
	 7)	ma	kłopoty	z	wymową,
	 8)	Duster	lub	Sandero,
	 9)	 impreza	co	dwa	lata,
	10)	torbacz	na	eukaliptusie,
	12)	malarz	lub	grafik,
	14)	obramowanie	tarczy	herbowej,
	16)	wafelek	do	lodów,
	19)	sportowa	rezygnacja,
	20)	„...	pod	Grunwaldem”,
	21)	sosna	lub	świerk,
	22)	wojskowy	bufet.

 Pionowo:
	 1)	w	morzu	lub	basenie,
	 2)	 balet	Szymanowskiego,
	 3)	 urwis,	gagatek,
	 4)	 każdy	ma	swój	czubek,
	 5)	 społeczeństwo,	naród,
	 6)	 narzędzie	kuchenne,
	11)	 drapieżna	ryba	morska,
	12)	najemny	robotnik	rolny,
	13)	Sykstyńska	w	Watykanie,
	15)	Czarniecki	lub	Batory,
	17)	liczman	w	kasynie,
	18)	dąsy,	grymasy.

Duet jolek

–	dobry	znajomy,	kompan
–	narzędzie	kopacza
–	inercja,	marazm
–	elektryczna	awaria
–	holenderski	kwiat
–	psotne	dziecko

–	odmiana	jabłoni
–	Urszula,	piosenkarka	jazzowa
–	był	nim	Chiron
–	odstępca	od	wiary
–	ryby	morskie,	flądry
–	aktywa	finansowe

Litery z pól ponumerowanych od 1 do  17 utworzą rozwiązanie. 
W przypadkowej kolejności:

Początek wpisywania odgadniętych wyrazów w polach z 
kreską, kierunek zegarowy.  Litery w oznaczonych polach, 
czytane rzędami, utworzą rozwiązanie: myśl Epikura.

Litery w zaznaczonych po-
lach, czytane kolumnami, 
utworzą rozwiązanie: afo-
ryzm.
1)	mały	solenizant	z	29	wrze-
	 śnia,
2)	sąsiad	Portugalczyka,
3)	zrzynek,	ścinek,
4)	pała	w	szkole,
5)	może	być	stara	(nie	tylko	
	 melodia),
6)	trzy	miesiące.

Rozwiązania

Krzyżówka

Litery z pól ponumerowa-
nych od 1 do 6, utworzą 
rozwiązanie.
Poziomo:
4,	5,	6)	tytuł	opery:	Straussa,	
Verdiego,	Leoncavalla.
Pionowo: 
1)	pustelnia,	erem,
2)	zakład	górnika,
3)	mieszkańcy	dawnego	Iranu.

Litery z pól od 1 do 16 
utworzą rozwiązanie:  tytuł 
obrazu.
Poziomo:
	 5)	 kuzyn	jastrzębia,	birkut,
11)	Wanda,	piosenkarka.
Pionowo:
	 8)	 lewy	dopływ	Dunaju,
	 9)	 balzakowski	lub	dojrzały.

Szyfr
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Krzyżówka panoramiczna Krzyżówka z hasłem

Krzyżówka A-Ż
Każdy odgadywany wyraz 
(w nawiasie liczba liter) 
zaczyna się literą poprze-
dzającą określenie. Miejsce 
wpisywania – do odgadnię-
cia. Litery w polach z kropką, 
czytane rzędami, utworzą 
rozwiązanie.
	A)	 imię	Monka,	filmowego	de-
	 	 tektywa	(6).
	B)	 uchwalany	co	roku	przez	
	 	 sejm	(6).
	C)	warzywo	podobne	do	ogór-
	 	 ka	(7).
	D)	 aktywny	członek	organiza-
	 	 cji,	partii	(8).
	E)	 pisze	nowele	i	powieści	(4).
	 F)	 powiązana	z	makiem	i	pas-
	 	 ternakiem	(4).
	G)	uroczyste	przyjęcie	(4).
	H)	 tłum	ludzi,	mrowie	(5).
	 I)	 korzenna	przyprawa	do	
	 	 piwa	(5).
	 J)	 film	akcji	z	rolą	Keanu	Re-
	 	 evesa(4,4).
	K)	 kontrolny	odcinek	biletu	(5).
	 L)	 człowiek	lichy,	bezwar-
	 	 tościowy	(6).
	 Ł)	 europejski	kraj	z	Rygą	(5).

	M)	motyl,	szkodnik	magazy-
	 	 nów	zbożowych	(5).
	N)	 przepływa	przez	Łomżę	
	 	 i	Ostrołękę	(5).
	O)	ukraiński	port	nad	Morzem	
	 	Czarnym	(6).
	P)	 słowa	wyrażające	krytykę,	
	 	 reprymenda	(9).
	R)	 przyjęcie	bez	tańców	(4).
	S)	 szósty	dzień	tygodnia	(6).

	 T)	 zmartwienie,	zgryzota	(6).
	U)	 ...	Bolt,	rekordzista	świata	
	 	 na	dystansie	100	i	200	
	 	metrów	(5).
	W)	Piotr,	aktor	z	serialu	„Złoto-
	 	 polscy”	(9).
	 Z)	 film	w	reżyserii	Kingi	Dęb-
	 	 skiej	(4,3).
	 Ż)	 dawne	oddziały	piechoty	
	 	 francuskiej	w	Algierii	(5). Krzyżówka panoramiczna: 

…	nauczyć	alfabetu;	wirówka 
panoramiczna: Konrad	Wal-
lenrod;	krzyżówka z hasłem: 
Szept	nie	wywołuje	echa; duet 
jolek: „Była	sobie	Polska”;	
logogryf: „Największa	fanka”;	
szyfr: Sandra	Drzymalska;	
krzyżówka:	Honda;	krzyżów-
ka A-Ż: kalarepka.	

Logogryf

Litery z pól ponumerowanych w prawym dolnym rogu od 1 do 
20, utworzą rozwiązanie: myśl Wiesława Czermaka-Nowiny.
 Poziomo:
	 3)	 torba	na	prowiant,
	 7)	 przypadek	w	deklinacji,
	 8)	 egzaminacyjna	na	uczelni,
	 9)	 spadająca	gwiazda,
	10)	motyw	dekoracyjny,
	12)	Sowa	lub	Żbik,
	14)	rodzaj	sekretarzyka,
	16)	ptak	jak	koń,
	19)	budowla	bez	kantów,
	20)	fragment	tekstu,
	21)	kocioł	do	grzania	wody,
	22)	kraj	z	Tyrolem.

 Pionowo:
	 1)	 gliniana	podłoga,
	 2)	 tańcząca	diwa,
	 3)	 część	robocza	koparki,
	 4)	 „...	Schindlera”,
	 5)	 załamanie	na	giełdzie,
	 6)	 zespół	4	muzyków,
	11)	 sprzedaje	beletrystykę,
	12)	...	Dejaniry,
	13)	usuwanie	usterki,
	15)	polewa	na	rondlu,
	17)	nastrój	powagi,
	18)	włoski	na	działce.

Duet jolek

–	niejedno	w	makówce
–	pisarz	z	Lublina
–	ptak	stepowy,	kuzyn	dropia
–	roślina	zielna,	amarant
–	handluje	na	bazarze
–	kraj	Ormian

–	wyświetla	slajdy
–	niewielki	komputer
–	film	Jamesa	Camerona
–	archipelag	z	Minorką
–	chrust	z	cukierni
–	brylantowy	naszyjnik

Litery z pól ponumerowanych od 1 do  15, utworzą rozwiązanie: 
tytuł spektaklu w Teatrze Rampa. W przypadkowej kolejności:

Początek wpisywania odgadniętych wyrazów w polach z kreską, 
kierunek zegarowy.  Litery w oznaczonych polach, czytane rzę-
dami, utworzą rozwiązanie: tytuł dramatu Adama Mickiewicza.

Litery w polach z kropką, 
czytane rzędami, utworzą 
rozwiązanie: tytuł filmu.
1)	starożytne	święto	ku	czci	
	 Dionizosa,
2)	wszelkie	wrażenie	słuchowe,
3)	dwukołowy	wózek	z	siedze-
	 niem	z	Dalekiego	Wschodu,
4)	Jasir,	palestyński	polityk,
5)	taniec	kabaretowy.

Rozwiązania

Krzyżówka

Litery w polach z kropką, 
czytane rzędami, utworzą 
rozwiązanie.
Poziomo:
4,	5,	6)	auto	z	Japonii.
Pionowo: 
1)	bawełniane	T-Shirty,
2)	kraj	w	Ameryce	Północnej,
3)	...	Ford,	filmowy	Indiana	
	 Jones.

Litery z pól od 1 do 16, 
utworzą rozwiązanie: imię i 
nazwisko aktorki.
Poziomo:
	 7)	Adolf,	aktor	o	przydomku	
	 	Dodek,
	 4)	 deseczka	do	krycia	da-
	 	 chów.
Pionowo:
14)	balowa	w	pałacu,
	 7)	 Jan,	autor	„Igraszek	z	dia-
	 	 błem”.

Szyfr
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Krzyżówka panoramiczna Krzyżówka z hasłem

Krzyżówka A-Ż
Każdy odgadywany wyraz 
(w nawiasie liczba liter) 
zaczyna się literą poprze-
dzającą określenie. Miejsce 
wpisywania – do odgadnię-
cia. Litery w polach z kropką, 
czytane rzędami, utworzą 
rozwiązanie.
	A)	 „Przystanek	...”,	amerykań-
  ski serial telewizyjny (6).

 B) hazardowa gra w karty (7).

	C)	 dziwak,	oryginał	(5).
	D)	 śpiewak	w	cerkwi	(4).
	E)	 polewa	na	rondlu	(6).
	 F)	 gwałtowne	mowy	oskarży-
	 	 cielskie	(8).
	G)	 trzecia	litera	greckiego	alfa-
	 	 betu	(5).
	H)	 filmowy	musical	Miloša	
	 	Formana	(4).
	 I)	 duże	jezioro	w	Finlandii	(5).
 J) namiot na mongolskim 

	 	 stepie	(5).
	K)	 jednostka	walutowa	Angoli	
  jak rzeka (6).

	 L)	 samosąd	na	Dzikim	Zacho-
	 	 dzie	(5).
	 Ł)	mazowieckie	miasto	nad	
	 	Toczną	(6).

	M)	wyraz	twarzy,	mars	(4).
	N)	 robocze	zebranie	u	szefa	
  (6).

	O)	 zwierzę	podobne	do	żyrafy	
	 	 z	dorzecza	Konga	(5).
	P)	 popularna	komedia	Józefa	
	 	Blizińskiego	(3,6).
	R)	 film	z	rolami	Dustina	Hof-
	 	 fmana	i	Toma	Cruise	(4,3).
	S)	 dziewczynka	wśród	niebie-

	 	 skich	ludzkików	(9).
	 T)	 odmiana	delfina	żyjący	na	
	 	 półkuli	południowej	(5).
	U)	wyspa	przybrzeżna	na	
	 	Bałtyku	(5).
	W)	branie	udziału	w	wojnie;
	 	 służba	żołnierska	(8).
	 Z)	 przeszkoda	na	drodze,	
  bariera (6).

	 Ż)	 urazy,	pretensje	(4). Krzyżówka panoramiczna: … 

suwak	mi	się	zaciął;	krzyżów-
ka A-Ż: baletnica;	krzyżówka 
z hasłem: Obietnica	nie	nakar-
ni;	wirówka panoramiczna: 
Prawda	kole	w	oczy;	duet 
jolek: Wełtawa;	logogryf: 
„Ranczo	Wilkowyje”;	szyfr: 
Małgorzata	Braunek;	krzyżów-
ka: Belgia.

Logogryf

 Litery z pól ponumerowanych w prawym dolnym rogu od 1 do 
19, utworzą rozwiązanie: aforyzm Włodzimierza Ścisłowskiego.
 Poziomo:
	 3)	 hazardowa	gra	w	karty,
	 7)	 czerwona	lub	cukrowa,
	 8)	w	egipskim	sarkofagu,
	 9)	 niedobór	witaminy	B1,
	10)	próbnik	kosmiczny,
	12)	pieprz	turecki,
	14)	minerał	zwany	wezuwianem,
	16)	nożyk,	scyzoryk,
	19)	rdzenny	Australijczyk,
	20)	pokój	w	Hiltonie,
	21)	ulotka	propagandowa,
	22)	zarys	sylwetki.

 Pionowo:

	 1)	 złota	jabłoń,
	 2)	 irysy	lub	krówki,
	 3)	 buty	dla	diwy,
	 4)	 rodzaj	sklepu,
	 5)	 sąsiad	Bułgara,
	 6)	 przenosi	ciężary,
	11)	 nagłe	spostrzeżenie,
	12)	paczka,	tobołek,
	13)	obrońca	w	todze,
	15)	ogrodowa	ścieżka,
	17)	skóra	na	rękawiczki,
	18)	np.	walet	trefl.

Duet jolek

–	Małgorzata,	aktorka	z	„Lalki”
–	np.	„Seksmisja”	lub	„Miś”
–	dawna	jednostka	długości
–	autor,	twóca
–	mityczny	kapłan	Apollina
–	mieszkaniec	Aszchabadu

–	teren	ćwiczeń	wojskowych
– kamienny meteoryt

–	linijki	tekstu
– Kevin, aktor z USA („JFK”)

–	dawny	gród	obronny
–	wartość	banknotu

Litery z pól ponumerowanych od 1 do  7, utworzą rozwiązanie.
W przypadkowej kolejności:

Początek wpisywania odgadniętych wyrazów w polach z 
kreską, kierunek zegarowy.  Litery w oznaczonych polach, 
czytane rzędami, utworzą rozwiązanie: przysłowie.

Litery w polach z kropką, 
czytane rzędami, utworzą 
rozwiązanie: tytuł polskiego 
filmu.
1)	koń	maści	białej	w	plamy,	
2)	Kazimierz,	aktor	z	„Polskich	
	 dróg”,
3)	moment,	okamgnienie,
4)	mały	pokój	bez	okna,	zwy-
	 kle	sypialny,
5)	urządzenie	do	sortowania	
	 ziarna	zbóż.

Rozwiązania

Krzyżówka

Litery z pól od 1 do 6, utwo-
rzą rozwiązanie.
Poziomo:
4)	bada	latające	spodki,
5)	miasto	w	Holandii	znane	
	 z	operacji	wojskowej	„Mar-
	 ket-Garden",	
6)	film	Jamesa	Camerona.
Pionowo: 
1,	2,	3)	europejskie	kraje.

Litery z pól od 1 do 17, 
utworzą rozwiązanie: imię i 
nazwisko aktorki.
Poziomo:
13)	rynek	po	którym	przecha-
	 	 dzał	się	Sokrates,
11)	„...	wieczorową	porą”.
Pionowo:
	 3)	 kłamie	jak	z	nut,
17)	kamień	z	wypukłą	rzeźbą.
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– Startuję w zawodach, jest dobrze 
w życiu osobistym i sportowym, ale 
jestem alkoholikiem – trzeźwym al-
koholikiem. Od dziewięciu lat nie piję 
– mówi Rafał Szopa, utytułowany re-
prezentant kadry narodowej Polski 
w  kick boxingu, trener i współzało-
życiel klubu Szopa Fight Team w Kra-
kowie. 

W sierpniu stanął na najwyż-
szym podium, reprezentując Pol-
skę na odbywającym się w Buda-
peszcie Pucharze Świata Wetera-
nów w Kick Boxingu. Jak mówi, to 
spełnione marzenie, ale nie koniec 
sportowych aspiracji. Obok Pu-
charu Świata z Węgier w tym roku 
Rafał Szopa zdobył też złoto w Mię-
dzynarodowym Pucharze Polski 
i Pucharze Europy. Zdjęcie z tro-
feum z Budapesztu na swoim pro-
filu w mediach społecznościowych 
opatrzył komentarzem: „z każdego 
g... da się wyjść”. 

Zero perspektyw  
– na totalnym dnie 
Kick boxing zaczął trenować jeszcze 
w podstawówce. Na ścianie w klubie 
przy ul. Królewskiej fotografie mi-
strzów walk, wśród nich dawni idole 
dzisiejszego mistrza. 

W latach 90. Rafał Szopa praco-
wał jako ochroniarz na krakowskiej 
uczelni, tam zdarzył się wypadek, 
po którym karierę sportową musiał 
na długo zawiesić na kołku. Z ataku, 
którego wówczas doświadczył, le-
dwo uszedł z życiem, dziś mówi: to, 
że przeżyłem, to cud. Powikłania 
po leczeniu, żółtaczka typu C i che-
mia, która miała ratować życie, de-
wastowały organizm. 

O sporcie nie było mowy, jego 
miejsce na długie lata zajął alkohol, 
niszcząc organizm, relacje. Żeby 
zdobyć najtańszy alkohol, posuwał 
się nawet do kradzieży. Ma w swoim 
życiu też etap bezdomności. 

– Jeden z terapeutów stwierdził, 
że mój nałóg to Zespół Stresu Poura-
zowego (PTSD) – mówi Rafał Szopa. 
– Byłem na dnie. Nie widziałem żad-
nych perspektyw, chciałem ze sobą 
skończyć. Gdybym się w porę nie 
otrząsnął, to byśmy dziś nie rozma-
wiali. Życie uratowali mi synowie, 
pomimo że nie było ich wtedy 

przy mnie – wyobraziłem sobie, że 
stoją nad moją trumną. Nie mogłem 
im tego zrobić. 

Byłem już na dnie 
Terapie – a było ich wiele – nie przy-
nosiły pożądanych rezultatów.– Nie 
stosowałem się do zasad. Osiągną-
łem totalne dno. Chyba było mi to po-

trzebne – wtedy się otrząsnąłem. 
Wielką rolę odegrała moja żona i po-
wrót do sportu. Nie wiem, co we 
mnie widziała, bo poznałem ją w naj-
większym stadium mojego picia. 

Zaufali też trenerzy. Z maty 
na pierwszych zawodach schodził po-
rządnie obity i choć walkę przegrał, 
dała mu inne zwycięstwo. 

– Tej walki nie zapomnę nigdy. 
Dostałem strasznie, ale wtedy się 
zaczęło moje trzeźwienie. Wie-
działem już, że chcę wrócić 
do sportu, ale muszę się za siebie 
wziąć. Sam bym nie dał rady. 
Pierwszy krok trzeba zrobić sa-
memu – przyznać się przed sobą 
i przed innymi do tego, że się jest 

alkoholikiem, ale później po-
trzebna jest pomoc. 

W tym czasie też po raz pierwszy 
– przypadkiem – w narożniku Rafała 
Szopy stanął inny zawodnik – Piotr 
Wypchał. Wsparcie na ringu zamie-
niło się w wieloletnią już przyjaźń, 
także sportową – dziś razem zdoby-
wają medale. 

Znalezienie pracy dla wychodzą-
cego z nałogu alkoholika nie jest pro-
stym zadaniem. Po wielu niepowo-
dzeniach łatwiejsze okazało się stwo-
rzenie wspólnie z żoną własnego 
klubu. 

Kick boxing w walce 
z nałogami 
Rafał Szopa doskonale wie i nieustan-
nie to podkreśla, że samemu trudno 
wyjść z nałogu. Wie też, jak łatwo się 
potknąć, dlatego dziś wiele energii 
i zaangażowania wkłada w pomaga-
nie innym. Prowadzi wykłady dla 
młodzieży, rozmawia z dorosłymi, 
inicjatywą „Kick boxing w walce z na-
łogami” pokazuje młodym ludziom 
drogę sportową, wolną od używek 
i innych nałogów. 

Dziś Rafał Szopa mówi, że sport 
to najlepsza terapia. Taką drogę 
wskazuje też innym w podobnej sy-
tuacji – sport nie zastąpi terapii, ale 
jest doskonałym jej wsparciem. 

– Mam cel, dążenie do niego 
trzyma mnie w trzeźwości. Dziewięć 
lat nie piję, ale muszę się cały czas pil-
nować. Poczucie misji? Wiem, jak 
ciężko jest z tego wyjść, sam wycho-
dziłem wiele razy, zanim się udało. 

Zwłaszcza że nałogi nie dotyczą 
tylko dorosłych. Alkoholi i narkotyki 
są obecne w życiu coraz młodszych 
dzieciaków. Rafał Szopa mówi im 
o samodyscyplinie, jaką muszą 
mieć zawodnicy walczący w ringu, 
ale też o radości i satysfakcji, jaka 
płynie z treningów i sukcesów. 
Mówi o sobie – stąd hasło: „z każ-
dego g... da się wyjść”. 

– Nie trzeba stać na podium na za-
wodach, ważna jest pasja, coś co 
sprawia przyjemność. Mówię o tym, 
że byłem na totalnym dnie, a teraz 
oni widzą moje medale. Widzą, że 
da się wyjść. 

Marzenia Rafała Szopy? Mistrzo-
stwa Świata Weteranów Kick Boxingu. 
Będą w przyszłym roku, treningi 
w drodze po laury już się rozpoczęły.

Anna Piątkowska

Dziś mówi, że z „każdego g... da się wyjść” i wyciąga rękę do tych, których życiowe drogi nie były proste. Rafał 
Szopa sam kiedyś był na dnie, życiowe perypetie i nałóg pokrzyżowały sportową karierę kick boxera. 
Teraz na ścianie chwały w jego krakowskim klubie medale, puchary, dyplomy, a on sam mówi: – Od dziewięciu lat 
nie piję. Sport i obecna żona uratowali mi życie

Był na dnie. Dziś zdobywa medale 
i pomaga innym w szponach nałogu

Rafał Szopa sam kiedyś był na dnie, życiowe perypetie i nałóg pokrzyżowały sportową karierę  
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Zacznijmy od akcji Łatwo-
ganga. To był fenomen 
na całą Polskę. To on Was 
znalazł czy Wy jego?  
To był zbieg różnych okoliczno-

ści, których do końca tak naprawdę 
nie poznaliśmy. Mama Piotrka 
(Piotr Hancke – przyp. red.), która 
jest jego menedżerką, powiedziała 
nam, że Piotrek codziennie dostaje 
tysiące maili z prośbą o pomoc. 
Dlaczego spośród nich wszystkich 
zdecydował się pomóc akurat 
Maksowi? Tego nie wiem. Co cie-
kawe, to nawet nie my wysłaliśmy 
do niego maila, tylko ktoś z na-
szych znajomych. 

Można powiedzieć: siła wyż-
sza? 
Tak. Tak miało być. W sumie 

można mówić, że to cud. 

Uporządkujmy trochę infor-
macje. Choroba Maksa to 
dystrofia mięśniowa Du-
chenne’a. Jego organizm nie 
produkuje dystrofiny, czyli 
takiego „rusztowania” dla 
mięśni. Przez to mięśnie 
słabną i z czasem przestają 
działać – to najprostsze wyja-
śnienie tej skomplikowanej 
choroby. A przecież serce to 
mięsień, płuca do pracy rów-
nież potrzebują mięśni… To 
postępująca choroba gene-
tyczna, która dotyka przede 
wszystkim chłopców. Tera-
pia genowa kosztuje około 
16 milionów złotych. 
Około, bo tak naprawdę cena 

jest różna w zależności od stanu 
dziecka. Każda terapia jest opra-
cowywana dla konkretnego pa-
cjenta. Kwota zależy też od liczby 
badań, które dziecko musi mieć 
wykonane przed podaniem tera-
pii i później. Dlatego koszt może 
się różnić i w poszczególnych 
zbiórkach być inny. 

To terapia celowana? 
Tak, pod konkretny orga-

nizm. Ma sprowokować orga-
nizm do tego, żeby zaczął two-
rzyć coś, co przypomina krótszy 

łańcuch dystrofiny, tzw. mikro-
dystrofinę. Lekarze mówią, że 
w najlepszym przypadku orga-
nizm może wyprodukować na-
wet do 70 procent składnika, 
który przypomina dystrofinę. 
To już może wystarczyć, żeby 
organizm mógł normalnie 
funkcjonować. 

Cofnijmy się do początku. 
Dostajecie diagnozę, że 
Maks jest chory. Co się 
wtedy czuje? 
Przede wszystkim niedowierza-

nie. Ja bardzo długo nie mogłam 
pogodzić się z tą diagnozą. Myśla-
łam, że to jakaś pomyłka. Powta-
rzaliśmy badania, bo nie mogliśmy 

uwierzyć, że to naprawdę dotyczy 
naszego dziecka. 

Nigdy wcześniej nie słyszałam 
o tej chorobie. Zaczęłam więc szpe-
rać w internecie, czytać, dowiady-
wać się wszystkiego na jej temat. 
I im więcej wiedziałam, tym było 
trudniej. Bo kiedy dowiedzieliśmy 
się, że Maks jest chory, nie było 

jeszcze tej terapii. Nie było żadnej 
nadziei. 

Najgorsze było chyba to, że ża-
den lekarz, u którego byliśmy – ani 
w Polsce, ani za granicą – nie po-
wiedział nam: „Słuchajcie, da się 
z tym jakoś żyć”. Słyszeliśmy tylko, 
że możemy ćwiczyć, korzystać z re-
habilitacji, robić wszystko, żeby 
Maks jak najdłużej pozostał 
sprawny. 

To bardzo okrutna, powolna 
choroba, która krok po kroku za-
biera dziecku sprawność. A jeśli 
dziecko dożyje dorosłości, jest 
zdane na pomoc drugiej osoby, 
najczęściej rodziców. I jako rodzic 
masz świadomość, że właśnie taka 
przyszłość może czekać twoje 
dziecko.  

Myślę sobie, że Wy nawet nie 
mieliście czasu na to, żeby 
pozwolić sobie na chwilę 
strachu, bo trzeba było dzia-
łać. 
Nie mogliśmy sobie pozwolić 

na rozpacz. Wiedzieliśmy, że cho-
robę wykryliśmy późno – Maks 
miał już pięć lat – i że musimy jak 
najszybciej zacząć rehabilitację, 
jeździć do lekarzy, konsultować się 
ze specjalistami, kardiologami, 
pulmonologami. Robić wszystko, 
żeby jak najbardziej spowolnić 
chorobę. 

Oczywiście był moment, kiedy 
wypłakaliśmy się i byliśmy obra-
żeni na cały świat, na Pana Boga 
i na wszystkich dookoła. Pytaliśmy: 
dlaczego my? Ale szybko zebrali-
śmy się do kupy. Powiedzieliśmy 
sobie, że nie ma na co czekać, 
trzeba działać. 

Jeździliśmy wszędzie, gdzie się 
dało, i robiliśmy wszystko, co mo-
gliśmy, żeby mu pomóc. 

Czyli przełączyliście się 
w tryb działania? 
Tak. Nie ma czasu na strach. 

Trzeba po prostu podjąć walkę. 
Tym bardziej że cały czas obok jest 
dziecko, które widzi, że coś się 
dzieje.  

Maks wcześniej był okazem 
zdrowia. Nagle widział, że jeź-
dzimy po lekarzach, że wycho-
dzimy z wizyt zapłakani. Widział 

Marlena Bogdan-Marut 

Rozmowa z Anną Tocką, mamą 9-letniego Maksa, dla którego Łatwogang zebrał ponad 12 mln zł na terapię genową 
dystrofii mięśniowej Duchenne’a

Gdy walczysz o życie swojego dziecka, 
nie ma już czasu na lęk. Nie możesz 
pozwolić sobie na rozpacz

POMOC

Nie ma czasu na strach. Trzeba podjąć walkę. Zwłaszcza że obok jest dziecko, które widzi, że coś się dzieje
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i rozumiał, że coś jest nie tak. Dla-
tego dla niego też musieliśmy być 
silni. Kiedy był z nami, staraliśmy 
się być uśmiechnięci, żeby nie po-
kazywać mu naszego strachu. 

Przyznam, że Maks bardzo 
długo nie znał całej diagnozy. Nie 
powiedzieliśmy mu, co się dzieje, 
praktycznie do założenia zbiórki 
w październiku ubiegłego roku. 
Wiedział, że coś jest nie tak, ale wy-
szliśmy z założenia – nie wiem, 
słusznie czy nie – że nie chcemy za-
bierać Maksowi dzieciństwa. Cały 
czas wierzyliśmy, że znajdzie się 
coś, co uchroni go przed konse-
kwencjami tej choroby. 

Dziś Maks ma 9 lat i dostęp 
do internetu. Podczas zbiórki do-
wiedział się bardzo dużo o tej cho-
robie, pewnie więcej, niż byśmy 
chcieli. Ale cały czas mu mówimy: 
„Maks, udało się zebrać pieniądze, 
dostaniesz tę terapię, będzie do-
brze”. 

Jak właściwie doszło do tego, 
że zaczęliście robić Maksowi 
badania? 
Trafiliśmy do lekarza zupełnie 

przypadkowo. Maks zaczął mieć 
koślawe stopy. Lekarz stwierdził, 
że ma przykurcze, czego my jako 
rodzice nie widzieliśmy. W mię-
dzyczasie Maks dostał zapalenia 
płuc i trafiliśmy do szpitala. Tam 
wykonano szczegółowe badania. 
Wyszły bardzo podniesione próby 
wątrobowe i kinaza sercowa. To 
dało lekarzom sygnał, że trzeba 
rozszerzyć diagnostykę. Z tymi wy-
nikami trafiliśmy do neurologa 
i wtedy po raz pierwszy pojawiło się 
podejrzenie dystrofii mięśniowej. 
Na badanie genetyczne czekaliśmy 
trzy miesiące. 

Wyniku nigdy nie zapomnę. 
Dostaliśmy go tuż przed świętami 
Bożego Narodzenia. To były chyba 
najgorsze święta, jakie można so-
bie wyobrazić. 

W dodatku dowiadujecie 
się, że jest terapia, która 
może wyhamować rozwój 
choroby, ale kosztuje 16 mln 
zł. Ruszyła zbiórka, ludzie 
się nią interesowali, byli ak-
tywni, ale z czasem zaintere-
sowanie malało i w końcu 
licznik się zatrzymał. Co się 
wtedy czuje? 
Zwątpienie. Myślę, że mieliśmy 

szczęście w nieszczęściu, można 
tak powiedzieć, że mieszkamy 
w powiecie leskim, w takich „ma-
łych Bieszczadach”, bo całe Biesz-
czady zaangażowały się w naszą 
zbiórkę. W ciągu czterech miesięcy 
zebraliśmy 3,5 miliona złotych. To 
ogromna kwota. Ale możliwości 
naszej lokalnej społeczności też za-
częły się wyczerpywać. Organizo-
wano przeróżne imprezy, robiono 
wszystko, co tylko można było zro-
bić. A jednak licznik stanął. 

Nie mieliśmy pomysłu, jak wy-
bić się dalej, poza Podkarpacie. 

Rzeszów również bardzo dużo dla 
nas zrobił, ale potrzeba było czegoś 
więcej. Zastanawialiśmy się, gdzie 
możemy uderzyć. Pisaliśmy 
do różnych dużych fundacji, do te-
lewizji, ale takich zbiórek jak nasza 
w całej Polsce jest naprawdę bar-
dzo dużo. Przebić się gdzieś grani-
czyłoby z cudem. 

I właśnie w czasie naszego naj-
większego zwątpienia pojawił się 
Piotrek. To był początek maja. 
Wtedy naprawdę trochę już się 
poddawaliśmy. Zastanawialiśmy 
się, co jeszcze możemy zrobić. 
A czas nas gonił, bo w dystrofii od-
grywa on ogromną rolę. Terapię 
trzeba podać w określonym czasie, 
nie można czekać długo. 

Maks ma 9 lat. Niektórzy 
chłopcy w jego wieku już siedzą 
na wózku, a Maks jeszcze chodzi. 
Zdawaliśmy sobie z tego sprawę. 
To nie jest choroba, przy której 
można powiedzieć: „Spokojnie, 
uda się za rok, za pięć czy za dzie-
sięć lat. Mamy czas”. 

Dlatego, kiedy nagle odezwała 
się mama Piotrka i powiedziała: 
„Piotrek wybrał Waszego Maksa, 
chcemy Wam pomóc”, było to dla 
nas ogromnym szokiem i niedo-
wierzaniem. 

Wasza historia może być też 
iskierką nadziei dla innych 
rodziców, którzy zbierają 
pieniądze na leczenie swo-
ich dzieci. Co powiedziała-
byś rodzicom, którzy mają 
właśnie taki moment zwąt-
pienia, kiedy licznik się za-
trzymuje? 

Powiedziałabym, żeby się nigdy 
nie poddawali i nie przestawali 
wierzyć. Wiem, co mówię. My też 
mieliśmy takie chwile. Nagle może 
się wydarzyć coś, może pojawić się 
ktoś, kto wszystko zmieni. I to jest 
najważniejsze. 

Trzeba pukać, gdzie się da, 
przecierać wszystkie możliwe 
ścieżki. Dla nas też było to 
trudne. Nie było nam łatwo pro-
sić o pieniądze. To jest przecież 
normalne, że człowiek nie chce 
prosić innych o pomoc. Ale pod-
czas tej zbiórki nie patrzyliśmy 
na to przez pryzmat tego, że pro-
simy o coś dla siebie. Prosiliśmy 
dla naszego dziecka. I właśnie to 
powiedziałabym rodzicom: nie 
wolno się poddawać, bo robi się 
to dla swojego dziecka, a nie dla 
siebie. 

Taka zbiórka i wystawienie 
się na ocenę publiczną musi 
być bardzo trudne. Pokazu-
jesz nie tylko swój ból, ale też 
cierpienie swojego dziecka. 
Jak ludzie reagowali? 
Podczas zbiórki spotykaliśmy 

się właściwie z samymi dobrymi 
komentarzami i opiniami. Maks 
był z nami wszędzie i ludzie zawsze 
bardzo dobrze go przyjmowali. Byli 
dla niego mili. 

Słowa krytyki pojawiły się wła-
ściwie dopiero po zakończeniu 
zbiórki, kiedy nagłośniona została 
choroba i terapia, która nie jest do-
puszczona w Europie. Nagle za-
częły pojawiać się pytania: dla-
czego tyle pieniędzy, dlaczego 
w Stanach, dlaczego terapia nie jest 

dopuszczona w Europie czy w Pol-
sce. 

Czytanie takich komentarzy jest 
dla mnie jako rodzica bardzo 
trudne. Przede wszystkim dlatego, 
że dotyczą mojego dziecka. Za-
wsze powtarzam: my nie mamy 
możliwości wyboru. Ja nie mogę 
wybierać pomiędzy tym czy tam-
tym lekiem. My mamy to i tyle. 
Na chwilę obecną nie mamy czasu, 
żeby czekać. Mogę zrobić tylko to, 
co jest dostępne teraz i w co święcie 
wierzę, jest dobre dla mojego 
dziecka. I to robię. 

Pojawiały się też komentarze, że 
po zakończeniu zbiórki zniknęli-
śmy. To nieprawda. Rzeczywiście 
trochę się wyciszyliśmy, ale po ta-
kiej zbiórce potrzebowaliśmy też 
odpocząć. Podczas niej byłam bar-
dzo aktywna w mediach społecz-
nościowych, ciągle pisałam, dzię-
kowałam za każdą pomoc. Teraz 
musiałam trochę odpocząć i dać 
odpocząć Maksowi. 

To nie znaczy, że się ukrywamy. 
Cały czas informujemy i będziemy 
informować o tym, co się dzieje. 
Wiemy, że ogrom ludzi przyczyniło 
się do tego, żeby Maks mógł przy-
jąć tę terapię. 

Zakończenie zbiórki nie 
oznacza też końca walki. Te-
raz przed Wami kolejny etap 
– terapia w Stanach Zjedno-
czonych. 
Tak. Jeden etap się zakończył, 

bo na szczęście udało nam się ze-
brać pieniądze. Ale teraz mamy ko-
lejny: podanie terapii, tysiące ba-
dań, tysiące telefonów wykona-
nych do kliniki. 

W Chicago Maks będzie miał 
podaną terapię. Jest ogrom stresu 
i ogrom niepewności. To nie jest 
tak, że po zakończeniu zbiórki 
wszystko się skończyło. Maks bę-
dzie musiał przechodzić badania 
jeszcze długo po podaniu terapii. 
Będzie musiał przyjąć nowy lek, 
który na chwilę obecną nie jest re-
fundowany w Polsce. Liczymy 
na to, że się to zmieni. Będzie mu-
siał być pod stałą opieką lekarzy 
jeszcze przez bardzo długi czas. 
Na chwilę obecną po prostu robimy 
to, co możemy. 

Wróćmy jeszcze do samych 
zbiórek. Na początku jest 
ogromne zainteresowanie, 
działa efekt kuli śnieżnej, 
media społecznościowe i al-
gorytmy. Potem uwaga ludzi 
spada. Co powiedziałabyś 
osobom, które myślą: „Co 
zmieni moje 5 czy 10 złotych, 
skoro do celu jest jeszcze tak 
daleko”? 
Powiem tak: jeżeli każda osoba, 

która widzi zbiórkę, wpłaci 5 czy 10 
złotych, a takich osób będzie dzie-
sięć tysięcy, sto tysięcy czy milion, 
to robi się z tego ogromna kwota. 
My cieszyliśmy się z każdej wpłaty, 
bo to właśnie te niewielkie kwoty 

robiły dużą różnicę. Nie liczyliśmy 
na to, że nagle pojawi się ktoś, kto 
wpłaci kilka tysięcy. To mało re-
alne. To właśnie wiele pojedyn-
czych wpłat złożyło się na całość. 
Warto o tym pamiętać, kiedy wi-
dzimy apel o pomoc. 

A jeżeli nie możesz wpłacić, to 
chociaż podaj zbiórkę dalej. Ktoś, 
kto ją zobaczy, może wpłacić, a po-
tem przekazać ją kolejnym oso-
bom. To działa lawinowo. 

Wyjaśnijmy jeszcze jedną 
rzecz. Ludziom może się wy-
dawać, że zebrane na terapię 
miliony po prostu trafiły 
na Wasze konto. Jak to wy-
gląda w praktyce? 
Nie, absolutnie tak się nie dzieje. 

Wszystkie pieniądze trafiły 
na zrzutkę. Od początku zbierali-
śmy na leczenie Maksa pieniądze 
przez Siepomaga. 

Po zamknięciu zbiórki i zaksię-
gowaniu pieniędzy Siepomaga 
opłaca wszystkie faktury i wysyła 
pieniądze do Chicago. Przez nasze 
ręce nie przechodzi nic. 

Wszystko musi być udokumen-
towane, na wszystko musimy mieć 
fakturę. Pieniądze trafiają bezpo-
średnio do danego szpitala czy in-
stytucji za konkretne leczenie albo 
badanie. Tak to działa. 

Co teraz? Jesteście już 
na ostatniej prostej 
przed wylotem. 
Mamy bilet na 4 października 

do Chicago. 6 października pierw-
sza wizyta w szpitalu. Będą bada-
nia i jeśli wszystko dobrze pójdzie, 
miejmy nadzieję, że około dwóch–
trzech tygodni po przylocie do Chi-
cago Maks będzie miał podaną te-
rapię. 

Zostajemy w Chicago od 3,5 do 4 
miesięcy, bo takie są wymogi szpi-
tala. Wszystko jest monitorowane. 
I właściwie bardzo się cieszę, że to 
tak długo trwa, bo będziemy mogli 
wrócić do Polski z poczuciem, że 
wszystko jest dobrze. Później oczy-
wiście będziemy musieli dalej kon-
sultować stan zdrowia Maksa z le-
karzami w Polsce i robić badania. 

Ale najważniejszy krok, spełnie-
nie naszego marzenia, jest już bli-
sko. To jeszcze nie minął rok 
od momentu, kiedy założyliśmy 
zbiórkę. Wtedy wydawało nam się 
to niemożliwe. A dziś stało się re-
alne. Ogromnie się z tego cie-
szymy, chociaż cały czas jest lęk 
i niepewność. To nasze dziecko, 
chodzi o jego zdrowie i życie. 
Każdy rodzic chyba rozumie, 
o czym mówię. 

Aniu, dziękuję Ci za tę roz-
mowę. Trzymamy za Was 
kciuki i życzymy, żeby ko-
lejny rozdział tej historii 
przyniósł już tylko dobre 
wiadomości. 

Dziękuję bardzo. ą

 

Nagle odezwała się mama Piotrka: Piotrek wybrał Waszego Maksa
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Ale choć tzw. Motor Car Act nakazy-
wał obowiązek posiadania przez kie-
rowców stosownego dokumentu, nie 
wymagał żadnej formy egzaminu, 
który potwierdzałby ich drogowe 
umiejętności. 

Rodzi się przyszłość 
Na początku XX w. na angielskich 
drogach terkotało już całkiem sporo 
samochodów, głównie Vauxhalli, Au-
stinów czy Morrisów. Były to praw-
dziwe demony szos. Np. Vauxhall 
5hp Light Car, wyposażony w pięć 
koni mechanicznych, napędzany 
na tylne koła za pomocą dużego łań-
cucha i wolantu, mógł rozpędzić się 
nawet do 25 mil na godz. (ok. 40 km). 

Decyzja Izby Gmin była zatem 
perspektywiczna: wobec rosnącej po-
tęgi motoryzacji trzeba było uregulo-
wać kwestię prawa poruszania się 
po drogach. Motor Car Act wymagał 
więc, by każda osoba prowadząca sa-
mochód miała przynajmniej 17 lat, 
wprowadzono obowiązek rejestracji 
aut w lokalnych urzędach i oznacza-
nia ich tablicami rejestracyjnymi, 
ustanowiono też ograniczenie pręd-
kości do 20 mil na godz. 

Kierowca musiał oświadczyć, że 
potrafi bezpiecznie kierować pojaz-
dem mechanicznym, ale nie wyma-
gano odeń żadnej weryfikacji. Testy 
i egzaminy pojawiły się dopiero w ko-
lejnych latach, a realnie dopiero 
po Wielkiej Wojnie. 

Prawo i polityka 
Pojawienie się prawa jazdy potwier-
dziło zasadę, że każde zjawisko cywi-
lizacyjne wcześniej czy później zo-
staje obwarowane prawem. Co zwy-
kle budzi sprzeciw zainteresowa-
nych. Tak było i w tym przypadku – 
przeciw regulacjom Motor Car Act 
protestowali nie posiadacze aut, co 
zrozumiałe, ale też politycy, zarówno 
liberalni, jak i konserwatywni. 

W licencjonowaniu prawa do roz-
pędzenia się swoim Vauxhallem, na-
wet jeśli posiadał tylko dwa biegi, 
po brukach Londynu i polnych dro-
gach Yorkshire widziano zamach 
na wolność osobistą, a w papiero-
wym dokumencie odgórną stygma-
tyzację, spiskowo zaplanowaną przez 
rząd Arthura Jamesa Balfoura, ską-
dinąd zagorzałego obrońcy „Starej 
dobrej Anglii”. 

Osobistą wojnę z Motor Car Act 
prowadził Alfred Charles William 
Harmsworth, nie tylko pierwszy wi-
cehrabia Northcliffe, ale także wła-
ściciel „Daily Mail” i „Daily Mirror”. 
Inwektywy na posłów, którzy zagło-

sowali za ustawą motoryzacyjną, zaj-
mowały jesienią 1903 r. sporo miej-
sca w obu jego tytułach. 

Benz u księcia 
Obowiązek posiadania prawa jazdy 
w Anglii miał charakter powszechny. 
Ale próby uregulowania tej kwestii 
indywidualnie miały miejsce już 
wcześniej w Niemczech, ojczyźnie 
motoryzacji. Pierwszym tamtejszym 
prawem jazdy był dokument wysta-
wiony dla Karla Benza w 1888 r. 
W związku ze skargami mieszkań-
ców Mannheim na hałas i smród, jaki 
roztaczał jego Motorwagen, otrzymał 
on pisemne zezwolenie od Wielkiego 
Księcia Badenii Fryderyka I Wil-
helma Ludwika na używanie swego 
pojazdu na drogach publicznych. 

Mówienie o „hałasie i smrodzie” 
w przypadku pojazdu Benz Patent-
Motorwagen Nummer 1, rachitycz-
nego trójkołowca przypominającego 
bardziej rikszę niż samochód, było 
grubą przesadą. Ale faktem jest, że 
mógł budzić grozę u badeńskich wie-

śniaków i wozaków, pędząc 16 km 
na godz. i skrzypiąc metalowymi ob-
ręczami kół. 

Prawo jazdy dla Karla Benza 
Wielki Książę spisał ręcznie na kar-
cie papieru, umieszczając na dole 
fantazyjny zawijas. 

Francuzi też chcą 
O motoregulacjach myślano też we 
Francji. Już 14 sierpnia 1893 r. wpro-
wadzono tam obowiązek posiada-
nia tzw. certificat de capacité – cer-
tyfikatu zdolności, w tym wypadku 
zdolności poszczególnego kierowcy 
do prowadzenia pojazdu mecha-
nicznego. 

W przeciwieństwie do przepisów 
angielskich, kandydat do prowadze-
nia musiał wykazać się umiejętno-
ścią uruchomienia swojego pojazdu, 
udowodnienia, że potrafi prowadzić 
go „w odpowiednim kierunku” i za-
trzymania go. Taki test musiał 
przejść pod okiem mundurowych 
na dziedzińcu Prefektury Policji 
w Paryżu. 

Jednak powszechność posiadania 
dokumentu wprowadzono we Fran-
cji dopiero w 1922 r. Przy okazji okre-
ślenie „certificat de capacité” zastą-
piono terminem „permis de con-
duire”, czyli nazwą odpowiadającą 
z grubsza dzisiejszemu prawu jazdy. 

Lawina aut w Stanach 
Z kolei pierwsze amerykańskie 
prawo jazdy wystawiono w 1899 r. 
w Troy, jednym z centrów ówcze-
snego amerykańskiego przemysłu 
stalowego, w stanie Nowy Jork. Miało 
formę, jak w przypadku Karla Benza, 
zwykłego listu podpisanego przez 
burmistrza i poświadczonego pieczę-
cią, który zezwalał na jazdę „powo-
zem bez koni” z prędkością do sze-
ściu mil na godzinę. 

Podobne dokumenty wystawiano 
w innych stanach. Aby je otrzymać, 
nie trzeba było zdawać żadnego te-
stu, ani teoretycznego, ani praktycz-
nego – wystarczyło opłacić symbo-
liczną opłatę. Egzaminy – w formie 
dość uproszczonej – pojawiły się do-
piero ok. 1913 r. Cały proces konce-
sjonowania przebiegał dość wolno, 
zważywszy, że Stany Zjednoczone 
były już na drodze do motoryzacyj-
nej potęgi. 

Statystyka podaje, że na przełomie 
XIX i XX w. za oceanem zarejestro-
wanych było 8 tys. aut. W 1903 r., gdy 
Anglia regulowała stan prawny kie-
rowców, 33 tys. W 1906 r. po amery-
kańskich drogach śmigało już ponad 
100 tys. aut, w 1913 r. ich liczba prze-
kroczyła milion, a w 1920 r. osiem mi-
lionów. 

Konsekwencjalizm 
Spójrzmy na prawo jazdy przez pry-
zmat społeczny. Zdobycie doku-

mentu to nie tylko proces administra-
cyjny, ale przede wszystkim świa-
dome wejście w przestrzeń spo-
łeczną opartą na odpowiedzialności 
za skutki swoich czynów. Od strony 
filozofii prawa tę teorię na gruncie 
etyki normatywnej, obowiązującą 
dziś praktycznie na całym świecie, 
nazywamy konsekwencjalizmem. 

Zmarły w 1997 r. amerykański fi-
lozof Richard B. Brandt w pracy 
„Etyka. Zagadnienia etyki norma-
tywnej i metaetyki” wyróżnił dwa 
główne typy konsekwencjalizmu: 
egoistyczny, który nas w tym mo-
mencie nie interesuje, oraz uniwer-
salistyczny, wedle którego powinno-
ścią moralną jest dokonanie „takiego 
czynu, którego konsekwencją jest 
przyrost dobra w ogóle”. 

Prawo jazdy daje przywileje, ale 
wymaga odpowiedzialności. Z grub-
sza można to ująć następująco: 
„Chcesz jeździć samochodem – prze-
strzegaj obowiązujących przepisów”. 
Droga jest przestrzenią publiczną, 
w której wolność jednostki jest rygo-
rystycznie ograniczona. Z górą sto lat 
temu protestowali przeciw temu an-
gielscy liberałowie, ale czas pokazał, 
że nie mieli racji. 

Prawa jazdy w Polsce 
Na koniec przypomnijmy, jak prze-
biegała recepcja idei praw jazdy 
w Polsce. Początkowo była to kalka 
pomysłów zachodnich. Ale już jesie-
nią 1918 r. powstały pierwsze komi-
sje egzaminacyjne dla kandydatów 
na kierowców. Zasiadali w nich 
członkowie automobilklubów, pasjo-
naci motoryzacji i wojskowi. 

Pierwsze dokumenty miały wy-
gląd małych, zielonych książeczek, 
zawierających dane osobowe kie-
rowcy, datę uzyskania uprawnień 
i wykaz „przykazań” automobilisty. 
Przepisy dotyczące praw jazdy dopre-
cyzowano w 1921 r., wraz z wejściem 
w życie pierwszego polskiego ko-
deksu drogowego – „Przepisów o ru-
chu pojazdów mechanicznych 
po drogach publicznych”.  

Już wówczas zamiłowanie Pola-
ków do komplikacji administracyj-
nych było ogromne. Wprowadzono 
np. kategorię praw jazdy, zróżnico-
wanych od rodzaju pojazdu. Najniż-
sza, V kategoria, upoważniała do pro-
wadzenia motocykli, a posiadacz tzw. 
jedynki, czyli kategorii najwyższej, 
mógł prowadzić autobusy. W tym 
czasie  Henry Ford wprowadził ta-
śmową produkcję samochodów, a że 
Fordy T docierały również do Polski 
– powstała specjalna kategoria prawa 
jazdy – II B – która uprawniała do pro-
wadzenia tylko tego modelu auta.

Mariusz Grabowski

123 lata temu, 30 września 1903 r., w Wielkiej Brytanii wprowadzono pierwszą na świecie ustawę o pojazdach 
silnikowych. Każdy kierowca musiał od tej chwili posiadać prawo jazdy

Symbol nadchodzącej ery motoryzacji

Jedno z pierwszych praw jazdy. U góry samochód Vauxhall w 1903 r.
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